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ETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 żyjątkiem  dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 

tów, pocztą 8 centów. — Biuro JRedakcyi i Admini­
strac ji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi  r  n i
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e 1 12 / r oe z  !*le  8 zł-> k w a r t a l n i e
3 m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c .  w ’n ^  r 0 o z n l e  6 z ł-> k w a r t a l n i e
We wszystkich innych państwach 1  zł. 90 et. m iesięcznie.^ 1 1 eai cz e e h 1  z*- 69 et. miesięoznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44. d n d z t a l  .
eało- i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci ”Gazet7 Lwowskiej" otrzymaia

l .b  od 1 l i p a  do k o t a  a, ° " L “  * M ' r f ?  01 1 “ t a o i .  d . IZll
3» .1  -  P r s e w o d n i k  p , o s o b n o  " 7 ™  “  P‘" " ‘ ’ 6 *■  < " « A

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowc po 6 centów od miejsca 1  wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we F ran c ji. w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o c z tą  8 
z ł.; ćwierćroeznie (od 1 lipea do koń­
ca września) w miejscu 8 zł., pocztą 
i  z ł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu i  zł., p o c z tą
I zł. 35 et.

P.renumeratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipea do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i  literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ewierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćroeznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

E d y  k  t .
O k N a m ie s tn ic tw o  podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcji austr. 
kolei p aństw ow ych  komisja obchodowa wraz 
z rozprawa eksp ro p ry acy jn ą  d la  budowy części 
linii kolei Łużany-Zaleszczyki, położonej w o- 
brębie gminy miasta Zaleszczyk odbędzie się 
dnia 28 lipea 1896 o godzinie 9 rano.

Wykazy gruntów, za jąć  się mających 
wraz z p lan am i, wyłożone będą., stosownie 
do przepisu §■ 14 ustawy z duia 18 lutego 
1878 r. (Itz. ust. państw, nr. 30) w magi­
s tra c ie  w Z aleszczykach przez 14 dni do przej­
rzenia d la  ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w ciągu powyż­
szych 14 dni na ręce c. k. starostwa w Zale­
szczykach lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

H enryka Sienkiewicza, powieść ju ­
bileuszową p. t.

„ K l l Z Y Ż  A C Y “

drukować będziemy w roku bieżącym.

E d y k  t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości', że zarządzona 
w skutek polecenia wyc. c. k. Ministerstwa 
kolei żelaznych komisja stacyjna, komisja 
obchodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
i rozprawą co ,j0 ubezpieczeń ogniotrwałych 
dla projektowanej kolei lokalnej Trzebinia- 
Skawce odbędzie się dnia 28 i 29 lipea 1896 
w irzebionce i Trzebini;

dnia 3o lipea w Pile i Bolęcinie; 
i A lw er*^-^  b Pca w Nieporażu, Kegulicach

dnia l  sierpnia w Eegulicach;

dnia 3 sierpnia w Alwerni, Porębie-Że- 
gocie i Kwaczale;

dnia 4 sierpnia w Rozkochowie i O- 
k leśnej;

dnia 5 sierpnia w Miejscu i Spytko­
wicach ;

dnia 6 sierpnia w Palczowicach, Lasko- 
wie, Zatorze, Trzebieńczycach i Grodzisku;

dnia 7 sierpnia w Graboszycaeh i Wo­
źnikach ;

dnia 8 sierpnia w Radoczy i Tomicach; 
dnia 10 sierpnia w Wadowicach; 
dnia 11 sierpnia w Jarszowicach i Go­

rzeniu dolnym;
dnia 12 sierpnia w Swinnej - Poreinbie 

i Mucharzu;
dnia 13 sierpnia w Łękawicy, Dąbrów­

ce i Skawcach;
dnia 14 sierpnia w Dąbrówce i Skaw­

cach.
Wykazy gruntów zająć się mających 

wraz z planami wyłożone będą do przejrzenia 
dla ogółu stosownie do przepisu §. 14 usta­
wy z dnia 18 lutego 1878 (Dz. u. p. nr. 30) 
we właściwych urzędach gminnych i w kan- 
celaryach przełożonych obszarów dworskich 
przez 14 dni, zaś operaty stacyjne przez 8 
dni w c. k. starostwach w Chrzanowie i Wa­
dowicach.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w ciągu powyż­
szych 14 dni na ręce c. k. starostw w Chrza­
nowie i w Wadowicach lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZ IIEURZIJDOWA

Lwów, 7 lipea.
W gabinecie bułgarskim zanosi się na 

poważne przesilenie. Były minister spraw za­
granicznych a obecnie minister handlu Na- 
czowicz i minister wojny Petrow jedyni w 
gabinecie przeciwnicy polityki poddania Buł- 
garyi pod zupełny wpływ Rossyi, zamierzają 
ustąpić nie chcąc swoją obecnością sankcjo­
nować kierunku, który od niedawnego czasu 
obrał ks. Ferdynand i kroczy nim na oślep. 
Powodem który skłania ostatecznie tych dwóch 
mężów do dymisyi jest podniesiona formalnie 
z Petersburga sprawa amnestyi wojskowych 
emigrantów bułgarskich, co ma na celu, jak 
komentują dzienniki rossyjskie, „zatarcie osta­
tnich śladów wielkiego przewrotu wewnętrz­
nego, który sprowadził Bułgaryę na manowce
i pozbawił ją przychylności i przyjaźni naj­
wyższych kół rossyjskich i ludu rossyjskie-
<ro“. Rossya bowiem uważa jako anomalią,
że ludzie którzy poświęcali się dla niej i wal­
czyli za to, co po długich latach powiodło
się osiągnąć, przebywają ciągle jeszcze na 
wygnaniu, nie mówiąc już nic o tem, iż nie- 
pomyślano o odpowiedniem ich wynagrodze­
niu. Chodzi tu w pierwszym rzędzie o Ben- 
derewa i Grujewa. Oni to stanąwszy na czele 
rokoszu, głównie uczniów szkoły wojskowej 
uderzyii w pamiętną noc sierpniową r. 1886 
na pałae książęcy, uwięzili ks. Aleksandra 
Battenberga i wyprawili go przemocą za gra­
nicę. Grujew po tym zdradzieckim zamachu 
utworzył z metropolitą Klemensem, Canko- 
wem i Stojanowem rząd prowizoryczny, któ­
rego żywot dzięki energii i przytomności u- 
mysłu Stambułowa był bardzo krótki. Spra­
wcy zamachu uchodząc przed sądem wojen­
nym i wyrokiem swych przeciwników schro­
nili się do Rossyi, gdzie znaleźli gościnne przy -
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U PROGU SZTUKI.

Z C Y K L U : „ T E A T 3 l.“

TUI.
(Ciąg dalszy).

— Jak ona gra — szepnęła do ma- 
^ 1 ' ~~ Przypomnij sobie pani Dziunię w zi- 
naie> zakochaną w Hipolicie, grającą Ofelię i 
Porównaj ją z dzisiejszą Adryanną.

Mama przyświadczyła dumnie głową.
•— Chciałabym, żeby ją dziś zobaczył 

“l^ant bocheński — dodała Ludka, wodząc li­
kiem po krzesłach i wzruszona pochyliła się 

0 ucha mamy.
W złą wymówiłam godzinę.... Hipo­lit Jest.

— Gdzie? — głos mamie drżał.
— W szóstym rzędzie pierwsze krzesło. 

, Mama spojrzała, zbladła, mówić nie mo-
oua’. n°g! P0(ł  drżały, usiadła na stołku 

Cłerając chustką kroplisty pot z czoła.
— Co począć? co począć? — powta- 

a(a nie mogąc splątanych myśli uporządko- 
ae. Tymczasem Dziunia skończyła rolę i wy- 
legła ze sceny goniona oklaskami.

Mama chciała ją  ostrzedz.
— Przerażę ją, wystraszę i nie będzie 

uiogła dalej grać; zabiję całe dzisiejsze po­
wodzenie. Nie powiem, to sam wpadnie po 
skończonym akcie.... Nie puszczę go i basta.

weszła do garderoby córki. Papuzia 
zdejmowała z niej suknię.
wjee Wiesz szepnęła mama — szyko-

o mojej ^ l działaiP. g ° ! Ale co mama mówi 
chodzi. Jaaie wrażenie.... to mnie ob-

akcie p r z ^ ć k°WieC Zechce tu p0 PierWSzym

dneno * po trzeeiui. Nikogo oprócz je- 
kogo L. °ra"" nikogo!... Mamusiu ni-

kosz kwiatów ?P°dzi?kujeSZ mu za WSpan' ały 

szczęsna0 c l f pie’ . dzj® si§ dzi.® Jeste“
zapalam sie pubhk§’ f -  f  t7» mało \  m°głby mi powiedzieć , że
cve strułb-W -’1* .ze czu® we ninie P1'owin" 
hvm sic 71  mi).le 1 zmaltretował, że inogła-
J w  J  w scenie z ksiezn;ł-

milczała. 1<3gła L udka> mama mrugnęła, aby

serca?TmóUw ? L .CÓŻ idzie?! targam ludZi°m
T̂ asz * czarujesz ich.

— Idzie ciepło?..
Dorącol...

ł i„ V  j.ako księżna jesteś wyborna,
ty e dystynkcji, a jaka ładna moja Lude- 
-n h  — Dziś radabym wszyst-

^ Mnl? vfC'- W,ecie- -  jestem pewna, że bio­
rę! Musi byc coś między aktorem a publiką, 
mówcie co chcecie, czuję to.

. iturtyua w tej chwili zapadła. Z wido­
wni posypały się oklaski a wołania rozdzie­
rały powietrze. Papuzia zapinała Dziuni drżą- 
cerni ię aim stanik, mama zarzuciła na nią 
biały szalik, wpadł rozpromieniony Gąsior.

w ychodźże pani , bo mi budę ro­
zwalą.

• i ^ zJ u? ’a ujęła za rękę Ludkę i z nią wy­
biegła. Baia widowni huczała. Szykowiec po­
wstał, aby go Dziunia widziała, dyrektorowa, 
oburzona na głupią gawiedź, wyszła ostenta­
cyjnie.

Podnoszono trzy razy kurtynę. Dziunia 
do orszaku przybierała Ama i Gąsiora. W gar­

derobie czekał na nią trybun, Dziunia padła 
na krzesło, wyciągając do niego ręce.

— Dziękuję za oklaski, a teraz w czte­
ry oczy mów pan prawdę , nie ‘ nie obwijaj, 
jak przy spowiedzi. Widziałeś tyle scen, tyle 
aktorek!...

— Wzięłaś mnie pani i to wszystko! 
Masz wdzięk.... układ, prawdę, ciepło.... co 
razem nazywa się talent. Do tego głos, jak 
dzwonek, spojrzenie szlachetne i jesteś ładna! 
Na scenie czarujesz....

— Ładna 7... to najmniejsza! — zawołała 
Dziunia. — A jak się na scenie poruszam z tym 
długim ogonem ?...

— Jak gdybyś całe życie w balowych 
sukniach chodziła.

— Wierzę ci i dziękuję.
Wbiegła Papuzia, za nią Zuzia.
— Co za zamęt, co za radość, jakie we 

sele za kulisami, Gąsior tańcuje na scenie 
z Krzykawską....

Wcisnął się cicho do garderoby Janek, 
za nim Hołotko. Janek pocałował Dziunię 
w rękę, skłonił się i wyszedł. Toż samo zro­
bił Hołotko.

A teraz pani pomyśl, jaka to będzie 
nasza^ własna buda, z taką dyrektorową jak 
pani i z takim reżyserem jak Werner....

Mistrz!.... wołajcie mistrza, teraz do­
piero rozumiem co znaczą jego rady, jego 
nauki! przerwała Dziunia.

Drzwi się rozwarły, naprzód ukazał się 
kosz kwiatów, za nim mistrz uśmiechnięty.

Dóż mistrz z uczennicy ?— pytała go­
rączkowo.
, ~~ Dumny — odpowiedział — oprócz trzech
lapsusów....

- -  Wiem o czem chcesz mówić.
Odsunęła go na bok i zaczęła szeptać 

giestykulując. Mistrz potakiwał i pokazywał.
, Tak będzie najlepiej!... Cieszę się f 

Miec taką uczennicę to i dla nauczyciela 
sława. A wie panusia od kogo ten kosz?

— Wiem — odpowiedziała.
Weszła mama.
— Szykowiec domyśla się, że są pano­

wie u ciebie i pyta się, czy i on może wejść?
Przez usta Dziuni przemknął grymas — 

odpowiedziała niechętnie.
— Cóż mam robić ?
Mistrz się wyprostował, usta ułożył do 

słodkiego uśmiechu, trybun zrobił rozradowa­
nego.... wszedł szykowiec.

— Dziękuję panu za kosz — rzekła Dziu­
nia; wstała, wyciągnęła na przywitanie rękę — 
kwiaty prześliczne.

— Lecz i gra prześliczna — odparł szy­
kowiec witając się z trybunem.

— Za mało „roboty“ — dodała, kładąc 
Przycisk na robocie — lecz na „robotę" mam 
czas.... dziś jest święto mojej młodości. Gdy 
się zestarzeję, zacznę braki łatać „robotą", 
może wtedy i „robota" przyjdzie.

Szykowiec potakiwał łagodnie, biorąc 
rozdrażnienie aktorki za dobry znak dla siebie.

— Jeżeli tylko możemy zastąpić robotę 
siłą piękności, wdziękiem powabu i nareszcie 
talentem....

— Sam talent nie wystarcza — prze­
rwała Dziunia.

— I „robota" jest talentem — rzekł z na­
ciskiem, spojrzał, zobaczył mistrza i wycią­
gnął do niego rękę.

— Jak się masz s ta ry ! Kiedy cię tu 
widzę, wiele rzeczy sobie w grze pani tłó- 
maczę.

Zwrócił się do Dziuni.
— Wygrałaś pani los na artystycznej lo- 

teryi, mając przy boku takiego doradcę.... i ta­
kiego opiekuna ... poetę....

— Góra z górą — zawołał trybun.
— Dokazywaliśmy po Krakowie, a dziś 

znowu razem u wspólnego ołtarza — dokończył 
szykowiec.

(Ciąg dalszy nastąpi).



jęeio i gdzie dotąd przebywają. I?aktem ma 
być, iż podczas uroczystości koronacyjnych w 
Moskwie, Benderew i G rgew  otrzymali spo­
sobność zbliżenia się do ks. Ferdynanda, przy- 
czem wystąpili w imieniu wszystkich emi­
grantów z żądaniem, aby przyjęto ich napo- 
wrót do armii bułgarskiej w tych stopniach, 
jakie byliby osiągnęli, gdyby pozostawali nie­
przerwanie w służbie. Równocześnie, pewna 
bardzo wysoko postawiona osobistość polityczna 
dała księciu do zrozumienia, iż rząd ross. go­
rąco interesuje się tą sprawrą i uważa ją za 
polityczną. Popiera ją też gorliwie cała prasa 
rossyjska, twierdząc, że dopiero wtedy, gdy 
Benderew, Grujew i inni zajmą w armii buł­
garskiej wysokie stanowiska, będzie można 
mówić o stanowczym zwrocie, o zupełnem 
unicestwieniu pracy i zabiegów Stambułowi. 
Będzie to fakt wielkiego znaczenia, tern wię­
kszego, że nastąpi w chwili, w której dwór 
sofijski oczekiwać będzie przybycia księcia 
Mikołaja i króla Aleksandra, „zbratanych świe­
żo w imię wspólności ludów południowo-sło- 
wiańskieb, w imię wspólnej sympatyi dla ca­
ratu “.

Lecz wiadomość, że armii bułgarskiej 
grozi koleżaństwo ludzi, którzy splamili się 
złamaniem złożonej przysięgi i haniebnym 
spiskiem, wywołała w szeregach korpusu ofi­
cerskiego najgorsze wrażenie. Minister wojny 
a z nim minister Naczewicz podzielają naj­
zupełniej uczucia oficerów i zdecydowani są 
ustąpić z gabinetu, gdyby kwestyapowrotu zbie­
głych do Rossyi wojskowych miała być załatwio­
ną tak, jak tego życzą sobie w Petersburgu i 
russofilskich kołach bułgarskich. Zresztą i po za 
armią odzywają się głosy bardzo nieprzychylne 
powrotowi emigrantów, ©pinia publiczna wi­
dzi w tern wszystkiem jaskrawe mięszanie się 
do spraw wewnętrznych Bułgaryi, jak to by­
ło niedawno z kwestyą połączenia kościoła 
bułgarskiego z patryarchatem w Konstanty­
nopolu.

Wczoraj wieczorem zakończyły się dwu­
dniowe obrady tego zjazdu, poświęconego spra­
wie zabezpieczenia emerytur urzędnikom wy­
działów powiatowych. W rezultacie, jakkol­
wiek nie powzięto formalnej uchwały co do 
stanowczego unormowania sprawy, posunięto 
ją jednak znacznie naprzód, uchwa!ono bo­
wiem w zasadzie i w ogólnych zarysach pro­
jekt referenta, p. Sękowskiego, a dalsze kro­
ki w kierunku wprowadzenia tego projektu 
w życie poruezono komisyi wykonawczej, któ­
rej skład podajemy poniżej.

Zasady projektu p. Sękowskiego są n a­
stępujące: Rady powiatowe i stabilizowani u- 
rzędnicy wydziałów powiatowych zawiązują 
wspólnie stowarzyszenie, którego celem było­
by zabezpieczenie emerytur dla wysłużonych 
urzędników Rad powiatowych, a względnie 
zaopatrzenia dla ich wdów i sierot.
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1 LITERATURY Z A M I C M J .
(The quick or tie Dead).

{Żywy czy umarły)
przez

MISS AMELIĘ RIVES 

(Ciąg dalszy).

II.
Rosm ary, rodzinnymi portretami i 

szpinetem, na którym miss Fri.iis wy­
grywa każdej niedzieli po obiedzie fantasty­
czne tony, jest starą miejscowością, doskonale 
wybraną, aby w niej żywota dokonać, ale nie, 
aby żyć. A przecież Barbara Pomfert jest 
żywą i bardzo nawet żywą, pomimo.żałoby, 
którą jednakże porzuca czasami. Nie wytrzy­
małaby w Rosmary, w spokojnem towarzy­
stwie ciotki Fridis, gdyby nie wymykała się 
czasem na długie przechadzki po lesie, z któ­
rych powraca z takim apetytem, że spożywa 
sama jedna na wieczerzę dwie przepiórki, 
niezliczoną ilość biszkoptów i trzy liliżanki 
herbaty. Lasy w Wirginii w październiku są 
tak piękne, jak pięknymi mogły być lasy w 
Edenie, może nawet piękniejsze, bo wieczna 
zieloność raju ziemskiego nie mogła tworzyć 
z opadających liści tych pagórków rudej bar­
wy, w które przechadzający się zapada pra­
wie po kolana. Być może, iż trudność nosze­
nia w ręku długich sukien z ciężkiej krepy, 
zniewala Barbarę do przebrania się w strój 
jej pierwszych lat młodości. Rozpuszcza swoje 
miedzianej barwy warkocze, pozwalając iin 
swobodnie spływać na plecy ; znajduje w sta­
rej szafie granatową flanelową bluzkę, krótką 
spódniczkę, buciki sznurowane, myśliwskie

Pensye emerytalni, odprawy, pensye 
wdowie, zasiłki na wychowanie sierot i zao­
patrzenia z łaski, byłyby wypłacane z fundu­
szu, który miałby powstawać :

a) z wpłat jednorazowych Rad powiato­
wych i urzędników przy w a p ie n iu  do sto- 
v arzyszenia; b) ze stałych wpłat rocznych 
Rad powiatowych; c) ze stałych wpłat ro­
cznych interesowanych urzędników; d) z opłat 
jednorazowych urzędników od nominacyj i 
podwyższeń p łacy ; e) z datków, subwencyj 
i różnych innych dochodów.

Według zebranych dat, po koniec roku 
1893 pracowało w 71 Radach powiatowych 
(gdyż 3 nie przysłały sprawozdań) 278 urzę­
dników, z których 202 było żonatych. Z tych 
278 urzędników miało 177 mniej niż 10 Jat 
służby, 101 wyżej 10 lat.

Urzędnicy ci pobierają razem 225.445 
zł. rocznej p łacy ; jeden powiat płaci urzę­
dnikom swoim w przecięciu 3158 zł., jeden 
zaś urzędnik pobiera przeciętnie 810 zł. ro­
cznie. Według tego przecięcia wypada wyda­
tek roczny na urzędników Rad powiatowych 
we wszystkich 74 powiatach, w sumie 233.692 
złotych.

Przystępująca do Stowarzyszenia Rada 
powiatowa miałaby wpłacić jednorazowo jedną 
czwartą część tych stałych roczuych pensyj, 
które służyć mają dla jej urzędników za pod­
stawę do wymiaru emerytury, urzędnicy zaś 
mieliby uiścić wstępną opłatę w wysokości 
4 procent ogólnej sumy, pobranej przez nich 
płacy za cały czas służby przed wstąpieniem 
do Stowarzyszenia.

Referent oblicza, iż gdyby wszystkie 74 
Rad powiatowych i wszyscy urzędnicy do Sto­
warzyszenia przystąpili, wpłynęłaby do kasy 
emerytalnej od razu suma 247.775 zł. 68 ct.

Nadto miałyby opłacać Rady powiatowe 
stałe roczne wkładki w wysokości 4 procent 
poborów ich uprawnionych do emerytury u- 
rzędników; urzędnicy zaś mieliby opłacać 
także 4 procent od swoich płac stale,, w dwu­
nastu równych nieoprocentowanych ratach, je­
dnomiesięczną płacę ( '/u  część rocznego po­
boru swojego) przy noininacyi i przy każdym 
awansie, od przyznanego podwyższenia płacy. 
Z tego źródła miałoby Stowarzyszenie stałego 
dochodu 18.966 zł. 20 ct. w. a. Dodawszy do 
tego 9911 zł 2 c-t., jako procent roczny od 
kapitału 247.775 z ł, który miałby być zło­
żony przy ukonstytuowaniu Towarzystwa, 
wynosiłby roczny dochód Stowarzyszenia 
28.877 zł. 22 ct.

■>Za podstawę do wymiaru emerytury 
służą obliczenia, oparte na 40-letnim okresie 
służby; wdowy miałyby prawo do poboru 
pensyi wdowiej w wysokości połowy emery­
tury męża, każda zaś sierota do jednej szóstej 
należytości emerytalnej ojca.

Przed upływem 10 lat służby urzędnik 
nie miałby prawa do emerytury.

Referent oblicza, iż przeciętna emery­
tura urzędnika wynosiłaby 303 zi. 75 ct.

Po długiej i nader ożywionej rozprawie 
nad powyższym projektem, uchwalono w zasa-

kamasze, skórzany pasek i tak ustrojona ma, 
pozór szesnastoletniej dziewczynki, podobnej 
do przebranego chłopca. Pod tą ujmującą po­
stacią Barbara odnawia znajomość z olbrzymie- 
mi drzewami, wśród których czuje, że jest jakby 
ich opiekuńczą dryadą i zaprzyjaźnia się z małyin 
murzynkiem włóczęgą, komicznym w swojej 
brzydocie, zwanym Beauregard Walsingham, 
który wszakże nie zna swego nazwiska, bo 
matka woła na niego zawsze „moje serce“, 
gdy z niego jest zadowolona, albo „szatanie", 
kiedy jest niegrzeczny. Ta młoda małpka uży­
cza humorystycznej nuty opowiadaniu. Mały, 
jest dość skromnie zaopatrzony w majtki, ale 
za to surdut w łachmanach, ciągnie się za 
nim po ziem i; jest niski, z wązkiemi noga­
mi, na których chodzi lekko, ze sterczącymi 
do góry wielkimi palcami, podbitymi żółtą 
skórą. Lepkie powieki okrywają prawie nie­
widoczne oczka, płeć ma barwy smoły, dolna 
warga, obwisająca w chwilach zadziwienia, 
ma blady połysk grzyba deszczem zwilżone­
go. Z tej ujmującej osobistości, spotkanej 
przypadkiem. Barbara czyni swego służącego; 
nosi jej pudełko z farbami, gdy ona idzid 
malować z natury, usiada za kanadyjskim 
wózkiem, gdy Barbara powozi, biega za nią 
krok w krok podczas wycieczek pieszych i sy­
pia na niedźwiedziej skórze pod dzwiami jej 
pokoju.

Sąsiedzi nie domyślają się wcale po­
dwójnego życia, jakie wiedzie Barbara ; wi­
dzą w niedzielę w kościele kobietę w grubej 
żałobie, smutną i milczącą, a nikt nie zna 
młodej swawolnicy, która przez cały tydzień 
biega po lasach z niewidzialnym towarzy­
szem, którego obecności nie podejrzywa na­
wet nieodłączny od niej murzynek: zW alen- 
tynern Pomfret, młodym małżonkiem, weso- 
łym i miłym jak w pierwszych dniach ich 
miodowych miesięcy.... Barbarze się wydaje, 
że idąc czuje ciepło jego ciała przy sobie. 
Dopóki śnieg końca nie położy tej rozrywce 
jesiennej, będzie jej używać w całej pełni 
spokoju i rozkoszy; pierzchnęły przerażające

dzie założenie Stowarzyszenia, którego człon­
kami m ogą (nie jak referent proponował 
mają) być Rady powiatowe oraz urzędnicy i 
słudzy wydziałów powiatowych. Uchwalono da­
lej, według projektu, że prawo do emerytury 
mają mieć urzędnicy i słudzy, którzy w dniu 
wejścia stowarzyszenia w życie byli stabilizo­
wani, a jeżeli po wejściu w życie stowarzy­
szenia wstąpili do służby tylko wówczas, je ­
żeli nie przekroczyli 40 r. życia.

Dodano postanowienie... że w razie prze­
niesienia się urzędnika z jednej Rady powia­
towej do drugiej, wszystkie lata służby urzę­
dnika mają mu być wliczone do emerytury.

Po dłuższej rozprawie nad liczbą lat u- 
prawniając-ą do emerytury, uchwalono tę mo­
dyfikację, aby w okresie, pierwszych 10 lat 
od wejścia w życie stowarzyszenia, przyjąć 
za podstawę 40 letnią służbę do wymiaru ca­
łej em erytury; po tym okresie czasu, gdy 
stowarzyszenie rozporządzać będzie większymi 
funduszami, ma być przyjętą zasada 35 lat 
służby do wysłużenia całej emerytury. Po 10 
latach, jeżeli urzędnik stanie się niezdolny do 
służby, ma otrzymać tytułem emerytury 10/40 
części rzeczywiście pobieranej płacy. W razie 
doznanego kalectwa podczas służby, należy 
policzyć funkeyonaryuszowi 5 Jat służby.

Prawo do udziału w walnych zgroma­
dzeniach Stowarzyszenia mają mieć oprócz 
prezesów lub wiceprezesów Rad powiatowych, 
także delegaci urzędników, — mianowicie ka­
żdy dawny obwód (kilka powiatów) wybrać 
ma jednego urzędnika jako delegata. Takich 
delegatów będzie zatem 19.

Rada zawiadowcza składać się ma z 7 
członków, z tych 1 wybrany z grona uczest­
ników —■ urzędników.

Przyznawanie emerytur i pensyj należeć 
będzie do rady zawiadowczej.

Na tern zakończono obrady nad proje­
ktem statutu. Komisya wykonawcza ma się 
zająć ostatecznem opracowaniem statutu i 
przedłożyć go na następnym zjeździe prezesów, 
który zebrać sie ma najdalej 31 stycznia 
1897.

Na wniosek Stan. hr. Stadnickiego u- 
ehwalono rezolucję: Zebrani prezesowie Rad 
powiatowych, wyrażając ubolewanie, że je ­
szcze znaczna część Rad powiat, o zaopatrzeniu 
swych urzędników nie pomyślała, uchwalają, 
aby JE. Prezes zebrania uprosił JE. Marszał­
ka krajowego, iżby w drodze właściwej ze­
chciał wpłynąć na pomienione Reprezentacye 
powiatowe, wzywając je stanowczo do utwo­
rzenia funduszów emerytalnych dla swych 
urzędników.

Do komisyi wykonawczej wybrani zo­
stali p p .: lts. Adam oapiena, Sękowski, Rie- 
ger, Abrahamowiez, Torosiewicz, Paszkowski 
i Stan. Jędrząjowicz. Przewodniczącym komi­
syi jest JE. ks. Sapieha, zastępcą p. Dawid 
Abrahamowiez, referentem p. Sękowski.

obrazy, straszne wspomnienia; Barbara opa­
nowała nerwy i stała się panią swoich myśli, 
oddając się tylko takim, które rozkosz jej 
przynoszą.

Pewnego wieczoru w racała do domu o 
zmroku, nucąc piosenkę, szczególniej lubioną 
przez jej męża:

Brawo 1 brawo Pulcinella!
Brawo, Pulcinella!
Wchodząc w aleję zacienioną akaeyami, 

spostrzegła, że na kominku w salonie rozpa­
lono ogień, którego światło przebłyskiwało 
przez okna. Ileż to razy, wracając z Walen­
tynom z podobnych wrędrówek, witali wesoło 
to światło łagodnie połyskujące!... Przestała 
nucić i usunęła się w trawie na kolana, pod­
czas gdy dwa jej charty niezgrabnie rzuciły 
się ku niej, nie posiadając dostatecznego in­
stynktu, żeby się domyśleć, czy kobieta, która 
klęka, chce się modlić, czy bawić z nimi. 
Ją tymczasem owładnęło uczucie, że on znaj­
dował się tuż blisko niej wraz z inne- 
mi niewidzialnemi i niedotykalnemi siła­
mi tego pięknego jesiennego wieczora. Nagle 
światło przygasło, a potem wybuchnęło rapto­
wnie, jaśniej niż p ierw ej Ktoś dorzucił wi­
docznie drzewa do kominka....

Nieruchoma postawa na kolanach, w 
wilgotnej trawie, na wietrze, zmroziła ją; po­
wstała i weszła do domu. Ale kładąc rękę 
na klamce drzwi salonu, zatrzymała się.... 
Zdawało się, że dziwna jakaś siła zniewala 
ją do ucieczki.... Obróciła się i szybkim rzu­
tem oka, jak ptaszek, spojrzała kolejno poza 
oba ramiona. Nikogo nie było. Otworzyła 
drzwi gwałtownie i wbiegła szybko aź na 
sam środek pokoju.... Wtedy pożałowała tej 
gwałtowności, bo człowiek jakiś stał przed 
ogniskiem, pochylony, z lekka grzejąc ręce 
mchem zupełnie zwyczajnym, ale który zra­
nił ją  do żywego.... Można być indywidual­
nym, nawet w sposobie grzania rąk — ale 
ten ruch był ruchem jej męża!... Przez krót­
ką chwilę, w której uczyniła to spostrzeżenie,

KORE SPOIEEE CYE
.

P ozn ań , 5 lipca.

(Zwycięstwo Koła polskiego w parlamencie nie­
mieckim. — Wybory uzupełniające do Sejmu i 
parlamentu. — Nowe klęski. — Wybór wice­
prezesa Towarzystwa przyjaciół nauk. — Nad- 
wyżka z zeszłorocznej wystawy. — Sprawa o- 

groblcnia Warty. — Sprawy teatralne).

(JĘ) Wypadkiem poruszającym radośnie 
od dni kilku społeczeństwo polskie jest zwy­
cięstwo, jakie odnieśli w parlamencie nie­
mieckim nasi posłowie dzięki zręcznej taktyce 
pp. Cegielskiego i Czarlińskiego, zastosowanej 
w chwili, gdy reprezentacja Rzeszy miała przy­
stąpić do trzeciego głosowania nad artykułem 
60 nowego kodeksu cywilnego o włościach 
rentowych i o kolonizacji. Już przy drugiem 
czytaniu tego artykułu zabrał niespodzianie 
głos p. Cegielski i wypowiedział krótką, lecz 
pełną przekonywujących argumentów, mowę, 
którą zakończył prośbą, aby prezydent głoso­
wanie przy tym artykule podzielił, ponieważ 
Polacy mogą głosować za utrzymaniem prze­
pisów w Prusach o dobrach rentowych, a więc 
za pierwszą częścią artykułu 60, natomiast 
muszą glosować przeciw przepisom ustawy 
kolonizacyjnej, czyli przeciw drugiej części 
owego artykułu. Prezydent przychylił się do 
tego życzenia, a biuro stwierdziło wprawdzie, 
że większość oświadczyła się za utrzymaniem 
całego artykułu 60, lecz większość ta była 
nader wątpliwą, tak że można było mieć na­
dzieję przeprowadzenia żądanego skreślenia 
drugiej części art. 60 przy trzeciem czytaniu.
I tak się stało. Przy trzeciem czytaniu poseł 
p. Cegielski nie mógł sam wniosku stawiać, 
ponieważ w dniu tym miał dyżur jako sekre­
tarz parlamentu, a byłoby to przeciw zwy­
czajom Izby stawiać wniosek, a potem, jako 
sekretarz, sprawdzać, czy ów własny jego 
wniosek zyskał większość lub mniejszość. 
Wobec tego p. Cegielski porozumiał się 
szybko z Czarlińskim i ten ponowił jego wnio­
sek a tym razem z pożądanem powodzeniem. 
Skreślenie, które Polacy przeprowadzili, równa 
się pod pewnym względem zniesieniu ustawy 
kolonizacyjnej od roku 1900. W każdym ra­
zie, to co posłowie polscy w sejmie i parla­
mencie wykazywali oddawna, zyskało teraz 
uznanie ze strony znacznej większości repre­
zentantów narodu niemieckiego: dzieło ks. 
Bismarcka uznano za krzywdzące jedną część 
obywateli i za niemoralne. Większość ta skła­
dała się wprawdzie z rozmaitych żywiołów, j 
a część jej bynajmniej iiie^z życzliwości dla 
Polaków głosowała za wnioskiem polskim, 
lecz z powodu, że jest zasadniczo przeciwną 
wszelkim ustawom wyjątkowym, to jednak nie 
obniża bynajmniej doniosłości postanowienia 
parlamentu.

Moralny- sukces jest bezwątpienia wiel­
ki, polityczne korzyści będą na razie nie wiel­
kie. Nowy kodeks cywilny zacznie obowią­

mężczyzna zbliżył się ku niej. Wtedy Bar­
bara zaczęła wierzyć, że jest we śnie: po­
stawa, ruchy, chód, były takie same jak po­
stawa, ruchy i chód jej męża! Ale najwięcej 
ją  uderzyło, gdy przemówił:

— Musisz być zapewne Barbarą? — 
głos ten był głosem Walentyna!

Wszystko zawirowało w około niej. U- 
puściła pęk purpurowych liści, które miała 
w ręku. Ten, który przemówił głosem Wa­
lentyna, poprowadził ją do krzesła; ruch, któ­
rym ją powstrzymywał, był ruchem t a m t e ­
g o? ... Zamknęła oczy i wyciągnęła ręce, 
jakby odpychając jakieś widmo od siebie, 
podczas gdy on podsuwał jej taburet pod no­
gi, umieszczał poduszkę pod głowę. Speł­
niając te czynności rzucał urywane wyrazy:

— Jestem w rozpaczy... Rowinienem 
był się spodziewać.... Powinienem był kazać 
przynieść światło.... Pomyliłaś się w skutek 
odblasku ognia kominkowego. Jestem John 
Dering, jestem Joek.... kuzyn biednego Wa­
lentyna, wiesz?... on mi tyle mówił.... to 
jest.... tyle słyszałem o tobie, że zdaje mi 
się, że się już znamy. Lepiej już?... Popatrz 
na mnie; tak, podobieństwo jest ogromne, 
wszyscy to znajdują....

— Dziękuje, wole trochę odpocząć....—  
rzekła Barbara.

Nie ■wiedząc o tern, wymówił słowo, 
którego najwięcej się obawiała: jeżeli podo­
bieństwo rysów było tak samo wybitne jak 
ruchów i postaci, czuła, że niepodobna jej 
będzie patrzeć na niego.... Zwolna, z wysił­
kiem, spojrzała na rękę jego, spoczywającą 
na oparciu fotela: ręka ta jakby wyszła z 
mogiły.... Z głośnym okrzykiem skoczyła na 
nogi, bąknęła kilka słów niezrozumiałych i do­
padając do drzwi zniknęła za niemi....

(Ciąg dalszy nastąpił.



zywać dopiero za la t cztery, z dniem 1-go 
stycznia 1900 r.; do tego więc czasu pozo­
stanie wszystko, jak było. Posłowie polscy 
w Sejmie pruskim mogą wprawdzie teraz, 
żądając, jak corocznie, zniesienia komisyi ko- 
lonizacyjnej. odwołać się na uchwałę parla­
mentu, mogą wskazywać na to, że parlament 
potępił wyjątkowe jej przepisy, po zatem je­
dnakże nie będzie można nic więcej zrobić. 
Bardzo doniosłe znaczenie posiada ta uchwa­
ła na wypadek, gdyby rząd pruski po zuży­
ciu wyznaczonych na wykupno dóbr polskich 
100 milionów, chciał ustawę kolonizacyjną 
wznowić i nowe miliony na ten cel wyzna­
czyć. Takie wznowienie ustawy jest już nie­
możliwe, ponieważ sprzeciwiałoby się kodek­
sowi cywilnemu dla całych Niemiec, i to 
można uważać za największą korzyść prak­
tyczną. Jeżeli jednak po roku 1900 pozosta­
nie jeszcze jaka reszta z owych stu milio­
nów, rząd będzie mógł po dawnemu stawiać 
Polakom trudności przy nabywaniu parceli 
dóbr na kolonizacyę nabytych. Prawnie będą 
Polacy wprawdzie zupełnie co do tego równo­
uprawnieni z Niemcami, ale ograniczenia, 
jakie zastrzegł sobie rząd przy ustawie o 
włościach rentowych, a które odnoszą się na­
wet do dziedziczenia i sprzedaży gospodarstw 
rentowych, wystarczają, aby Polakom unie­
możliwić nabywanie gospodarstw kolonizacyj- 
nyeh. Bądź co bądź zniesiony jest przywilej 
nabywania parcel kolonizacyjnych wyłącznie 
przez niemieckich Osadników i zrobiony 
pierwszy wyłom w tak dotkliwem dla Pola­
ków dziele ks. Bismarcka. Wdzięczność nale- 
ży się Kołu polskiemu, a przedewszystkiem 
pp. Cegielskiemu i Ozarlińskiemu za przezor­
ne działanie, polegające na tem, że zamiast 
używać dla osiągnięcia swojego zamiaru gło­
śnych i efektownych środków, drukowanych 
wniosków i t. d. eoby było niezawodnie obu­
dziło czujność przeciwników, wpadli na szczę­
śliwy pomysł postawienia na pozór niewinne­
go wniosku.

Drugą wielce radosną wiadomością jest 
zwycięstwo kandydata polskiego przy wybo­
rach uzupełniających do Sejmu pruskiego z 
zagrożonego ogromnie przez niemczyznę okrę­
gu keścierskiego - starogardzkiego - tczewskiego 
w Prusach Zachodnich. Zwyciężył tu ks. dr. 
Wolszlegier z Dąbrówna, i to czterema gło­
sami większości. Na ks. Wolszlegiera oddano 
bowiem głosów 236, podczas gdy na przeci­
wnika jego, Niemca, padło głosów 232.

Liczba posłów polskich w Sejmie pru­
skim wzrosła tedy z 15 na 16, a Koło sejmo­
we zyskało w osobie ks. dr. Wolszlegiera zna­
komitą i dzielną siłę. W obec smutnego fa­
ktu, że okręg wyborczy gnieźnieński w sku­
tek zdobyczy, jakie tamże poczyniła komisya 
kolonizacyjna, chwiać się zaczyna, — poseł 
ks. Wartenber zwyciężył tamże przy ostatnich 
wyborach tylko dwoma czy trzema głosami 
większości — posiada świeże to zwycięstwo 
podwójne znaczenie. Do stawiania samodziel­
nych wniosków, interpelacyi i t. d. potrzeba 
w Sejmie co najmniej 15 posłów. Jeśli więc 
powiedzie się pomieniony okręg utrzymać w 
polskiem ręku, nie potrzeba się obawiać, iżby 
Koło polskie w razie ewentualnego nieszczę­
śliwego wyniku wyborów w Gnieźnie, było 
skazane na łaskę życzliwszych nam stronnictw 
niemieckich.

Są też widoki, że przy ściślejszym wy­
borze do parlamentu niemieckiego, naznaczo­
nym na 9 b. m. w okręgu świeckim, (ró­
wnież w Prusaeh zachodnich), odniesie zwy- 
cięztwo także kandydat polski p. Sas-Jawoi- 
ski, któremu przy uzupełniającym wyborze 
brakło do większości zaledwie kilka głosów.

Pan Jaworski znany jest z usposobienia 
pojednawczego i posiada sympatye nie tylko 
Polaków, lecz także Niemców do tego sto­
pnia, że niektórzy, według Geselligera, wo- 
ł®h głos oddać jemu, niż Niemcowi panu 
Holtzowi, przenosząc interes gospodarczy nad 
hasfa szowinistów, łowiących ryby w mętnej 
wodzie walki antipolskiej. W razie zwycięztwa 
™ y d a ta  polskiego, Koło polskie w parla­
mencie niemieckim liczyłoby 20 członków, 

y cyfr§ dotąd najwyższą.
Obok pocieszających, przychodzi mi za­

gotować i smutne wieści. I  t a k  założony przez 
stowarzyszenie dla szerzenia niemczyzny Land- 
Rn-k berliński nabył w ostatnich czasach za 

95 tysięcy marek majątek Ludom Dąbrówkę, 
&dzie dokonał żywota niezapomniany nigdy do- 

roczyńca naszego społeczeństwa dr. Karo 
^rc in k o w sk i i gdzie też znajduje się jego 
Pomnik. Ten sam bank nabył dalej z wolnej

dobra rycerskie Pawłowo pod Obornika- 
m’- mające 2500 hektarów obszaru, w po­
j e c i e  człuchowskim w Prusach Zachodnich,
1 pertraktuje o nabycie dóbr Rybno w po­
wiecie gnieźnieńskim. Wreszcie szambelan 
Henryk Dierżykraj Morawski (wnuk poety) z 
Hu boni, sprzedał majątek swój Czeluścin po- 
łożiiuy w pow. gostyńskim, obejmujący blisko 
4000 morgów, komisyi kolouizacyjnej a to 
jak słychać dla ocalenia majątku rodzinnego 
•Luboni. P. Morawski starał się od roku o 
kupca Polaka, ale napróżno. Nadmienić je­
szcze wypada, że jest to pierwszy m a j ą t e k  na­
byty przez komisyę kolonizacyjna w powiecie 
gostyńskim.

Za kilka tygodni odbedzie się wybór 
wiceprezesa tutejszego Towarzystwa Przyja-

■ t tu e ta  L w o w sk a u % d n ia  8

ciół nauk, w miejsce prof. dr. Wicherkiewi­
eża, który przeniósł się do Krakowa w cha­
rakterze profesora Uniwersytetu. Najwięcej 
zdaje sio mieć widoków dr. Heliodor Świę­
ci eki. , , .  .

Podług tymczasowego obliczenia, nad­
wyżka" dochodów z zeszłorocznej wystawy 
przemysłom ej w Poznaniu wynosić będzie oko­
ło "GO. 000 marek. Na posiedzeniu komitetu 
wystawowego poruszono kwestyę zużycia tej 
nadwyżki. Przedstawiono następujące propo- 
zycye- zużytkowanie funduszu na cele prze­
mysłu drobnego i domowego, utworzenie pro- 
wincyonalnego muzeum przemysłowego, wy­
znaczenie stypendyów dla rzemieślników, prze­
mysłowców i uczniów, celem uzupełnienia ich 
wykształcenia fachowego, upiększenie miasta 
przez pobudowanie monumentalnej fontanny, 
urządzenie stałej wystawy wzorów i hali prze­
mysłowej Ostateczną decyzyę w tej sprawie 
odłożono do następnego zebrania.

Z Berlina donoszą, że projekt ogroble- 
nia W arty, mający zapobiedz ponawianiu się 
kieski powodzi, rozpatrywany był przez cesa­
rza który go uznał jako rozwiązujący nad­
zwyczaj szczęśliwie trudne pod względem tech­
nicznym zadanie.

Wobec obiegających po rożnych dzien­
nikach pogłosek, że kierownictwo sceny po­
znańskiej na sezon przyszły rada nadzorcza 
teatru niwierzyła artyście p. Edmundowi Ry- 
ffierowi oświadcza Dziennik Poznański, że 
nad kwestyą zmiany dyrekcyi i dalszego pro­
wadzenia sceny polskiej me naradzały się do 
fei norv wcale organa kompetentne i że w o- 
srole wszelkie doniesienia co do uchwał i 
kroków w tym względzie rzekomo podjętych 
sa przedwczesne i bezpodstawne. Teatr pol­
ski który gości obecnie na prowincyi, zjezdża 
w tych dniach na cztery przedstawienia do 
Bydgoszczy-

% W ł o c h .

Wntum zaufania, uchwalone rządowi 
Rndimego przez włoską Izbę posłow w 

V -  L yi nad etatem ministerstwa spraw 
toku dysk J  ega gabinetu,
l ! graQ1C S e k  mylnego jej streszczenia w 
która w rozmaite i bezpodstawne wy-
S r f o m e r r t L 0: było, z d a łe m  włoskich
kół Dolitycznych, początkiem i punktem wyj 
S Pdo nowego zwrotu w politycznem życiu
Włoch. Będzie o n o  miało podwójny wpływ, n
ugrupowanie się parlamentarny eh stronmctv 
na wewnątrz oraz na rozwoj zewnętrznej po 
Utyki włoskiej. Ponieważ przy owem wotum 
zaufania skrajna lewica , mianowicie 9 y 
sci doktrynerzy i republikanie z P- •*■“ . 
nim na czele, głosowali przeciw rządo , 
natomiast energiczny przeciwnik onspi b - 
Cayalotti z drugą częścią lewicy za gabinetem^ 
przeto przyszło do stanowczego, zdawnai j 
pzygotowywanego rozłamu w łonie lewicy, 
następstwem tego — zdaniem korespo 
tów rzymskich do pism wiedeńskich 7 ~ 
być z czasem także przyznanie partyi 
lott!ego reprezentacyi w gabinecie 
Rudini ego oraz pewnego wpływu na Kim 
nek wewnętrznych rządów. . . t0

Co się tyczy polityki zagranicznej, >
jak twierdzi rzymski koresponden - 
Tagblattu, przyłączenie się g r u p y  Oavalo 8 
do większości rządowej i do gabinetu , 
opiera swą politykę na przedłużeniu 
tów trójprzymierza, jest wzmocnieniem tej r  
lity ki i przytłumi we Włoszech dyskusję 
na temat międzynarodowego ugrupowa 
mocarstw, a z tego można spodziewać się y 
ko uspokojenia umysłów na czas dłuzszy. 
nieważ zaś kierunek polityczny, reprezen 
ny przez pp. Rudini-Bermoneta, Prz>' n  j? 
wistej wierności dla troistego przymierza, ^
ma najmniejszej skłonności drażnić 
własnej, lub szkodzić interesom wielkich-P® 
innych, przeto nawet polityczna gwałtów^ ^ 
radykałów włoskich zapewne uspokoi ć ,. 
w ten sposób i dla nich powstanie moż11.^ z 
przypatrzenia się europejskiej szachown j' 
większą rozwagą oraz należytego oc®niema 
wyłaniających się ztąd konieczności. JNm. 
zatem — kończy korespondent Neues Ir te  
Tagblattu — żadnej na przyszłość ° . ^ , v  
aby Włochom miało zabraknąć ostrożności 
poszanowania istniejących traktatów.

Lwów, 7 lipca.
Nowy urząd pocztowy wejdzie w 

życie z dniem 16 b. m. w Kamienicy, w pow. 
limanowskim.

— Na wiec katolicki przybyli dziś do 
Lwowa między innymi: ks. Biskup Puzyna z 
Krakowa, pp. hr. Chłapowski, Żółtowski i Nie- 
mojewski z Wielkopolski, ks. M. Czartoryski, 
hr. St. Tarnowski, redaktorowie Czasu: hr. L. 
Dębicki i dr. St. Tomkowicz, prof. J- Milewski 
z Krakowa, oraz wiele innych osób.

lipca 1896.

— W ydział Towarzystwa Bratniej po­
mocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej, przypo­
mina wobec nadchodzących wakacyj Publiczno­
ści, że pośredniczy zupełnie bezinteresownie w 
wynajdywaniu odpowiednich kandydatów na 
nauczycieli (w mieście i na wieś) i na mundan- 
tów. Adres Towarzystwa: Lwów, ul. Chorążczy- 
zny 11.

—  Panorama Golgoty. Uroczyste po­
święcenie i otwarcie panoramy „Golgoty", od­
będzie się jutro, we środę dnia 8 b. m. o go­
dzinie pół do 10 rano na placu powystawowym.

— Komitet leczniczej kolon ii ry­
manowskiej, podaje do wiadomości, że wyjazd 
dzieci ze Lwowa nastąpi we czwartek 16 fc iu.
0 godzinie 6 rano na Stryj. Koloniści stawić się 
mają na godzinę przed odjazdem na głównym 
dworcu. Przyłączający się na stacyach, zastoso­
wać się mają do przesłanego pocztą zawiado­
mienia.

— Zjazd członków kongregacji Ma- 
ryańskich z okazyi wiecu katolickiego zwoła­
nych, rozpoczął się dziś solennem nabożeństwem 
w kościele OO. Jezuitów. Podczas nabożeństwa 
przystąpili Sodalisi do Stołu Pańskiego, poczem 
zebrali się w sali Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na walne zgromadzenie, które za­
gaił prezes związau p. August Gorayski. Na­
stępnie sekretarz związku p. Leszek Wiśniowski 
przedstawił szereg rezolucyj zarządu, nad któ- 
remi wyłoniła się obszerna dyskusya. — 
W chwili zamknięcia Gazety obrady walnego 
zgromadzenia trwają dalej, dla tego sprawozda­
nie z wyników odłożyó musimy do jutrzejszego 
numeru.

— Towarzystwo „Szkoły  ludowej
Walne zgromadzenie delegatów Towarzystwa 
„Szkoły ludowej" odbyło w dniu 4 b. m. w 
Przemyślu swoje obrady po nabożeństwie w ko­
ściele farnym. Zebranych powitał w sali rady 
miejskiej wiceburmistrz dr. Franciszek Doliński. 
Przewodniczył obradom prezes dr. Adam Asnyk. 
Przedłożone zgromadzeniu sprawozdanie z czyn­
ności wydziału, stwierdza rozwój Towarzystwa, 
które podjęło między innemi inieyatywę w spra 
wie budowy szkoły polskiej w Białej. Mianowi­
cie krakowskie Koło pań, chcąc uczcić jubileusz 
Adama Asnyka, zebrało na założenie tej szkoły 
kwotę 10.293 zł.; fundacya Kościuszkowska 
przeznaczyła na ten cel 15.000 zł., nadto zaś 
spodziewana jest subweneya krajowa w kwocie
10.000 zł. Budowę rozpocząć będzie można z
50.000 kapitału.

W jesieni r. z. wykończyło Towarzystwo 
budowę szkół w Dołhy Wojniłowskiej i Holos 
kowie, a następnie przedsięweźmie budowę pię­
ciu nowych szkół, mianowicie w Delejowie, La­
szkach (pow. Dobczycki), Łukawcu, Jeziorku i 
Naścinowej.

Za inieyatywą krakowskiego koła męskie­
go otwarto „Szkołę dla anafalbetów" na Klepa- 
rzu w Krakowie Ze szkoły tej korzysta 94 
uczniów.

W dziale subwencyi na budowę szkół lu­
dowych w różnych gminach, pod warunkiem, 
iż w szkołach tych będzie wykładowym język 
polski, wydano 700 zł. Mianowicie otrzymały 
gminy Warhoły i Horpin w pow. Kamionka stru- 
miłowa, Klimkowce(pow. Zbaraż) i Tjinaszowce 
(pow. Kałusz) subweneye po 100 zł. Chromohorba 
(Stryj) i Uhnów(Przemyśl) po 150 zł., a koło pań 
w Krakowie uchwaliło gminie Wolnicy przez 
lat 8 na ten cel dawać po 100 zł. rocznie.

W zakresie dostarczania uczniom szkół lu­
dowych środków naukowych, rozsyłano do całe­
go szeregu szkół książki i środki naukowe, nie­
które zaś koła, jak n. p. lwowskie Koło pań, 
dostarczały dziatwie szkolnej odzieży i obuwia. 
Prócz tego zakładano czytelnie, a istniejące za­
silano książkami, wreszcie zakupiono za 100 zł.
1 rozpowszechniano między ludem odpowiednią 
ilość egzemplarzy historycznej mapy Polski prof. 
W . Hecka.

Z funduszów Towarzystwa udzielono za­
siłków nauczycielom: St. Polaczkowi w Krze­
szowicach, A. Zontekowi, J. Latosińskiemu i 
Emilii Kondolewicz w Wilanowicaeb, oraz p 
Karolinie Łuczkiewicz w Tomaszowcach.

Nadto postanowiono nauczycielkom: w Uli- 
cku Serednew icz, w Dołhej W ojniłowskiej i
przyszłemu nauczycielowi, czy nauczycielce w 
Hołoskowie wyznaczyć 100 zł corocznie, byle 
tylko działalność ich zasługiwała na uznanie.

Towarzystwo liczyło 55 kół miejscowych 
w całym kraju i ogółem 8145 członków.
Wkładki wraz z darami, procentami od kapi­
tału i t. d., w roku ubiegłym tworzyły kwotę 
30.221 zł. 17 ct. w dochodach, a ponieważ 
wydatki wynosiły 27.622 zł. 69 ct., więc po­
zostaje nadwyżka w kwocie 2598 zł. 58 ct.

Zgromadzenie delegatów przyjęło sprawo­
zdanie wydziału do wiadomości i udzieliło mu 
absolutoryum, poczem na przedłożenie dr. Bala- 
sitsa referenta komisyi regulaminowej, uchwalo­
no zmianę regulaminu w kierunku rozszerzenia 
i ujednostajnienia działalności Towarzystwa. Na 
wniosek p. Kossowskiej uchwalono udzielić 200 
zł. rocznej subwencyi na utrzymanie nauczycie- 
la języka polskiego w szkole w Sadagórze, oraz 
800 zł. na fundusz budewy szkoły polskiej 
tamże.

Prezesem wybrano przez akiamacyę dr. 
Adama Asnyka, a do zarządu weszli pp.: E- Adam 
(Lwów), E. Bandrowski, Bereźnicki, Boroński, 
Bujwidowa, ks. Ghromecki, Danielak, Górnisie- 
wicz, Lewicka (Lwów), dr. Koy, Siedlecka, Ło­

kietek, Parczyński, Rżąca, Skirlióski, Tarłowska, 
Trzaskowska, Turski, Wiszniewska, Woytyga, 
Balasits (Lwów) i Walery Eliasz. Do rady nad­
zorczej weszli pp.: Doboszyński, Bujwid, Kotar­
ski, poseł Sokołowski i Liversy. Do sądu roz­
jemczego wybrani pp.: ks. Korczyński, dr. Sy- 
sak (Kołomyja), dr. Ferd. Weigel, dr. Wisznie­
wski i M. Lityński (Lwów).

Głosujących było delegatów 65, którzy re­
prezentowali 3250 z ogółu 8000 członków To­
warzystwa.

Po zamknięciu obrad wieczorem w sali 
hotelu „Yictoria" zebrał się zarząd główny i dele­
gaci kół na wieczornicę, urządzoną staraniem 
reprezentacyi miasta Przemyśla.

— S tre jk  Stolarzy. Robotnicy stolar­
scy, strajkujący od 4 tygodni, uchwalili na 
zgromadzeniu, któro się odbyło wczoraj w „Do­
mu robotniczym", strajkować dalej i od żądań 
nie odstąpić. Pracę podjęli w kilku pomniej­
szych warstatach, w których zgodzono się na 
ich warunki.

— Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Kajetana Kraszewskiego, odbędzie się w 
kościeie OO. Jezuitów we czwartek, dnia S.b. m.
0 godzinie 8 zrana.

—  Przepowiednie Falba o stosunkach 
atmosferycznych w miesiąca lipcu, brzmiące jak 
najfatalniej, sprawdzają się dotychczas prawie 
dosłownie. Przepowiednie te są następujące: Od
1 do 6 lipca: Po dwóch lub trzech gorących 
dniach przyjdą deszoze silae, połączone z bu­
rzami. Temperatura będzie jednak normalna. Od 
7 do 10 lipca opady i burze będą znaczniejsze 
a temperatura zacznie opadać. Od 11 do 14 li­
pca nastąpią już gwałtowne ulewy z burzami. 
Temperatura będzie ciągle poniżej normalnej. Od 
15 do 20 lipca deszcze będą się zmniejszały, ale 
zawsze jeszcze będą dość znaczne. Temperatura 
opadnie jeszcze niżej i będzie chłodno. Burze 
rzadkie. Od 21 do 28 lipca burz nie będzie 
wcale i deszcze będą tylko nieznaczne, a dopie­
ro około 25 spodziewać się można znaczniejsie- 
go deszczu. Temperatura będzie stosunkowo ni­
ska. Od 29 do 31 lipca temperatura się pod­
niesie, ale przyjdą burze i krótkie ulewne de­
szcze.

Z kraju donoszą, że widoki co do żniw 
bardzo smutne. Już teraz w niektórych okoli­
cach sianokosy pogniły, a na pszenicę rzuciła 
się rdza.

— Ś lu b . W sobotę, dnia 11 b. m. od­
będzie się w kościele parafialnym w Wieliczce 
ślub dr. Stanisława Piekarskiego, praktykanta 
konceptowego c. k. Namiestnictwa, z panną Ire­
ną Czaplińską, córką Emila i Olimpii z Wagi- 
lewiczów.

■f Z m arli w ostatnich dniach : W Mokrzcu, 
Piotr Garbaczyński, właśeiciel dóbr, b. prezes 
Rady powiatowej pilzneńskiej, b. poseł na Sejm 
krajowy i do Rady państwa, w 80 roku życia,

We Lwowie, Józef Pecini, podoficer ka­
peli wojskowej 30 p. p. (samobójstwo).

W Tarnowie, Marceli Stankiewicz, emer. 
poborca podatkowy, w 80 roku życia.

W Moedling pod Wiedniem, Tadeusz Szcze­
pański, syn znanego publicysty i literata, p. Al­
freda Szczepańskiego, w 22 roku życia. Zwłoki 
złożono na cmentarzu krakowskim.

— Z Obserwatorium c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 7 lipoa godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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6/7 2 połud. 760-55 + 15-4 W 3 9

6/7 9 wiecz. 761-45 -1- 12-6 W 3 10

7/7 7 rano 761-15 +11-4 W 3 10

Najwyższa temperatura od 12 w południe
dnia 6 lipca do 7 rano dnia 7 lipca b. r. 
była —f-17 4°C., najniższa - f - l l ‘4nC.

Opad deszczu wynosił 8 2 mm.
Barometr stoi w mierze.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
-5. mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
— Z w iązek  piwowarów. Wydział ga­

licyjskiego związku piwowarów odbył dnia 4 
b. m. pod przewodnictwem p. Jana Gótza pier­
wsze swe posiedzenie we Lwowie, na którem 
uchwalono między innemi: wynajęeie lokalu, w 
którym stale urzędujący sekretarz udzielać bę­
dzie rady, informacyi i wyjaśnień w sprawach 
piwowarskich zgłaszającym się członkom rzeczo­
nego związku, dalej: wysłać zaproszenia do 
wszytkich właścicieli, dyrektorów i dzierżawców 
browarów w Galicyi w celu najliczniejszego przy­
stępowania do związku.

— Skrytobójcze morderstwo. W Do­
linie zastrzelił mewy kryty dotąd sprawca w spo­



sób skrytobójczy właściciela dóbr Michała Ko- 
ładzina. Stało się to o godzinie 10, gdy Koła- 
dzin udawał się na spoczynek. Przypuszczają, 
źe powodem morderstwa jest nienawiść rodzinna.

— Piorun w kościele. Z Kałusza do­
noszą, źe podczas burzy z ulewą w dniu 14 
czerwca uderzył piorun w kościół rzymsko-kato­
licki i przebiwszy mur ponad wielkim ołtarzem 
uszkodził lekko w nogę ks. Łozińskiego, od­
prawiającego właśnie Dieszpory, uszkodził też 
modlącą się opodal Maryę Biechońską, poczem 
raził na chórze tak silnie murarza Onufrego 
Bara, ii tenże zmarł wkrótce. Pomimo wielkie­
go popłochu między obecnymi w kościele i tło­
czenia się ku drzwiom nikt zresztą nie doznał 
szwanku.

— Z Zakopanego piszą do C zasu : 
Tusculum tatrzańskie nie zawrzało jeszcze ży­
ciem, chociaż lista gości, szukających tutaj wy­
tchnienia, wykazuje po dzień 3 b. m. 1181 osób. 
W zakładzie dr. Chramca bawi 60 osób, pra­
wdopodobnie jednak po 15 lipca liczba kura- 
cyuszów się zdwoi, gdyż znany z uprzejmości i 
troskliwości o wygody swych gości gospodarz, 
ma już wiele zamówień na drugą połowę sezonu 
letniego. Pogoda, która była zmienną, zaczyna 
się ustalać, a usrebrzone śniegiem „wirchy", 
nabierają szarej barwy, co zdaniem górali do­
wodzi, iż „oziąbek“ w góraeh się zmniejsza. 
Przybyło tu kilka nowych gustownych domków, 
a parę jest już na ukończeniu. Właścicielami 
tych willi są przeważnie osoby zamiejscowe: 
Lwowianie i Warszawianie, stanowiący znaczny 
kontyngens zakopiańskich habitućs. Trudno mi 
na razie wyliczyć nazwiska wszystkich wybi­
tniejszych osobistości, przebywających już tutaj, 
ograniczam się zatem do wymienienia: JE. Du­
najewskiego z rodziną. Wiceprezydenta Made- 
jewskiego, mecenasa Hajdukiewicza z rodziną, 
ze Lwowa profesora Zacharyewicza, z Warszawy 
zaś przybyli: Henryk Sienkiewicz z dziećmi, Piotr 
Chmielowski, reżyser i artysta opery warszaw­
skiej Chodakowski z żoną.

Notatki literacfco-artystyczne.
Stanisław  Schniir-Pepłowski: „Obrazy 

z przeszłości Galicyi i Krakowa (1772—1858)“. 
Lwów 1896. Tomów dwa. — „Krwawa karta". 
Lwów 1896. Tom jeden. Nakładem księgarni 
Gubryuowicza i Schmidta.

Do najpopularniejszych i najczęściej napo­
tykanych w pismach lwowskich autorów, należy 
niezaprzeczenie p. Schniir-Pepłowski. Ruchliwy 
ten popularyzator dziejów Galicyi, zapełnia od 
szeregu lat szpalty wszystkich niemal dzienni­
ków miejscowych, fejletonami i artykułami przy­
godnymi, upamiętniając w udatnem opowiadania 
każdą rocznicę, dla nas mniej lub więcej drogą, 
radośną lub boleśną; witając przybyłego w mury 
Lwiego grodu gościa; odtwarzając z przeszłości 
stolicy Czerwonej Rusi obrazki, przykuwające 
czytelnika i treścią i potoczystym stylem opo­
wiadania. Lwów też objął p. Schniir-Pepłowsia 
w swoje posiadanie od lat wielu; jemu poświęcił 
on pracę, zrzadka jeno wychylając się dalej na 
wschód lub zachód. Trudno od tego rodzaju ar­
tykułów wymagać większego pogłębienia histo­
rycznego, całego aparatu źródłowego i t. p. wa­
runków, pracom naukowym niezbędnych, ale 
w zamian za to przechadzając się po Lwowie — 
w towarzystwie barwnie i lekko opowiadającego 
gawędziarza — poznajemy wybitniejsze pamiątki 
starego grodu, odtwarzamy sobie w myśli jego 
dawniejszy wygląd, przebiegamy bez znużenia 
koleje i zmiany, przez jakie przechodził.

Tom I „Obrazów z przeszłości Galicyi", 
poświęcony jest ściśle naszemu miastu. Autor 
rozpoczyna historyę jego od pamiętnej w dziejach 
Rusi Czerwonej daty: 1772 roku; maluje nam 
wizerunek Lwowa w chwili przejścia pod nowe 
rządy; od niego dowiadujemy się o granicach 
dawnego grodu, zamkniętego dzisiejszymi wałami 
Hetmańskimi i Gubernatorskimi; on oprowadza 
nas po najstarszych ulicach, nieistniejących już 
cmentarzach przy-kościelnych i świątyniach, z 
których wiele rozsypało się w gruzy lub na 
inny użytek służą. Wstępujemy do środka do­
mostw mieszczańskich, poznajemy najwybitniejsze 
i najcharakterystyczniejsze typy Polaków, Rusi­
nów, Ormian i Niemców. Z Bogusławskim, Ka- 
mińskim, Wronowskim, Bullą i hr. Skarbkiem 
zaglądamy do polskich i niemieckich przybytków 
Melpomeny, goszczącej i w ogrodzie Jabłonow­
skich pod gwiaździstym stropem nieba i w rui­
nach świątyni opodal dzisiejszego Jezuickiego 
kościoła, i w prywatnym pałacyku Wronowskiego 
i w dotychczas istniejącym gmachu, przez hr. 
Skarbka fundowanym. Z tłumem odświętnie przy­
branych Lwowian, witamy owacyjnie przybywa­
jącego w nasze mury młodziutkiego Najd. Arcy- 
księcia Karola Ludwika. Zaglądamy do wspa­
niale urządzonych apartamentów Dostojnego Go­
ścia w czasie przyjęć i zabaw; zwiedzamy pałac 
gubernatorski; sypiemy z Franciszkiem Smolką 
kopiec Unii; spacerujemy po ogrodach miejskich, 
przybierających z biegiem lat coraz to więcej 
uroczą postać i t. d,, i t. d.

Na każdem miejscu, o każdym niemal ka­
mieniu lwowskim umie p. Schniir-Pepłowski 
opowiedzieć coś nowego i zajmującego, to też 
niechybnie praca jego zainteresuje wielu.

Tom II „Obrazów" wypełniło kilka roz­
działów. „Dziatwa Apollina" — dodajmy: we 
Lwowie — to losy lwowskich pracowników pióra, 
walczących wytrwale z głodem i chłodem, losy 
poetów i artystów, gościnne przyjęcie śpiewaczki 
Catalani, J. I. Kraszewskiego, koncerty Lipiń­
skiego, Szczepanowskiego, urządzenie pierwszych 
wystaw sztuk pięknych i t. d. — „Nasze zdro­
jowiska" : to znowu barwnie i zwięźle opowie­
dziane azieje Krynicy, Szczawnicy, Lubienia, Tru- 
skawca, Szkła, Niemirowa, Konopkówki, Ryma­
nowa i Iwonicza. Krynicę wyratował od zupeł­
nej zagłady niezapomnianej pamięci dr. Dietl; 
Lubień niemal stworzyli, a raczej wskrzesili bar. 
Bruniccy; Iwonicz zawdzięcza swój obecny byt 
hr. Załuskim; Rymanów — hr. Annie Potockiej 
i t. d. Wszystkie te stacye lecznicze były w 
swoim czasie środowiskami życia towarzyskiego, 
więc choćby jako takie zasłużyły sobie na oso­
bny rozdział w „Obrazach z przeszłości Galicyi". 
Generał ziem podolskich ks. Czartoryski, sena­
tor Iliński, oraz przedstawiciele innych rodów 
polskich przybywali do Krynicy, Lubienia lub 
wreszcie do któregoś ze wspomnianych wyżej 
zdrojowisk, służba zamieniała karczmę w pałac, 
stajnię w salę balową i zaczynano się bawić tak 
wesoło, z taką werwą i humorem, że dzisiaj o 
tern nawet wyobrażenia nie mamy.

„Cracoviana“ potrąca o historyę wolnego 
i ściśle neutralnego miasta Krakowa, rozpoczy­
nając ją od dziejów sądownictwa, które nie za­
wsze i nie u wszystkich zbyt dodatnią cieszyło 
się opinią. Obok sylwetek charakterystyczniejszych 
lub wybitniejszych postaci, znajdujemy w tern 
opowiadaniu dzieje armii, czyli właściwie mi- 
icyi miejscowej, obraz życia towarzyskiego z 

pałacem hr. Potockich „pod Baranami", jako 
głównem centrum zabaw, na czele i t. d., i t. d.

„Silya Rerum" — ostatni rozdział, za­
mykający tom II „Obrazów" — rozpoczyna się 
od notatki o Mathuzalach XIX stulecia (we 
Lwowie); z kólei oprowadza nas autor po kolo­
niach niemieckich, rozsianych na obszarach Ga­
licyi; zapoznaje czytelnika z życiem w rezyden- 
cyaeh pańskich, jak Łańcut, Sieniawa, Zarzecze, 
oraz w dworach ziemiańskich; przesuwa przed 
nami bogatą galeryę zacnych matron polskich i 
niezawsze sympatycznych biurokratów z pierW' 
szej połowy bieżącego wieku; potrąca o młodzież 
szkolną i akademicką, słowem znajdujemy tutaj 
potrosze wszystkiego, co stanowiło wybitniejsze 
cechy Galicyi w epoce między 1772 a 1858 
rokiem.

Zalet posiada praca Sckniir-Pepłowskiego 
sporo. Jeżeli jednak sąd nasz ma być bezstronny, 
wspomnieć wypadnie o częstem powtarzaniu się 
autora. Choć z drugiej strony wada ta jest zwy- 
czajnem następstwem zasklepienia się w pe­
wnych — dosyć, jak w danym wypadku, wą­
skich ramach opowiadania, a nadto zwykła to 
cecha artykułów fejletonowyeh, pisanych równo­
cześnie do kilku dzienników, w których jeden i 
ten sam fakt niejednokrotnie — dla pewnego 
zaokrąglenia — powtórzyć wypadnie.

Czytelnik chętnie to przebaczy autorowi, 
który mu tyle chwil uprzyjemnił i nie nużąc, 
rozsnuł przed oczyma jego całą panoramę z prze­
szłości Lwowa.

Równocześnie z „Obrazami", znalazła się 
w obiegu księgarskim inna praca p. Sohntir- 
Pepłowskiego, zatytułowana: „Krwawa karta". 
Są to również popularnie i zajmująco opowie­
dziane dzieje Galicyi z przed pół wieku. I tutaj 
talent pisarski autora znalazł obszerne pole do 
popisu. Praca wzmiankowana jest przedrukiem 
fejletonów Gazety Narodowej, że zaś dwaj inni 
autorowie poświęcili równocześnie tej samej epoce 
studya swoje, czytelnik więc — po przeczytaniu 
wszystkich trzech dzieł — najlepiej sam o war­
tości każdego z nich zawyrokuje.

Jan Reszke nie święcił może nigdy 
większych i więcej zasłużonych tryumfów, jak 
od ostatniej soboty, kiedy wystąpił po raz pierw­
szy w Covent-Garden w roli tytułowej „Trista­
na i Izoldy" Wagnera. Najpoważniejsi recen­
zenci przyznają bez zastrzeżeń, że „w dziejach 
powszechnych opery nie było takiego jeszcze, 
jak p. Jan tenora, któryby umiał, jak ten pol­
ski śpiewak, łączyć w czarownym śpiewie zwy­
cięstwa nad najogromniejszemi trudnościami te- 
chnicznemi w kompozycji wagnerowskiej, z ol­
śniewającym urokiem talentu dramatycznego", 
(iStandard).

Józef Śliw iński, po całorocznym spo­
czynku, przypomina się znów publiczności lon­
dyńskiej koncertami w Queen’s Hall. Ma on w 
Anglii szerokie koła wielbicieli, którzy go sta­
wiają po nad wszystkich innych artystów, lecz 
śmiesznem było przeczyć faktowi, że występy 
Śliwińskiego w porze stołecznego sezonu tracą ogro­
mnie w obec natłoku innych artystów, kiero­
wanych przez dużo sprytniejszych i szczęśliw­
szych ajentów.

Z Warszawy donoszą, że p. Szymanow­
ski ustępuje ze stanowiska reżysera komedyi i 
dramatu teatrów rządowych. Stanowisko to dy- 
rekeya teatrów powierzyła p. Ładnowskiemu, 
który objął je z dniem 5 b. m. P. Ładnowski 
pełnił już kilkakrotnie obowiązki reżysera ko­
medyi i dramatu i złożył dowody umiejętności 
i znajomości rzeczy. Dzienniki warszawskie wi­
tają tę zmianę z zadowoleniem.

Teatr nowy wystawia obecnie farsę „Za 
oceanem". K u ry  er Codzienny pisze, że Gasiń- 
ski jest w niej „wprost nieoceniony".

L I S T Y  P A R Y S K I E .

(Schyłek sezonu teatralnego. — „Deur soeurs" 
i „Demi soeurs". — Antoine dyrektorem Odeo- 
nu. — Z komedyi francuskiej. — Dramat na 
tle wielkiej rewolucyi. — Caliban jako reforma­
tor dramatyczny. — Mounet-Sully i jego „Ha­
mlet". — Zdanie Mouneta o sztuce aktorskiej.— 
Koncert Tymoteusza Adamowskiego. — Z Bi­

blioteki polskiej i z kolonii polskiej).

(Dokończenie).
Ostatnią w tym sezonie nowością Ko­

medyi francuskiej była sztuka osnuta na tle 
wielkiej rewolucyi. Autorem jej jest Emil 
Bergerat, znany jako kronikarz pod pseudonimen 
Calibana. „Manon Roland" — oto tytuł a za­
razem imię bohaterki sztuki — przechodziła 
przez dziwne koleje. Zdarzało się już, że z dra­
matu zrobiono libreto; lecz niebywały to nie­
mal wypadek, by z libreta powstał dramat.

Bertrand, jeden z dyrektorów Wielkiej 
Opery, zamówił u Bergerata libreto. Bergerat, 
we współpraeownictwie z Kamilem Sainte- 
Croix, napisał „Manon Roland". Lecz zapo­
mniano, że w tym domu jest dwóch gospo­
darzy....

-— Jakto ! — zawołał p. Gaillard, dru­
gi dyrektor Opery — chcecie bym wystawił 
rewolucyę w Operze? Może i gilotynę? A cóż 
abonenci na to powiedzą?

Pomysłowy Oaliban w lot zmienił libre­
to na dramat historyczny. Muzyki i ta k  n je 
było — strata była nie wielka. Olaretie, dy­
rektor Komedyi francuskiej, okazał się prawo- 
wierniejszyrn republikaninem, niż dyrektoro­
wie Opery i wystawił „Manon Roland". Mó­
wią, że Komedya Francuska chciała dokuczyć 
nieco Coąuelinowi, który w Porte Saint-Mar- 
tin wznowił rewolucyjną również sztukę „Ther- 
midor".

Manon Roland należy do wybitnych 
postaci wielkiej rewolucyi, a los jej zająć mo­
że w samej rzeczy poetę. W słynnych swych 
pamiętnikach pisze ona sama o sobie: Peut- 
etre les philosophes ąui reulent peindre le 
coeur humain dans la suitę d'un roman ou 
1’action d'un dramę, lrouveront-ils a l’etu — 
dier dans mon liistoire. Polityczną rolę swą 
odegrała Manon Roland w gronie Żyrondy- 
stów; tara też rozwinął się romans jej życia. 
Zanim Rolandowie z prowincji przybyli do 
Paryża, by wziąć udział w ruchu, Manon uro­
czyście przyrzec musiała mężowi, znacznie od 
siebie starszemu, że oświadczy mu lojalnie, 
skoroby w Paryżu pokochała któregoś z młod­
szych, ponętniejszych mężczyzn. W samej 
rzeczy Buzot, jeden z żyrondystów, zdobywa 
serce jej. Lecz Manon, która zarówno w pu- 
ńicznem, jak w prywatnem życiu, podobnie 
do wielu kobiet ówczesnych, pozowała na bo­
haterkę rzymską, nie została koehanirą jego, 
zanim męża o zmianie uczuć swych nie za­
wiadomiła. Tak przynajmniej twierdzi w pa­
miętnikach swych.

Korespondencja jej z Buzotem zdaje się 
wskazywać na mniej platoniczny przebieg 
rzeczy....

Bergerat trzymał się wersy i heroicznej. 
Okazuje on nam Manon Roland z maską bo- 
laterki, której nie zdjęła aż do chwili śmier­

ci. Wówczas, gdy pani Dubarry, rzuciwszy 
się na szyję katowi Simonowi, błagała go ze 
łzam i:

— Encore un moment, monsieur le bour-
reau!

Manon Roland wyrzekła na gilotynie 
słynne słowo:

— O liberte! que de crimes on commet 
en ton nom!

Dramat Bergerata byłby może miał po­
wodzenie, gdyby — gdyby nie był libretein. 
Napisawszy go pierwotnie wierszem wolnym, 
o zmiennych rytmach i nierównej długości, 
jak tego wymaga muzyka, Bergerat nie zadał 
sobie nawet trudu przerobienia formy. Robiąc, 
jak mówią Niemcy, aus der Noth eine Tu- 
gend, wystąpił jako reformator dramatu fran­
cuskiego i ogłosił w kilku artykułach, że ale- 
ksandryn się przeżył, że przyszłość należy do 
wolnego wiersza, że ta jedynie forma nadaje 
wierszowi dramatycznemu naturalność, której 
wymaga smak dzisiejszy.

Krytyka i publiczność nie dzieliły zda­
nia Bergerata i oświadczyły: co libreto to nie 
dramat. Być może, że wolny wiersz, przyjęty 
już w klasycznych utworach niemieckich, jak 
„Faust" lub „Wallensteins Lager", znajdzie 
z czasem wstęp i do dramatu francuskiego. 
Lecz próba taka musiałaby być przeprowadzo­
ną umiejętniej, a przedewszystkiem świado­
mie, z intencją — nie przypadkiem, jak w 
„Manon Roland".

*

Więcej, niż nowość Bergerata, zajęło 
publiczność paryską wznowienie „Hamleta" 
z Mounet-Sullym.

Mounet-Sully jest może jedyną „divą“ 
męską w Paryżu, gdzie kobiety monopolizują 
wszystkie hołdy, należne artystom. On jeden 
umie jeszcze „robić kasę", miino iż jest tylko 
mężczyzną.

Oo prawda, jest to indywidualność o nie­
zwykłym uroku. Siła jego atrakcyjna polega 
nietylko w szlachetności postaci i ruchów, w 
potędze głosu, słowem w środkaeh fizycznych, 
ale zarazem w inteligencyi przewyższającej 
znacznie zwykły spryt aktorski. Oczytany i 
wymowny, jak nie wielu literatów, lubi on 
rozprawiać o kwestyach sztuki dramatycznej 
i aktorskiej.

Oto, jak pewnego dnia wyjaśnił różnicę 
między geniuszem, talentem a rutyną zawo­
dową aktora:

— Geniusz, to zdolność twórcza, wła­
ściwa aktorowi nie mniej jak poecie. Porwa­
ny natchnieniem, aktor znajduje nagle to, 
czego szukał, lub o czem nie myślał w cale; 
ruch lub ton, który trafia publiczność w same 
serce. Lecz geniusz jest kapryśnym. Nie za­
wsze zjawia się w chwili, w której go po­
trzeba; wówczas to występuje talent. Talent 
jest u aktora tylko uzupełnieniem geniusza. 
Powtarza on mniej lub bardziej zręcznie to, 
co wysiłek geniusza stworzył. Jestto jedynie 
praca naśladowcza, nie twórcza. N iestety! 
Ileż to wieczorów, gdzie aktor genialny gra 
tylko talentem! Widz, powierzchowny i roz­
targniony, nie spostrzega tego. Lecz aktor 
sam czuje doskonale czy muza go natchnęła, 
czy grał duszą czy też pamięcią jedynie. W o- 
statnim wypadku pogardza sobą wewnętrznie, 
obrzydza sobie zawód aktorski, który jest naj­
ohydniejszym ze wszystkich wówczas, gdy nie 
jest najszczytniejszym!

Bywa jednak, że temperament, wysokie 
rozumienie o sztuce aktorskiej i — o sobie, 
czasami unosi za daleko wymownego tego 
artystę. Tak było po wznowieniu Hamleta.

Mounet Sully daje w Hamlecie przepy­
szny typ sceniczny — lecz nie daje prawdzi­
wego Hamleta, Hamleta Szekspirowskiego. Nie 
jest to ów królewicz duński, powołany do 
zemsty a nie mający energii do wykonania 
jej, jakim przekazuje Hamleta wierniejsza tra- 
dycya angielska, lecz Hamlet specyalnie fran­
cuski, nawpół romantyk, nawpół nowoczesny 
sceptyk salonowy. Właściwym twórcą tego 
Hamleta francuskiego jest nie aktor, lecz ma­
larz : Delacroix to pierwszy nakreślił obraz 
Hamleta heroicznego, filozofa ponurego a pię­
knego, który spoglądając na czaszkę, zdaje się 
odważnie wyzywać śmierć, miasto bezsilnie 
cofać się przed nią. Typ ten odtworzył na 
scenie Rouvióre, a i Mounet - Sully, najpię­
kniejszy, lecz najmniej prawdziwy Hamlet, 
jakiego wyobrazić sobie można, pozostał wier­
nym pojęciu romantyzmu francuskiego.

Nawiasem mówiąc, zdaje się, że jeden 
tylko aktor w nowszych czasach odważył się 
zagrać Hamleta tak, jak tego wymaga trady- 
cya Szekspirowska. Był to Fechter, Francuz, 
który poświęcił się scenie angielskiej. Ham­
let Fechtera był człowiekiem grubym, o ob­
wisłych policzkach; wejrzenie, ruchy i mowa 
jego zdradzały zupełny brak energii; oddech 
jego był krótkim a na ramiona spadały mu 
włosy jasnobląd, proste i gładkie.

Porównajcie z tym Rarnletpm kreacyę 
Mouneta-Sully, pysznego bruneta, którego ner­
wowość przypomina raczej ognistego konia ra­
sowego, niż bezsilnego rezonera!

Kiedy tragikowi francuskiemu zauważo­
no, że Hamlet jego nie odpowiada charakte­
rowi stworzonemu przez Szekspira, zawołał:

— A cóż mi po Szekspirze! Cóż mi po 
poetach! Poeci nie wiedzą co mówią! Czem- 
że są ich dramata? Siłami bezpostaciowe- 
mi, tworami rozczłonkowanymi, kłamstwami ! 
Wszystko to proch, proch, proch !... Kreacya, 
to ja ; harmonia, to ja; utwór, to ja ; geniusz, 
to ja! Głos mój, ruchy me, zęby, spojrzenie 
me — i nic po za tern !

*
Wszystko przebacza się prawdziwemu 

talentowi. Przebaczyli też Francuzi znakomi­
temu skrzypkowi naszemu, Adamowskiemu, 
że występując w sali Erarda z wielkim kon­
certem, odniósł niezwykłe powodzenie ; prze­
baczyli mu mimo niechęci swej ku muzykom 
obcym, a zwłaszcza polskim — bo Adaraowski, 
to talent prawdziwy i temperament artysty­
czny, który z sobą porywa.

Tymoteusz Adamowski od lat długich 
nie grał w Paryżu. Tu przygotowywał się nie­
gdyś do lotu swego artystycznego; lecz roz­
głos, którym się dziś cieszy i wybitne wśród 
skrzypków tegoczesnyeh stanowisko, zawdzię­
cza głównie występom swym w Ameryce. 
Kwartet, który zorganizował w Bostonie, na­
leży do najznakomitszych w Ameryce.

Artyście tej miary co Adaraowski, wy­
padało wystąpić w Paryżu z wielkim apara­
tem. Dał on koncert z orkiestrą, którą dyry­
gował Colonne.

Program rozpoczął się uwerturą z „We­
sela Figara," odegraną przez orkiestrę. Pierw­
szą kompozyeyą , wykonaną przez Adamow­
skiego, była słynna „Fantazya szkocka" Maxa 
Brucha. Grał on jeszcze z orkiestrą, jako nu­
mer ostatni, Andante i Finale koncertu Men­
delssohna. Na tle orkiestry, instrument Ada­
mowskiego występował z potęgą dominującą



. . . .  . , .  . a m d  kopalni zmuszony byl wslrzy- A K fa u d e r , Torosiewica M. i Zagórski En- i j j g M

u i ^ ^ r S S  E r S Ł i «  Posiedzenie to byio infot m c,Jnem  z . Ł a i  W *  ,“* “ £ £

S C S l t S ^ Z z ^ y S  pr^m usowT ogrMiczenie produkcyi^ak i dla £ * * >  • j f i T * ' *  '  * *
*. m  za«. W  L ,  i l « j  namiętne tego, ab , się J g - J -  ^ “ adzoSf, poeta- U t n  c Ł J g .  K j tak dia Galieyi weclto- w,en,a etę ldwokati K|m.
niemal prowadzenie smyczka, szczerość arty- leznosci od rafine , - e Zoromadzenie dniej jak i zachodniej, które ma zająć się u „ P tWn0dowodzacvm sił zbrojnych
stycznego temperamentu Adamowskiego czy- nowiła zwołać J j j W ei Udzieliło pełnoino- chwaleniem instrukcyi dla tworzenia komite- ,d^ ^ ip^ łÓ̂ wstania. 
mły wrażenie prawdziwie odświeżające. akcyonaryuszy, k J  .  ̂ istniejących już tów lokalnych i działania przy wyborach do

Z akompaniamentem fortepianu odegrał cmctwa do z a k u p i  nowej wia. Rady państwa. rw ś c ia n s c y  uenuiowa*** ~  r --------
Adamowski dwie kompozycje Paderewskiego, lafineryi, wzg . nadzorcza, -  nie prze- — —    7lożvć no prostu deklaracyę, że jednomyślnem
»Melodią“ i „CracoYienne11. Owacya, którą snej rafineryi. waia ego zgromadzenia, — . , nff ,• u i T ni 'wJoniom całego ludu jest przyłączenie wy­
prawiono artyście po tych numerach, odno- sadzając> d ecy zy . j celem wynalezienia miej- Najd. Arcyksiązę j >c ał z Isch zy f]o Gl.ecyi - p0ezem powinni opuścić zgro-
sfia sip. w rlnhrei części i do kompozytora, poczyniła juz k odpowiadało wszelkim do Salzburga. spy^ „Walów nie maia prawa,

sca, ktoreby takiego zakładu, a wiec

5

w łono arbyscitj jju
sie w dobrej części i do

i .  u • i . . :  _ 1£&ukrytego w jednej z lóż. , > . .. sca> ktOT«by zu p e® m ta£ eg0 zakładu, a wiec
Przeciągłymi oklaskami zegnała pubii- wymogom 1 P °_  bliskości stacyi kolejowej, <

czność paryska wybornego skrzypka, który położone było w zagób wody i t. d. 11. d. j ąCy kom unikat:
Podbił ją nietylko artystyczną swą mteligen- posiadało odpowieu ^  współdziałanie po- W saii klubu austryackich inżynierów
uyą i zdumiewającą techniką, ale zarazem Zapewniono sobieł techniczneg0) tak że . bud0Wniczych --------
elegancyą i dystynkcyą gry swej. T n tu T n ie 5 budowa rafineryi_ rozpocząć

* no raz - się mogła w
Na koncercie Adamowskiego po raz

  spy do urecyi; puwcm yv*»****** V£,-------- 0__
madzenie, gdyż do układów nie mają prawa,

Dzienniki wiedeńskie ogłaszają następu- obecnie bowiem Kretę reprezentuje nie Zgro- 
■-------- ; w  . madzenie narodowe, ale komitet powstańczy.

ze
by

W sali muuu ausbij ac.Jxio.Li iiiox \j w *

^ ^ S i e ' ’b u d o w a  rafineryi rozpocząć o, J ó w  ° z 2 n i \ n ^ f m i S ^ ^ p m t J i  Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów
. się mogła w najkrótszym czasie. postępowej z miast i gmin Austryi Dolnej, kortezów hiszpańskich, konserwatwny y y-

Aa koncercie Adamowskiego po raz o- p^w odniczący przedłożył zgromadzę- Zgromadzenie było bardzo liczne i uchwaliło dent Silvella odczytał oświadczenie, jako od­
płatni w tym sezonie zeszła się kolonia poi- . upoważniający radę nadzorczą do jednogłośnie przyjęcie przedłożonego przez powiedź na mowę tronową. Oświadczenie to
ska w gronie liczniejszem. W parę dni przed- zakuDna i®u budowy rafineryi. Wniosek ten prof Marcheta projektu programu stronni- chwali rząd za jego akcyg wojskową gam je-

o,o w sakeh Biblioteki polskiej, Ł r f o ś n i e .  ctwa postępowego Austryi Dolnej, dla wybo- dnakże ł eg° aPatY? polityczną na Kubie, nbo-‘ ' ’ ’ ' — \Ta.rim uchwalono rńwnitó. lewa, że rząd nie uczynił żadnego kroku, aby1—  U l™ , n-ada środkówp  s s  ;* pnjoaek naa. =
g L ^ A t a e m l i t i r o S i e b S u j S  Sta- «•,̂ P »  “  " ^ f j d o  M  “  “ S j  dla pr^ywr^eenia duch. moralnego w polityce

cyą naukową polską. Z przemowy dr. Jozefa ]ub zakuona raflneryi P° koron i diituPw dniu dzisiejszym mężowie zaufania ajoweJ' ---------------
» • - * ? ,  emitować 4-000 atoyi po stronnictwa postępowego oświaderaja, iż w M c s a s  u,.ora, steg„ „behodu o g te e n i .

teka, połączona obecnie ze Stacyą, wzbogaca a^J w tym e wadzenie emisyi powierzo- zupełności godzą sig na przedłożony progiam niezawisłości Stanów Zjednoczonych Północ- 
sie i zvskuie na porządku Posiada ona dziś koron. Pr®eF' . w  końcu uchwalono ko- i wyrażają nadzieję, ze na podstawie wygio- . ^ meryki, odczytano onegdaj w Tammang
dział Mickiewiczowski n^m al kompletny. no radzie ^ ^ t o nia kapitału akcyj- szonych w nim zasad, powstanie zwarta me- ^  ligt oieyelanda. W liście tym oświadcza 

Obok sprawozdania p. Korzeniowskiego meczue, wsku , miecka partya pos ^po . 01eveland, że partya demokratyczna ni p
usłyszano zajmujący wykład o czeskim poecie neg°> zmiany stalul * ____ w  U dzie lę  odbyło się w Bernie doro- winQa przyjmować do swego programu wol-
Zeyerze, wygłoszony przez doskonałego wnn zoromadzenie niemieckiego związku i nft20 bicia monety srebrnej. , . 3_„
wcę piśmiennictwa czeskiego, p. Zenona
cnryrMriooTł ,̂lV̂ iriQrvłô

— ----— -  czne zgromadzenie niemieckiego związku i
t • v ,czr,lncve w której zgadza sie na

P m '  PT  “°3 y 0  koufer8" ' , i  ^,,r , • OŁ ■ szono ukaz cap > da^y gorących napojow ------- -------
W zarządzie Stacyi i biblioteki polskiej tQp; Krodukcyi i sP p* Aa? aiuberniach: ki- . , . , v

“ 1StÓ . . W ,‘f f  -I0 l“  »  k r ó l . s t « i a , B » l r  ; „ 1,tak ie j, wileńskiej, Z, Pragi ® ^

Policka musiała wkraczać kilkakrotnie. Are- 
sztowano jednego komisanta.

CU W lilill ińouu, ” ——— ---------;a partya postępowa. hall list t/ieveiauua. i.»Uu „j.~ ------------

W niedzielę odbyło się w Bornie doro- J K
zgromadzenie mem.eekiego związku i ” “ *bfciu monety srebrne,' 6

Zwolennicy waluty srebrnej między de­
putowanymi do mającej się odbyć w Chicago 
konferencyi, skłaniają się do postawienia z 
ramienia partyi demokratycznej kandydatury 
na prezydenta senatora Tellera. Teller wystą­
pił z konwencyi republikańskiej, albowiem 
ta umieściła w swym programie zaprowadze­
nie waluty złotej. Zdaje się, że stronnicy wa­
luty złotej nie zdołają pozyskać w Chicago
zwolenników.

winaueiun, ustępuje na jesion, i aI)OŻowftt Cukier surowy loco
w lwowskim świecie naukowym. . - i V a O  do 13 45, loco Ołomuniec „ntTOiArrl7A że buła-ar

Skoro już mowa o naszych młodych u- f 2ug g  ^ 4 12 55, loco Berno - Wiedeń ^ ^ U i n y  Pefiow Josp^u z całą ar- ^
czonych, bawiących w Paryżu wspomnieć ^-45  d 12 -55, na s ie rp m  low» Ausag ski nu 1 3 J stanowczo żądaniu co do fpU
też powinienem o dr. Ludwiku Góreckim, , 1A50, cukier w koslKacn pri mią, sprzeciwia s v Vknł<»ar<skieh i uda H
który będąc już odU tk ilku  doktorem Wszech- , f »  ^ 'ge-SO , sccuuda S51fi do M-S5 r^ f  X “ l sięclig do Karisbadu, 1 L

r / 5ta8S0 kS “ » Ł K l t i -  «  w nadą także Stmłćw i S ^ c z .  -
Mickiewicza poświęcił się jak wiadomo, oku- do 6.50 aRCyjska przeźroczysta l J ^ o
listyce i był przez czas dłuższy asystentem jg.gQ ’ 
m l-iinS/io nffaliunlncrieznei dr. Gałe- ' ---------

do

as tyce 1 DJl piA t/6 U/iOiO u iu n u n j  u k iju « — «v™ 
w tutejszej klinice oftalmologieznej dr. Gałę- 
zowskiego. Dyplom paryski uzyskał na pod­
stawie cennej rozprawy „Sur 1’Isido-Charoi- 
dite de la fievre recurrente“. W rozprawie 
,t®j korzystał dr. Górecki także z obserwacyj

T a r g  * b o ł o w y «

 ę(l WyjttLlOi Litau\j •• - -------
Komunikat w Sofii zapewnia że władze buł- W ied eń , 7 lipca. Wiener Ztg. ogła- 

garskie występują energicznie przeciw two- sza sankeyonowaną ustawę o podatku od 
rżącym się zbrojnym oddziałom nad granicą cukru.
i  ol-o w,r)Kiarniflł>. hroń i oddając przywód- ] '  ! ; miann-
izącyra zoiojujm uuutiAuiaK/łA* ^___ ,.t
turecką, odbierając broń i oddając przywód­
ców pod dozór policyi W Sofii oczekują ry­
chłego przybycia z Rossyi całej partyi emi-

JLrwów, 7go lipca: pszenica 7’20 do grantów wojskowych.
K.ftn Un fi-— . ieczmień bro-

P. Minister wyznań i oświaty miano­
wał prowizorycznymi inspektorami okręgowy­
mi szkół ludowych w Galicyi, w IX. klasie 
rang i: nauczyciela religii w szkole chłopców 
w Gródku rz. kat. ks. Ignacego R y b i c k i e ­
mu ula. nkremu szkolnego Dąbrowa, nauczy-

„Scliodnicau. Nadzwyczajne walne zgro­
madzenie akcyonaryuszy Towarzystwa akcyj- 

„Schodnica“, odbyło się niedawno w 
Wiedniu. Na porządku dziennym znajdo- 

1 - -1 — radv nadzór

Usposobienie spokojne.
  w

Larnaka, 7 lipca. Na Cyprze dały się 
Ambasador francuski przy Watykanie odczuć silne wstrząśnienia. W Limassol pa- 
vre de Behaine był na audyencyi u “ ’ nuje ogólna panika. Władze zaopatrzyły lu-

«SP» nSciioanica-, ouoyiu s,s  ______
W ledniu. Na porządku dziennym znajdo-nf5" obrady nad wnioskiem rady nadzór- ”Ae.deń , 7 lipca. (Telegram Gazdy Ambasador francuski przy watju,----  B,11±
tałn , arzystwa’ co do podwyższenia kapi- Az ,urzędowego sprawozdania magi- Lefebvre de Behaine był na audyencyi u Pa- nU|e 0teó 1 n n a r d k a  “ w ikd7
t0 a cyJnego. Na zgromadzeniu reprezen- si;ia,i;U 'vledenskiego). pieża, celem wręczenia listów odwołujących, dność w namiotv
doŴ Chrbył°  akcyi, dających prawo Na wczorajszy targ zwieziono bydła ro- Papież przyjął go nader łaskawie a w dowód

głosów. gatego na rzez ogółem 5ti81 sztuk' w tej su- uznania i podziękowania za 14-Ietnią z taktem ---------------
-Ai-A_v „„„OT„^Uanie mie było z GaUcyi 745 z Bukowiny 123 i poświęceniem spełnianą misyę wręczył muorder Chrystusa. Orderu tego, będącego naj- ^  G le g r a f o W a i iy  k u r ?

"--■-a nie ^  y
TelegrafowanT

” H r r £ r ; „ i „ ż „  praedłożyl sprawożdanie ^ b y ł .  ,  G ^ y i  ,4 5 , ,  - r -  - -  -
1 dotychczasowej działalności Towarzystwa, a Przebieg targu był słabo ożywiony. Wy nikt we Francy i. Przed laty otrzymał Alpejskie Towarzystwo górnicze

K s r ę s  lygo -  ^  w  -  -  •  S

kurs wiedeński.
W iedeń, 7go lipca 1896 r. godz. 2

i—« <-»* A >«rł i nirn

I i OU W «*«KVJ w - - * \\ar\
Pioatacyi kopalni schodnickiej w pierwszycn tygodQiu/  h ambasadora Akcye anglo-austryackie 156 50,
Pi§ciu miesiącach bieżącego roku. Korzy Z całego spędu pozostało mesprze 1 • g0 sł°waini. u  Leon XIII. amba- ku Union 284-—, A y kolei
^yniki wiercenia na północno-zachodnie) czę ^  winnej rozmowy z a p e w m ^ .  życzlłwości > i 02'75, Losy tureckie 52 40, AKcye
sci terenów T o w a r z y s t w a  zachęciły J  - W o łó w  z Galicyi i Butowmy SP ^  sadora o sw 1, 3 Nowy ambasador Pou- ństwow6j 359 50, Akcye kolei

haiiA ■ io warzvstwa — pomimo v\ trYCzny ż y w e j  w a g i.  B u h a je  pou do
, na<,VinUi,onia PimawanO PU

- ” wa i z v s i wi  —  ------  oo o——  A- - r „„u tuczone u im g acy e  p iu jjiu o ,^ )—  -  - -
P°mimo już z początkiem r. 1896 u- tyczny y w e j w a g i.  B u aj P 24 do n Konstantynopola telegrafują: Akcye tytoniowe 167'—, Węgierskie o iga-
dającego braku zbytu wyprodukowa- bez różni y pochodzenia k« P ^ a  I ^  zł.; część deputowanych kreten- indemmzacyjne 97— , Akcye kolei
. -  „la ^  7 mm mszyc ilości r , -  ^  18 do 22 Zł. skich pragnie tylko Elbeta! 273-75, ik e y e  banku dla krajów ko-

■ ’ swe życzenia i rozjedz^e s § po- ronnych 250— , 4-procentowa węgierska ren-
czem a te są następ ̂ wamî  ^  oznaczony ta złota 122-75, Akcye banku związkowego
okresmzasu, chrześciańskiego gubernatora, kto- 266-— , Rubel papierowy 1-27— , Węgier? a 
rvbY posiadał zupełną władzę administracyj- renęa papierowa 99-42, Kredytowe ziems le 
n ą ;  poddanie pod jego w ł a d z e  wojskowego Kredyty 35L25, Rimamurania 234— .

»“ M .

czuć sjpKej ronv kiianiu „u, ,.t/r—
gów l  ~— nie mógł zmniejszyć ilości ry
raniem 2 teJ przyczyny, iż głównern sta- bydło e n u u e  Uia masarzy a -  — 
nic ko Z?r2:ldu być musiało obsadzenie gra- także za centnar metryczny żywej wagi 
sób „„ f i  szeregiem szybów, aby w ten spo-rn------ --■ tt o nnfl - IIIIMUIcAu szeregiem
f b zabezpieczyć tereny Towarzystwa od po 
k°Pywania i odbierania ropy p r z e z  sąsiednie 
koPalnie. Rezultaty przedsięwziętych w sk  
ek tego wierceń były wyborne. Nowe . 

s‘4 przeważnie bardzo dobre, a najlepszy J 
szyb „Rozalia11, który w głębokości ty tk o ^  
m., wybuchnął kolosalną fontanną _1 Fł. 
W pierwszvch nieoiu miesiącach bieżąc g

.ozas guy Len sam pięci' 
dał w roku ubiegłym tylko 64.980 cent. meir., 
a cały rok ubiegły 386 693 cent. metr. Pro- , 
dukeya pięciu pierwszych miesięcy bieżącego 
roku byłaby o wiele znaczniejsza, gdyby nie 
trudność zbytu i brak zbiorników, w s k u t e k

YV

p ty c k i ,



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
o b o w i ą z u j ą c y  z  d n i e m  1 .  m a j a  1 8 9 6 .

(czas środfeowo-europej sfei).

Nadesłane.

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;
P 0 e i h g i Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

P c i ą g i j
pospieszne | o s o b o w e pospieszne | o s o b o w e  i

Z J e  n a .......................................... 510 l-3o — 8-55 6.55 9 3€ — Du Krakowa, Wiednia, Wrocławia, i
Z Krakowa, W iednia i  Wrocławia 510 1-30 8-45 8-55 6-55 930 __ B e rlin a .......................................... 8-40 2-50 11-00 440 9*55 64 — 1
Z W arsz a w y ..................................... 610 — 8-55 — 9-30 — Do W arszawy . ........................... 8-40 — 11-00 4 40 6 4E —  jj
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów s

-- - Ł(fod i/e do *»/, wł.) (*od *% (*tylko od %  do s0/9 włącznie) 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów

8-40 — 11-00 4 4 0 — * 6*45
io  15/, w ł . ) ................................ * 5 1 0 — — 1 8-55 6-55 — — — — 11-00 — — — — i

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 61 0 — — — — — — Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .

— — — — — 6 45
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — 8-45 8-55 — 9-30 — 8-40 — 11-00 4-40 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-00 — — — —.

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11-00 — 9*55 — —
D e m b ic ę ..................................... — — — — 6-55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9*55 6*45

Z Chabówki przez Tarnów . . ■ 610 1-30 Do Rawy ruskiej przez Jarosław  . — 2-50 — 4*40 — —
Z Chabówki przez Rze°zów . . 510 1-30 Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

9*55Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1-30 — 8-55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4*40 645 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . — 1-30 8-45 — — 9-30 — Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemysł . . .
Przemyśl ................................ — — — 4 4 0 — 645 —

— 1-30 8-45 8-55 — 9*30 — Do Lawocznego, Munkaeza, Miskol- 
cza, Pesztr przez Stryj . .Z Mezo-Laborcz i Pesztu przez Prze­ — — — 5 22 — 7-22 —

myśl .......................................... — — 8.45 8-55 — 9-30 — Do Hrebenowa ^tylkó od 10/, do 81/„ — — —
Z Lawooznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9*35 — —

Munkaeza ............................... — — — 8-00 — — 12*10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
935Z Hrebenowa (tylko o d 10/, do sl/8 wł.) 

Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego
— — — 1*51 — -- — od ‘/s do S0/9 w łącznie; . .

Do Stanisławowa i Cnyrowa p. Stryj
— — — 522 *3*05 7-22
— — — — 9 35 722 -

tylko id 1 maja do 30 września) — — — 8-00 1*51 * 10-10 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 522 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 800 1-51 — 12*10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

siatyna, Korosmezo, Kołomyi-nadw.Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1-51 10*10 —
Ze Suezawy, Husiatyna, KórSsmezd, przdm., Berhomethu, Czudyna, 

Radowiee, Kimpolungu . . .Słobody rung. Berhomethu, Czu- 
dyna, Rad -wiee, Kimpolungu,

6-10 — — — — —
Do Suezawy, Peczeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i  Jas 1 . . . . — — 955 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­
r:*25Ze Su szawy, Czortkowa, Kórósmezo, działku), Radowiee . . . . — — — — — ___

Kałusza, Sjpowa, Bukaresztu 1 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
kowa, Kałusza, Korosmezo, Kim­Jass ................................ .....  . — — — — 2 0 1 — —

Ze Suezawy, Radowi ec, Berhomethu polungu ..................................... — — — — 2*45 — --
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu .

P e c z e n iż y n a .......................... .....
Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 

Nowosielicy, Czudyna (każdego

— — — — — 619 — Biatyna, Kałusza, Peczeniżyna,
Nowosielicy. Radowiee . . . — — — — — — 10*15

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9*15 — 7 05 —

poniedziałku), Radowiee, Kimpo- 
lungu, Bukaresztu i Jas . .

Do B e łż c a .......................................... — — — 9*15 — ■— —

— — — 7-28 — — — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca
Ze Sokala i  Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 614 2-25 — 9.43 — — 1 1 * 12

r u s k ą .......................................... — — — 8-15 — 5*45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca
Z B e ł ż c a .......................................... — — — — — 5*45 — głównego) ................................ 6-00 211 — 9*30 — — 10*45
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od 1j„ do 6/9 wł.

3.2Lw ów -Podzam eze)..................... — 2-18 9 50 7-42 4-45 — — c o d z ie n n ie ) ................................ — — — — — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowic (od */5 do 8/9 wł. w

1*20g ł ó w n y ) ..................................... — 2-34 10*05 8-05 510 — — niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuchowie (oa h  do */9 wł. w

—* — — — —
Z Brzuehowic (od‘ /6 do ,8/0 i od ,5/8

do •/, włącznie) . . . . . — — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i  niedziele) . 
Do Janowa (od l/5 do 16/„ i Ł/9 do

— — — — 3*20 —
Z Brzuehowic (od *6/,d o  “ /„włącznie) 
Z Janowa (*przez cały rok, — 

f )  tylko od 16/„ do “ /. włącznie) 
Z Janowa (tylko od ljt  do łS/8 i  od

— — — — — 8*26 —

8o/* wł., codziennie) . . . — — — 9*45 3*00 8*55 —
— — — *7-50 -f-5-28 1 8*54 — Do Janowa od la/6 do 81/„ włącznie

*codziennie, fw  niedziele i 
święta, -w dnie powszednie . + 105*/» do S0U włącznie) . . . . — ■ — . — . — 1-10 7-48 — — — * 9*45 • 3-00 *6-25

Adwokat krajowy

Dr. Eugeniusz Petruszewicz
otworzy ]1 kancelaryę we Lwowie przy 

ulicy M ickiewicza 1. <5. 866

Spccyaiista  w chorobach żo łąd ka, 
kiszek i w ątroby

dr. Eugeniusz Kozierowsld
po odbyciu specjalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  us  a w Rostoku, m ieszka p rzy  u licy  Ko­
p e rn ik a  1. 3) I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Wystawy i Muzea.

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6’00 wieczór do godz. 5 59 min. rano.

Czas środko wo-europej ski różni się od ezasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, ta ry f i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

— N ieustająca w ystaw a zjeduoczo- 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, iest 

rta codziennie od godziny 10 rano do 
ny 5 po południu. — Wstęp od osoby

Muzeum przem ysłow e m iejsk ie
codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
godziny 9 rano do godz. 3 po po- 

w niedzielę i śc ię ta  od g. 10 do 1.) 
;a muzealna otwarta codzienn e ud 

do 8, w niedzi lę i święta od godz.

— N ieustająca wystawa' w yrobów

mi. wsię> w iny w poniedziałek, ezwar- 
i piątek. W inne d r e  10 ct. Wszystkie 

przedmioty na sprzedaż.
— Muzeum im ię; ia D zieduszy k ieli 

przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte d! i pu­
bliczności w święta i n edziele o j g Iziny 
10 do 11 przed południom, w środy i (-uboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

— Muzeum imir uia Lubom irskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu.

płacą żądają
0

9a — 92.90
99.2. 100.25
—■.— —.—
—.— —.—
------ ------

139.50 140 -

198 25 199.25
59.— 6 0 . -
-- --- — —
27 — 28.--
25.75 26.25
22.— 2 3 . -
59.-- 61.—
5S 50 60 25
18 - 18.40
10 .— 10.50

22.50 23.50
6 9 . - 7 1 . -
6 9 . - 71.—
43.— 45.—

14 5 - - 150.—
69.— 78.—
6 1 . - 6 3 . -

Cennik lw ow skiej Izby handlowej
Lwów, dn. 7 lipea 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200’zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. p 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

1 . em isyi................................
Banku kred. gi L po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ako. febr. Lipińskiego po 500 kr.

2. Liat. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, a.w. wyl. z 10°/, pr. 
n ,A V /o* los. W 50 1.
„ „4“/o „ „w 60 l.po200K. 

Banku kr. 41/, pro. w. a. los. w 511.
n * prc. w. a. „ w  57 1. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.
I. emis.

Tew. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. 
los. w 41‘/i la t 

* pre. w. a. los. w 56 1.

316 — 219 -  
886 _  289 -

372 — 382 -
21U — ----------
200 — 203 — 
250 — 260

60

Ł. Obllffl za 100 zI. *0
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ■** 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. 
Komunalne B-u i  kr. 5 pre. II. em. ^  

n „ 41/, pre. 3 „ 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

» *ł/« prc. w. a. . .
» n 4 „ „
„ „ 4  prc. koronowej
„ „ 4•/, gm. m. Lwowa

Losy m iasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó & n p e r ia ł .....................................
Kabel rossyjski srebrny . . .

» papierowy . . . 
100 marek niemieckich. . . .

przem ysłow ej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et

110 30 
99 80
96 6 

100 50
97 50

1 1 1  -

100 50 
97 ;n

10 1  30

98 10 98 80

97 70 
97 50

97 89 
102 50 
102 —  

J00 — 
105 — 
160 -  
97 — 
•7 30 

97 — 
25 — 
42 -

5 61 
9 49 

9 60.— 
120. -  
. 26 20 
58 60

98 40 
98 20

98 40

102 70 
100 70

100 70
97 70
98 -  
97 70 
27 -

5 7J 
9 19

125.- 
1 27.2 

59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej*.
Dnia 3 lipea 1896

1. Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t e p a d ................................
l u t y - s i e r p i e ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................
kwiecień-paździemik . . . • 

Losy z roku 1854 po 250 zł. m l , 4 pr. 
„ „ 1860 po b'»0 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 1C1 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . •

Renty Com. po 42 litr. austr. ■ •
L ist; zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre ............................................
A rstr. ren ta  zł. wolna od pedat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101.45
101.45

101.50 
101.40 
144 — 
145.25
155.50 
190.— 
1 9 0 .-

158.50
122.90
101.20

101.65
101.65

101.70 
101.60 
146 -  
145.50 
156 50 
1 9 1 .-  
191.--

123.10 
101.40

2. Obligaoye indem. 5 prc. (za zł. m. k.)

Bukowiny .....................
G a l i e y i ...........................
Niższej A ustryi . . . 
Siedmiogrodu . . . . 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pro. 9715 98.15

S. Al sye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 156.— l ->6 50 
In s i  kredyt, dla handlu po loO zł. 350.50 351.— 
Niźszo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 775.— 780.— 
Gal. banku łup. po 20u zł. . . . —.— —.—
Gal. ber d. h. i prz. ś  zł. 200w pl.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. #• 200 zł. . —,— —.—
Bank dla krajów koron i  200 zł. 219.— 250 .— 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 947.— 961.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 471. — 472. — 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam . (w. a.) i  200 zł. —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3345.— 3355.— 
Kol. Kar. Ludw’ po 209 zł. m. k. — --
Lwów-Czer. kol. L po 200 ii a. w. 287.— 289.— 
Tow. kol. żel państw, po 200 zł aw. 205.— 205.50 
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 206.80 207.90

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................— —.—.

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1....................................  99.25 100.25
„ n • n „ 3. pr. . . 114.50 115.50

, » .• „ 3. pr. em. 1889 117.75 118.50
ii. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr. —.— —.—

n n n „ „ nw ^0 1. 7 pr. —.— —.—
rS ” » „w 36 1.6  pr.

Grał. Iow . kred. w. a. po 4 p. . . —.— —.—
» n n n „po 4 pr. 411. wyl. 97.60 98.25

.»  " " P° 41/« Pr- w
63 latach z w ro tn e ..........................

Banku kraj. 4 l/„ pr. wa. los w 511/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku ..ustr. węg. 41/* p r . . . .
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p r.......................................
n wyl. 4‘/i pr. 

n „ „ ,  w 41 1. wyl.
po 4 pr.................................................  99.— 100.—

96.75
100.50

99.25
100.50

100.—

9 9 . -

97 75 
101.30

99.50
101.30

100.50
99.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.;

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
To*, kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.65 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/„ 100.75 

» „ po 100 zł. „ 1887 „ —.—
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r ..............................— .—
detto (Jarosław-Sokal) . —.—

100.65
10L.75

=

Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 
zł. i  pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r. lo o i . 
z r. 1866 .
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 2t)0 zł. 5 pr. w sr.
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy.

Inst. kr. dla ban. i pr. po. 100 zł. aw.
Clarego no 40 zł. m. k. . . . .
Tow żegl. na Dunaju po 100 zł. mk.
Pożyczka m. I n s b r u k u .....................
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pozyczra miasta Budy po 40 zł. aw
Palbego po 40 zł. m. k.......................
Ozcrwon. krzyża aust. Tow. po 10  zł.

„ weg. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10  zł. a. w....................................
Salma po 40 zł. m. k ..........................
Pb Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ 50 zł. a. w. .
vv i Idsteina po 20 z m. k. . . .
W indisehgratza po 20 zł. m. k

7 Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ..................— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . — —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— — —
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.................  . 119.85 121.20
Paryż ................................................ 47.60. 47 65.

K u r s  z ł o t a .
Dukat eesarpki men.........................  5.67.— 5.69.—

„ pełnej w a g i ..........................  5.65.— 5.67.—
Korona . . . . ' ...........................—.—.— —.—.—
20-franków ka.....................................  9.51.— 9 52 5 —
Rosyjski p ó łim perya ł..................... — .--------------- —
T alar z w ią z k o w y ...........................— .— —.—.—
S r e b r o ................................................—.—.— —.— —

J »  *Ma U  U-: I , T  HSBT ■  MbSL "MI J W  W i K J  O  I t W  -

Licytacye.
L. 5411 (4657 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Brodach wy­
znaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Mendla Buczaczera w ilości 576 zł. z pn. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużniczki Dreisli Blume Bosenfeld realności 
pod lk. 764 w Brodach whl. 1256 gm. kat. 
Brody objętej na 4896 zł. ocenionej na dnie 
28 sierpnia 1896 i 28 września 18 6 zawsze 
od godz. 10 przed południem w gmachu są­
dowym.

Poręczne 48 zł. 96 ct. wa.
W pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś

nawet poniżej ceny tej.
Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu­

larny z protokołu ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż. 

Brody, 11 czerwca 1 96.

L 2992 (4500 2 - 3 )
W tut. sądzie odbgdzie się o godz. 10 

przed południem w dniu 28 sierpnia 1896 1 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 25 
września 1896 nawet poniżej takowej licy­
tacja realności według wyk. hip. 545 gm 
Kosów Stary, Mikołaja Wałamamuka wła­
snej na rzjcz Buchli Bochner pto 27 zł. z 
przynal.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adw. dr. Korpińskiego w 
Kosowie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kosów, 4 marca 1896.

L. 9292 ~ (4492 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej firmy Cukrowarnia w 1 tu- 
ina zu — Giimińsld Volter i Spółka przeciw 
nieobjętej masie spadkowej śp. Pauliny br. 
Brunickiej o zapłacenie kwoty 3000 zł. wa. 
z pn. odbędzie się dnia 25 sierpnia 1896 i 
dnia 25 września 1896 każdym razem o gd.

1 10 przed piłudniem  w kancelaryi c V. not. 
Bu izynow skiego przymusowa spr?edaż sumy 
25000 zł. zahipotekowanej na rzecz dłużii!- 
czki Pauliny br. Brunickiej w stanie bio - 
nym majętności Hureczko, wyk. hipot. 1 9 

własność Józefa Alberta 2 im. b r .  
Brunickiego stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 25000 
zł. w a.

■ Wadyum zaś 5 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych ( 

ustanowiono adw. dr. Glanza w Przemyślu 
z substytucyą adw. dr. Hillela.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny można przejrzeć w kancel 
ryi c. k. not. Budzynowskiego.

Przemyśl, 30 maja 1896.



L- 17£8 (4935 1 - 3 )  L. 2076 (4842 3 - 3 )  ,
O. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- j C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po- 1 

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- ' daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
ności Kasy Oszczędności miasta Tarnowa w że na zaspokojenie wywalczonej przez Samu- 
kwocie 4763 zł. 10 ct. wa. z pn odbędzie ■ ela Auerbacha przeciw Berisehowi Schorr i 
się dnia 15 lipca 1890 i 14 sierpnia 1896 Busi Schorr sumy 4.444 zł. 69 et. wa. z pn
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusowa sprzedaż realności wyk. hip. 1. 
276 ks. gr. Frysztak objętej, we Frysztaku 
położonej, Jana Kazimierza dwojga imion 
Laskowskiego i Katarzyny z Wojtynkiewiczów 
Laskowskiej po połowie własnej.

Cena wywołania wynosi 12000 zł. wa. 
Wadyum 1200 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność ta tylko 

la, lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne warunki licytacyjne, jakoteż wyciąg 
hipoteczny, mogą być przejrzane wkancelaryi 
tut. sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator zastępca c. k. notaryusza p. 
Michał Struszkiewicz we Frysztaku.

Frysztak, dnia 4 maja 1896.

L. 8830 --------------- (4924 1 - 8 )  
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

ano w dniach 3 sierpnia 1896 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 17 sierpnia 1896 

awet poniżej takowej licytacja a) całej re- 
n wyk. hip. 171 i b) niewy dzielonej 

połowy realności wyk. hip. 1, 170 ks gr
5 E S "  rt ol“  Msculaba

M,la ft0 16
18 s l ° ' D“ wywo*“ i» ad a) 210 d .,  ad b)

przymusowa sprzedaż realności pod N. K. 
718 w Zł czowie położonej wedle wyk. hip. 
1. 247 ks. gr. m. Złoczów Berischa Schorr i 
Busi Schorr własnej w tut. Sądzie w drodze 
publicznego przetargu w dniu 13 lipca 1896 
i w dniu 17 sierpnia 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano, z tera przedsięwziętą zosta­
nie, że na pierwszym terminie za cenę wy­
wołania 21779 zł- 87 ct. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołani* 
sprzedaną zostanie.

Poręczne stanowi 10%  ceny ocenienia 
tj. kwotę 2178 zł wa.

Besztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny realności przejrzeć można w tut. 
registraturze. . .

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. Kołaczkowski w Złoczowie ustanowionym 
został

Złoczów, 80 maja 1896.

80 ct.
Wadyum ad a) 21 zł 
. wa. ’’ ad b) 21 zł.

w i ? warunków, dokumenta 
przejrzeć w tns. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, dnia 30 maja 1896.

i akta

L. 2686 (4936 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie sie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Zielonej położonej, wedle wyk. hip. 1. 176 
tejże gminy Zielona, dłużniczki Fruńci Da­
wid urodzonej Freud własnej na zaspokoje­
nie pretensyi c k. uprz. gal. Zakładu kred. 
włość, w likwidacyi we Lwowie 12 rat po 
31 zł. 26 ct. i 386 zł. 40 ct, wa. z pn. dnia 
20 lipca 1896 i dnia 17 sierpnia 1896 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej ta ­
kowej.

Poręczne wynosi 103 zł. 5 ct.
Resztę warunków, licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w lut 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter-

L. 7448 3)
O. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza,

że na zaspokojenie pretensyi masy spadko­
wej Marcina Kubicy w kwocie 29 zł, odbę­
dzie bię dnia 6 sierpnia 1896, i 5 września 
1896 zawsze o godz. 10 rano w tut. Sądzie 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności Iwh. 
42 w Rybarzowicach, Antoniego i Maryi 
Czadrów własnej.

Pena wywołania zł.
Wadyum 40 zł.
Besztg warunków w Sądzie przejrzeć

można. . , ,
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli

jest dr. Aronsohn adw w Białej.
Biała, 3 czerwca 1896.

Cena wywołania 3363 zł.
Wadyum 336 zł. 30 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw dr. Neumana z Gorlic.
Besztę warunków licytacyjnych, protokół 

oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Gorlice, dnia 26 kwietnia 1896.

L. 6937 (4747 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Izaka Weinberga w resziającej 
kwocie 1 zł. 40 ct. wa. z pn. odbędzie się 
dnia 19 sierpnia 1896 i dnia 28 września 
1896 każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności wyk. hip. 1. 212 w Kniaziołuce po­
łożonej dłużnika Senia Jakimów własnej.

Cena wywołania 476 zł.
Wadyum 47 zł.
Besztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej 
straturze.

Dolina, 3 czerwca 1896.

regi-

L. 19610 (4880 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Mordka Rosena w kwocie 87 
zł. odbędzie si§ w zbudow aniu tegoż sądu 
w sali rozpraw w dniach 10 sierpnia 1896 
i 14 września 1896 każjym razem o godzinie 
10 rano, publiczna przjinusowa sprzedaż po­
łowy realności w Jabłonowie wedle wykazu 
hip. l. 116 gminy Jabłonów własność Fedora 
Kotlarczuka Tomy stanowiącej.

Ceua wywołania wynosi 1250 zł. a re 
alność sprzedaną zoslanie na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej takowej, zaś przy 
drugim terminie takie niżej ceny szacunkowej. 

Wsdyum ustanowiono na kwotę 125 zł. 
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przód 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ueby z takowej wedle porządku tabular-

minern z jakiegokoU iekbądż powodu dorę- j nego
b jc  me mogła, lub którzyby po B e ^  l i j . a c w b ,  wolao

daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
10 stycznia 1896 do tabuli weszli, kurato­
rem p. Stelana Manaczyńskiego c. k. not, 
w Grzymałowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów, dnia 10 maja 1896.

L. 836 (4845 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Samuela Eimera w kwocie 15 zł. aw. 
z pn. odbędzie się dnia 15 lipca 1896 i 14 
sierpnia 1896 każdym razem o godz. 10 ra­
no przymusowa sprzedaż 12/80 części real­
ności wyk hip. 1. 241 ks. gr. Frysztak ob­
jętej w Frysztaku położonej Katarzyny Hna 
towiczowej własnych.

Cena wywołania wynosi 866 zł. 25 ct. 
Wadyum 86 zł. 61% ct. wa.
Na pierwszym terminie części realno­

ści tej tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
drugim zaś i poniżej takowej będą \ 

sprzedane. |
Inne warunki licytacyjne jakoteż wy- 

.C1ąg hipoteczny, moga być przejrzane w 
kancelaryi tut. sądowe?

. Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator Michał Struszkiewicz zastępca 
C- k. Notaryusza w Frysztaku.

Frysztak, dnia 30 kwietnia 1896.

J z<jć w gadzie tutejszym. 
Beczeniżyn, dnia 7 kwietnia 1896.

L. 624 (4745 3—3)
k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

o wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwo(;je 9 zł 1Q ct wa. z pn
odbędzie Się dnia 19 sierpnia i dnia 22 

każdym razem o godz. 10 
P po,ud. egzekucyjna sprzedaż przez h- 
°y ncy§ 1/12 części realności wyk. hip. 1- 65 
w aworowie położonej dłużniczki Matrony 
Kiecmur własnej.

n r113 wyw ołania 34 zł. 06 ct.
Wadyum 3 zł. 50 ct.
. esztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
stra turze.

Dolina, 20 kwietnia 1896.

L- 2438 (4850 3 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Herza 

Keisa w kwocie 100 zł. aw. z pn. odbędzie 
8j§ w Sądzie tutejszym dnia 23 lipca i 24 
sici pnia 1896 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowy publiczny przetarg realności w Ole- 
sku położonej według wbl. 904 ks. gr. gm. 
Lat. Olesko dłużnika Eisiga Reiss własnej 

Poręczne wynosi 10% ceny wywołania 
w kwocie 10 zł.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum.

k- Sąd powiatowy.
Olesko, 17 maja 1896.

L. 3838 (4717 3—3)
D. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 

ogłasza, iż dnia 19 sierpnia 1896 i dnia 16 
września 1896 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności Iwh. 78 ks. gr. 
gm Buda objętej Wojciecha Batora własnej 
na rzecz Tarnowskiej kasy Oszczędności celem 
zaspokojenia sumy 450 zł. z pn.

Cena wywołania 2679 zł. 62%  ct., 
wadyum 268 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Józef Datka w 1 'ą- 
browie

Dąbrowa, dnia 28 maja 1896.

L. 4812 (4876 3 - 3)
C k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Gorlicach w kwocie 
334 zł. publiczną egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod Iwh. 424 w Gorlicach położonej 
masy spadkowej Samuela Teitelbauma i Bacy 
z Horowitzów Teilbaumowej własnej na dzień 
3 sierpnia i 3 września 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano w Gorlicach.

L. 3837 (4710 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogłasza, 

iż dnia 18 sierpnia 1890 i dnia 15 września 
1896 o godz. 10 rano odbędzie się puuliczna 
sprzedaż lwb. 61 ks. gr. gm. Zabrnie objętej 
Jana Gadziały własnej na rzecz Tarnowskiej 
kasy Oszczędności celem zaspokojenia sumy 
71 zł. 49 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 787 zł. 75 ct., wadyum 
79 zł. J

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
warunki licytacyjne, przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Józef Datka w 
Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 28 czerwca 1896.

L. 2555 (4846 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwia­

damia, że celem zaspokojenia resztującej snmy 
62 zł. 5 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Ohaima Winklera w tut. sądzie sprzedaż 1/9 
części idealnej posiadłości whl. 1184 gm. 
Kałusz objętej dłużnika Konstantego Humi- 
nilowicza syna Jakóba własnej w dniu 14 
sierpnia 1896 i 15 września 1896 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 16 zł. 59 ct. Wyciąg 
hipoteczny, akt ocenienia i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos Andrzej z Kałusza.

Kałusz, 10 lutego 1896.

L. 3468 (4692 3—3)
C. k. Sąd pow. m. deleg. w Przemyślu 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Stefana Feduma prze­
ciw Piotrowi Surowieckiemu o zapłacenie 
kwoty 25 zł. odbędzie się dnia 21 sierpnia 
1896 i dnia 21 września 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 52 przymusowa sprzedaż realności w 
Hurku położonej, wyk. hip. 1. 97 ks. grunt, 
tej gm. objętej, dłużnika Piotra Surowieckie- 
go własnej.

Oene wywołania stanowi kwota 101 zł. 
97 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Gansa w Przemyślu 
z substytucyą adw. dr. Goldfarba.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół opisania przynależności, akt oszacowa­
nia i wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tus. registraturze.

Przemyśl, 9 lutego 1896.

L. 1465 (4740 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Isaka Ternera w kwocie 80 zł. 
wa. z pn. odbędzie się dnia 25 sierpnia 1896 
i dnia 28 września 1896 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności wyk. hip. 
1. 1243 w Wełdzirzu położonej dłużnika Seliga 
Tflrkel własnej.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Besztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, 10 maja 1898.

L. 3407 (4852 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Jana Franka 

kwoty 80 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika 
Jakóba Markusa Fucbsa względnie do nie­
objętej masy spadkowej po nim należącej 
połowy ciała hipot. 1. wyk. 253 księgi grunt, 
gminy Przemyślany na 700 zł. ocenionej i 
całego ciała hip. 1. wyk. 254 tej samej księgi 
gr. na 40 zł. ocenionego w dniu 10 sierpnia 
1896 i 14 września 1890 każdym razem o 
10 godzinie przed połud. z tem, że na pierw­
szym terminie sprzedaż tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim także poniżej 
takowej nastąpi.

Wadyum wynoki 10% ceny szacunkowej. 
Besztę warunków można w tusąd. re­

gistraturze przejrzeć
Kuratorem wierzycieli jest p. Bronisław 

Zamorski.
C. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany, 16 czerwca 1896.

L. 282 (4823 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Kasy Oszczę­

dności miasta Krakowa przeciw Gustawowi 
Baruchowi, odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dwóch terminach to je s t: dnia 10 sierpnia 
1896 i dnia 14 września 1896 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem przymusowa sprze­
daż realności pod Iwh. 96 w Podgórzu po­
łożonej.

Cena szacunkowa wynosi 165863 zł. 
96 ct., wadyum 16600 zł. wa.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Peiper w Podgórzu.

0. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 19 lutego 1896.

w
(4853 3—3) 
Ropczycach

L. 4394
0. k. Sąd powiatowy 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
kasy sierocej w kwocie 2000 zł. odbędzie 
się w dniu 11 sierpnia 1896 i w dniu 15 
września 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności Iwh. 
120 ks. gr. gm. Ropczyce objętej, dłużniczej 
masy spadkowej Abrahama Sandhausa własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 5284 zł., wadyum 523 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został dr. Strzelbicki.

Ropczyce, 29 maja 1896.

L. 6876 (4847 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano 10 sierpnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zsś dnia 14 września 1896 
nawet poniżej takowej licytacja realności Ik 
553 według wyk. hip. 577 ks. gr. dla gminy 
Serafińce Semena Zacharowskiego własnej na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego pto 52 zł. 70 ct.

Cena wywołania 150 zł., wadyum 15 zł. 
Besztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z ż y c i a  i miejsca pobytu 

wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Okuniew­
skiego.

Horodenka, 3 maja 1896.

L. 6462 (4879 8 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia 

Wzajemna pomoc" w Podgórzu przeciw 
Maryannie Cholewinie pto 18 zł. wa. z pn. 
odbędzie się w tut sądzie w dwóch terminach 
to jes t: dnia 24 sierpnia 1896 i dnia 25 
września 1896 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod 1) Iwh. 326 i 2) Iwh. 1025 w Świąt­
nikach górnych położonych.

Cena szacunkowa wynosi ad 1) 480 zł. 
51 ct., ad 2) 109 zł. 49 ct.

Wadyum ad 1) 48 zł. 5 ct., ad 2) 10 
95 ct.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pan adw. dr. Wojciechowski w Podgórzu.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 22 maja 1896.

L. 14242 (4723 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie za­

wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy 3 zł. 
6 ct. z pn. na rzecz Schaji Tiegera odbędzie 
się dnia 25 sierpnia 1896 i dnia 24 września 
1896 każdym razem o godzinie 10 rano w 
tut sądzie publiczna przymusowa licytacya 
realności wyk. hip. 35 gm. kat. Porohy ob­
jętej dłużnika Fedora Zwaryczewskiego wzglę­
dnie tegoż nieobjętej masy spadkowej własnej.

Cena wywołania 170 zł., wadyum 17 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla wierzycieli nieznanych, ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza w Sołotwinie 
p. Studzińskiego.

Sołotwina, 25 kwietnia 1896.

L. 1771 (4793 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 11 sierpnia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 15 września 1896 
nawet poniżej lakowej licytacya 2/3 części 
realności 1. 100 według wyk. hip. 179 gminy 
Bołszowce Abrahama Leiby Altmana zw 
Fischler własnej na rzecz Majera Schwarza 
pto 107 zł. z pn.

Cena wywołania 333 zł- 34 ct., wadyum 
34 zł. wa.

Besztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku 
ratorem p. Feliksa Błockiego.

Bursztyn, dnia 20 czerwca 1896.

Grata Lwowska Nr. 154 i  dnia 8 lipea 1896.
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L. 5624

O b w i e s z c z e n i e *

(4679 2 - 3 )

Dnia 10 sierpnia b. r. przed południem w sali Magistratu tutejszego 
odbędzie się publiczna licytacya ustna za pomocą. Ofert pisemnych, celem wy­
dzierżawienia, względnie wynajęcia.

I. na przeciąg trzech  la t t. j .  na czas od 1 stycznia 1897 do 31 grudnia 1899

1. a.) prawa wyrobu i wyłącznego wyszynku na obszarze m. Tarnowa
wszystkich napojów propinacyjnych z wyjątkiem piwa, oraz prawo 
wyrobu i wyszynku słodzonych napoi spirytusowych z ceną wywołania 
tytułem rocznego czynszu . . 33.000 zł. a. w.

b.) prawa poboru opłat komunalnych od powyższych napoi (oprócz piwa) 
w obręb miejski skąd i nad t. j z obcych gmin sprowadzonych z ceną 
wywołania tytułem rocznego czynszu . 21.000 zł. a. w.

2. a.) prawa propinacyi piwnej i prawa poboru opłaty propiuacyjnej od
piwa z ce^ą wywołania tytułem rocznego czynszu 30.000 zł. a. w. 

b ) prawa poboru opłaty komunalnej od piwa z ceną wywołania tytułem 
rocznego czynszu . . . "20.000 zł. a. w.

3. realności Nk. 3 w Tarnowie na Strusinie z ceną wywołania tytułem
rocznego czynszu . . . 1.500 zł. a. w.

4. prawa poboru opłat krajowych konsumcyjnych na obszarze powiatu 
sądowego Tarnów z ceną wywołania tytułem rocznego czynszu

. 10.000 zł. a. w.

II . albo na przeciąg sześciu la t t. j .  na czas od 1 stycznia 1897 do 31 grudnia 1902.

prawa ad 1. a.) przy cenie wywołania tytułem 
czynszu

(4908 2— 3) oszacowanych celem zaspokojenia w:erzytel- 
t ności Wincentego Hasynka w kwocie 44 zł.

Cena wywołania 454 zł. 89 e t . , wadyum 
46 zł., kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Zygmunt W erner adwokat w Makowie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Maków, 21 kwietnia 1896.

L. 11526
0. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 100 zł. wm. z pn. odbędzie się w sądzie 
tut. przymusowa sprzedaż przez publiczną 
lieytacyę powyższej wierzytelności na hipotekę 
służącej realności lwh. 836 i 1075 gm. kat.
Komarno objętej dłużnika Jana Kosa własnej 
na rzecz Mojżesza Halperna w dniach 15 
l'pca 1896 i dnia 19 sierpnia 1896 każdym
razem o godzinie iO przed południem. __________

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- t L. 2989 (4918 1— 3)
szym tylko za lub wyżej ceny wywołania j 0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
680 zł. wa., w drugim terminie i niżej ceny j podaje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerwca j wierzytelności Herscha Blocha w kwocie 172

prawa ad 1. b ) „
„ „ 2. a .) „

„ 2 . b ) „

33.000 zł. a. w.
„ „ 23.000 zł. a. w.
„ „ 30.000 zł. a. w.
„ „ 22.000 zł. a. w
„ „ 1.500 zł. a. w.

„ „ 4 .  tylko na lat trzy „ „ 10.000 zł. a. w.
Licytantom wolno wnosić oferty na wszystkie wyżej wyszczególnione pra­

wa, opiewające na trzech lub sześcioletnią dzierżawę albo też razem na oba 
okresy dzierżawne, winni oni atoli zapodać czynsz, jaki w tym drugim wy­
padku ofiarują rocznie z każdego z powyższych praw przy trzech, a jaki przy sze­
ścioletniej dzierżawie. — Prawo pod I. 4. wymienione w każdym razie tylko 
na przeciąg trzech lat wydzierżawione być może.

Licytanci obowiązani są przed rozpoczęciem licytacyi złożyć w Kasie miej­
skiej tarnowskiej wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania gotówką lub 
w papierach wartościowych, pupilarne bezpieczeństwo mających, obliczonych 
według kursu giełdowego w dniu złożenia, jednak nie powyżej nominalnej 
wartości i potwierdzenie kasy wręczyć komisyi licytacyjnej.

Oferty wniesione po godz. 12-tej w południe nie będą uwzględnione.
Warunki licytacyjne, które przed rozpoczęciem licytacyi odczytane zostaną, 

można przeglądać w Magistracie w godzinach urzędowych.
Magistrat miasta 

Tarnów, dnia 19 czerwca 1896.
Burmistrz:

W .  R o g o y s k i .

1887 i. 74 dz. u. p
Zakład -wynosi 10°/o ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 

nowauo adw. dr. Józefa Gottiieba w Komarnie.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 30 grudnia 1895.

L. 8373 
0 . k. Sąd powiatowy w

(4939 1—8) 
Myślenicach

zł. 95 et. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali rozpraw w dniach 10 
sierpnia 1896 i 14 września 1896 każdym 
razem o godzinie 10 rano, publiczna przy­
musowa sprzedaż realności w Słobodzie run- 
gurskiej położonej, wedle w h1. 400 B. poz. 
5 ks. gr. gminy Słoboda rungurska własność 
Chaji Sury Karp stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. a 
realność wyżej wymieniona na pierwszym 
terminie tylko wyżej takowej lub przynaj-

ogłasza, iż w dniach 3 sierpnia 1896 i 14 mniej za cenę wywołania, zaś na drugim 
września 1896 o godz. 10 rano odbędzie się j także niżej ceny wywołania sprzedaną zostsnie. 
w gmachu sądowym przymusowa spizedażi Wadyum ustanowiono na kwotę 100 zł.
3/4 części realności pod lk. 145 w Sułkowi- | Nabywca obowiązany będzie te wie­
cach położonej, według whl. 119 ks. gr. ; rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
tejże gminy Ferdynanda Latonia, Ja -,a L a - ! terminem zapłaty lub mnówionem wypowie- 
tonia i Anny z Koników Latoniowej własnych j dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 
na rzecz powiatowej kasy oszczędności w My- j płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna
ślenicaeh o 300 zł. 50 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 1065 zł. aw.
Wadyum 106 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, dnia 29 lutego 1896.

jo  ileby z takowej wedle porządku tabularnego 
j do zapłaty przypadały.
I Resztę warunków licytacyjnych wolno
j przejrzeć w sądzie tutejszym.
| Peczeniżyn, dnia 11 czerwca 1896.

L. 6496 (4933 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie s:ę o go­

dzinie 10 r«no w dniu 17 lipea 1896 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 14

L 4754 (4912 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaje 

do wiadomości, ii w dniach 10 sierpnia 1896 
i 10 września 1896 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tymże sądzie celem ściągnięcia wie-

L. 8510 (4803 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi­

suje celem ściągnięcia od Wasyla Lecha i 
Parańki Lech zam Łobasz sumy 30 zł 80 
ct., 30 zł. 76 ct., 30 zł. 72 et. i 723 zł 24 
ct. wa. z pn. na rzecz Binku krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakow;kiem we Lwowie egze­
kucyjną publiczną lieytacyę realności dłużni­
ków Wasyla Lecha i Parańki Lech zam. 
Łobasz własnych, wyk. hip. 1. 31 i 125 ks. 
gr. gm. kat. Głuchów objętych na dzień 20 
sierpnia 1896 i na dzień 21 września 1896 
zawsze o godz. 10 rano, w biurze II  tut. 
Sądu.j

Cena wywołania 1650 zł. z czego przy­
pada na ciało hip. wyk 1. 31 gm. Głuchów 
kwota 1350 zł. wa. a na ciało hip. wyk. 1. 
125 tej gm. kwota 300 zł. wa.

Wadyum 10 pre. ceny wywołania.
Na pierwszym terminie realności te 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności i wyciągi hipoteczne można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan  Kuryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 2 maja 1896.

rano egzek. licytacya 3/6 części realności lwh. 
29 gm kat. Zeroslawiee objętej A ntoniego!, 
Gumółki własnej.

Cena wywołania 288 z ł , wadyum 28 
zł. 80 ct. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan Glaser zastępca e. k. Notaryusza 
Dobczycach ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 2 i kwietnia 1896.

w

L. 7460 (4611 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza 

że celem zaspokojenia sumy 2000 zł. odbędzie 
się na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredyt, 
ziems. w likw. we Lwowie w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości wbl. 103, 104, 105 gm. 
Kałusz objętej dłużników Johana Kram i 
wspólników własnej w dDiu 14 sierpnia 1896 
i 15 września 1896 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wadyum wynosi 130 zł., 130 zł. i 30 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w registraturze sądow7ej.
Kuratorem wierzycieli ustanowiono adw. 

dr. W itllina w Kałuszu.
Kałusz, dnia 26 maja 1896.

L. 2800 (4909 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa Zaliczkowego w 
Mielcu w kwocie 270 zł. wa. odbędzie się 
w gmachu sądowym dnia 7 sierpnia 1896 i 
dnia 11 września 1896 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż ai 1981450 
części realności objętej wykazem 1.179 gminy 
Mielec i b) 147/450 części tejże realności.

Cena wywołania ad a) 2195 zł. 66 c t , 
ad b) 1630 zł. 23 et.

Wadyum ad a) 219 zł. 56 ct., ad b) 
163 zł. 3 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielce, 22 maja 1896.

L. 2784 (4765 3—3)
C. k. Sąd powiat, w Dobczycach ogłasza, 

iż celem zaspokojenia wierzytelności Kasy 
Oszczędności miejskiej w Bochni w kwmcie 
180 zł. wa. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 3 i 31 sierpnia 1896 o godz. 9

L. 4652 (4913 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaje 

do wiadomości, iż w dniach 3 sierpnia 1896 
i 3 września 1896 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tymże sądzie celem ściągnięcia wie­
rzytelności Iwana Koleśnika w kwocie 200 
zł. z pn. licytacya realności objętej whl. 881 
gminy Pomorzany własnej Stasiuka Stefana 
względnie jego masy nieobjętej i połowy 
realności 1. wyk. 1264 Wasyla Stasiuka 
włacnej a to na drugim terminie także po­
niżej ceny szacunkowej w kwocie 460 za 
pierwszą, 195 zł. za połowę drugiej realności. 

Wadyurn 10°/0 ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Teodozy Pelewicz kandydat no- 
taryalny w Zborowie.

Zborów, dnia 22 maja 1896.

sierpnia 1896 nawet poniżej takowej licytacya j rzyteinośei Estery Roth w kwocie 50 zł. z pn. 
1/8 części realności whl. 27, całej realności j licytacya realności objętej wbl. 134 gminy 
wyk. hip. 1. 82, 1/6 części realności wyk. ! Zborów własnej a to na drugim terminie 
hip 1. 83, 1|3 części realności wyk. hip. 1. i  także poniżej ceny szacunkowej w kwocie 50 zł 
84, 1|8 części realności wyk. hip. J. 200 i i Wadyum 10°/o ceny wywołania.
1110 części realności wyk. hip. 1. 532 k s . ; Kuratorem niewiadomych wierzyciel.1
gr. gm. Izdebki objętych, dłużnika Macieja ‘ ustanowiony Teodozy Pelewicz ze Zborowa. 
Ohrynia po Wojciechu własnych, dalej całej ; Zborów, dnia 29 maja 1896.
realności wyk. hip. i 97, 1|3 części rea l-j __________
i;ości wyk. hip. 1. 101, 1|6 części realności/
wyk. hip. I. 102 i 3 [5 części realności wyk. j L. 753 (4744 1— 3)
hip. i. 103 ks. gr. gm. Izdebki objętych i C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje
dłużnika Józefa Czepieli po Wawrzyńeu wla- 1 do wiadomości, źe celem zaspokojenia wie- 
snych, wreszcie 1 |6  części rea lności w yk. i rzy te ln cśc i w kw ocie 40 zł. wa. z p n . o d ­
łup. 1. 56, połowy realności wyk. hip. 1. 743 ! będzie się dnia 26 sierpnia 1896 i dnia 28 
i połowy realności wyk hip. 1. 756 ks. gr. jj września 1896 każdym razem o godz. 10 
gm. Izdebki objętych dłużnika Michała Za- j przed połudn. egzekucyjna sprzedaż przez 
jąc-a własnych na rzecz powiatowego Tow a-; lieytacyę realności wyk. hip 1. 168 w Knia-
rzystwa zaliczkowego w Sanoku. ; zołuee położonej dłużniczki Katarzyny z Schó-

Oenę wywołania ustanawia się 1) eo ■ nemanów Sehaffernakier własnej, 
do realności dłużnika Macieja Ohrynia po \ Oena wywołania 1255 zł.
Wojciechu w łasnych: dla 318 części realności j Wadyum 125 zł
whl. 27 kwotę 2 zł., dla całej realności whl. f Resztę warunków licytacyi i akt osza-
82 kwotę 1100 zł , dla 1|'6 części realności eowsnia przejrzeć można w tutejszej regi-
whl. 83 kwotę 15 zł., dla 1|3 części real-i straturze.
ności whl. 84 kwotę 40 zł., dla 1 |8  części 
rea lności  whl. 200 kwotę 2 zł., dla 1 j 10 
części realności whl. 532 kwotę 12 zł , 2 )  
co do realności dłużnika Józefa Czepieli po i 
Wawrzyńeu własnych : dla całej realności ‘
whl. 97 kwotę 100 zł,, dla 1|3 części real-j 
ności whl. 101 kwotę 50 zł., dla 1)6 części '

Dolina, 11 maja 1896.

L. 1488 (4501 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 21 sierpnia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś unia 18 września 1896 
nawet niżej takowej licytacya realności we-

realności wbl. 102 kwotę 2 zł., dla 1/5 części j dług wyk hip. 1. 659 ks. gr. gm. Stary 
realności whl. 103 kwotę 3 zł., 3 j co do Kosów Iłaka Gordyja własnej na rzecz Leiby 
realności dłużnika Michała Zająca własnych : ; M orgensterna plo 50 zł. wa. z pn 
dla 1/6 części realności whl. 56 kwotę 17 j Cena wywołania 175 zł., wadyum 17
zł., dla połowy realności whl. 743 kwotę 12 zł. 50 ct.
zł. i dla połowy realności whl. 756 kwotę i Resztę warunków, akt oszacowania i
8 zł., wadyum" 1.) co do realności dłużnika i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
Macieja Ohrynia po Wojciechu w łasnych: gisiraturze.
dla 3 /8 części realności w hl.27 kwotę 20 et., jj Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu
dla całej realności whl. 82 kwotę 110 zł., i 
dla 1/6 części realności whl. 83 kwotę 1 zł. j 
50 ct., dla 1/3 części realności whl. 84 kwotę i 
4 zł., dla 1/8 części realności whl. 200 kwo'ę jj 

20 ct., dla 1/10 części realności whl. 53.2 | 
kwotę 1 zł. 20 ct., 2.) co do realności dłuż-1 
nika Józefa Czepieli po Wawrzyńeu własnych : jj 
dla całej realności whl. 97 kwotę 10 zł., i 
dla 1/3 części realności whl. 101 kwotę 5 :  
zł., dla 1/6 części realności wbl. 102 kwotę i 
20 ct., dla 1/5 części realności whl. 103 kwotę ; 
30 ct., 3.) co do realności dłużnika Michała j 
Ząją -a w łasnych : dla 1/6 części rea ln ości f
whl. 56 kwotę 1 zł. 70 ct., dla połowy 
alności whl. 743 kwotę 1 zł. 20 ct., dia po­
łowy realności whl. 756 kwotę 80 ct.

wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura­
tora adw. dr. Korpińskiego w Kosowde.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 11 lutego 1896.

L. 763 (4886 2 -  3)
0. k. Sąd powiatowy w Bochni w spra­

wie hipotecznego wydzielenia gruntów zaję­
tych pod budowę drugiego toru kolejowego 
na linii Kraków Lwów dla niewiadomych z 
miejsca pobytu współwłaścicieli w tutejszo 

Wa. i sądowym okręgu położonych gruntów: Jakóba 
i j i Stanisława Jonaków, Michała i Jędrzeja

r e - ! na

Resztę warunków7, akt oszacowania i j ' Stanisława Jonaków, m icnata i 
wy ciao tabularny wolno przejrzeć w tus^dtf" i Ha] dyszo w, Maryi Staudsr, Barbary Jagła, 
wej registraturze. ' | Ewv Czyż, Jana Waśniowskiego, Franciszka

Dla niewiadomych wierzycieli hipoteoz- Gądka, Maryi Malec, Katarzyny Róg, Jakóba 
nych, ustanawia sie kuratora adwokata dr. j Maryi Szewczyk, Katarzyny lokarz,
Wincentego Dańca w Brzozowi-*. 

Brzozów, dnia 21 maja 1896

L

! Maryi Sterńglanz i Maryi z Czyżów Stacho-
1 wieżowej ustanawia kuratorem adw. dr. Maissa
\ w Bochni, temuż dotyczący dekret i tutsąd.

252 (4926 1— 3 ); rezolucye z dnia 16 grudnia 1894 1. 14726
Dnia 5 sierpnia 1896 i 7 września 1896 ; dla powołanych wyżej adresatów niedoręozone

o godzinie 9 rano odbywać się będzie w tu- j wrę za.
tejszym s ą d z i e  egzekucyjna sprzedaż realności j Bochnia, 23 stycznia
lwh 18, 6/72 części reslności lwh. 16 i 10/120 j 
części realności lwh. 25 w Jachówce o b c y c h  \
Jana Raciaka własnych

1896.

na 454 zł. 89 ct.
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L. 5345
Konkursa. i ©taatgantoaftjĄaft terfiigte SBefólaflttafpne na$  

i 489 ©t. Sp. D. beftfitigt.
(4892 2— 3) i SSicn, ant 20 Suni 1896.

Przy sądzie powiatowym w Dębicy o- ! ----------------
próżnioną została posada kancelisty do pro- \

Będzie zatem rzeczą pozwanego kurato-, L. 5372 . _ (4899 2— 3)
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do ] 0. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa-

wadzenia ksiąg gruntowych w XI Klasie rangi 
z płacą 600 zł. dodatkiem aktywalnym 120 zł

Stn Słamen ©eiiter SRojeftdt beg Saiferg! 
2)ag f. f. 2unbeggericf)t SBien alg jjkejj*

rocznie i nrawemjpostapienia na wyższą płacę. 9£rtdjt Ijat auf Sltttrag ber f. t  ©taatganioaU- 
Podania o tę lub przy innych sądach fdjaft crfannt, bajt ber S n ja lt ber m ber_SRr. 

powiatowych opróżnić się mogącą dla wy- 90 ber pertobi Ąen ®rurfj^rif: . „ t 3 (t
slużonych podoficerów zastrzeżoną posadę bom 20 Sttnt 1896 m ber Htabnf „$te jBoĄ e 
kancelisty do ksiąg gruntowych wnosić na- entfjaltencn Ślottjen, Uttb j  f 1 f
leży do 8 sierpnia 1896 do Prezydyum sądu j SRolij beginnenb n u t f f iw  Btrtttofe Uttb 
obwodowego w Tarnowie. bigenb mit .Sotbeerfoan} vn j t « ,b  bit t o

Kotij in bet ©telle »oit »«o«-
f ner- baS SSerge^n n a*  §. 300 j * .  

begruube, unb eS tturb nad) § 493 ©t. 2ł. 
0  bag Scrbot bet SBetterberbreitung btejet 
SDrurffc&rift au8flefpro(§enf bie bon ber f. f. 
©taatSSnialifóaft uerffigte SBefcblagn J m e  nad) 
§ 489 ©t. O. beftatigt uttb nad) § 87 
| t .  auf bit Berntdjtung ber fatftrten ©jem- 
plart crfannt. , . on„

SBiett, am 23 *sum 1896.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 2 lipca 1896.

padłości.

obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć ] i Iser Silberman, wnieśli przeciw niemu po
mogące, pozwany sam sobie przypisać bedzie 
musiał.

Gorlice, dnia 2 czerwca 1896.

noku zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Mosesa Englarda, że Chaim Strenger
- T n ‘ 11_________________  : ____ • ..

L. 11352
C. k. miej. del. Sąd powiatowy w Ko­

łomyi zawiadamia nieznanego z miejsca po­
bytu Isaka Yaiermana, że Adolf Kraus wniósł

zew pto 27 zł. na który termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 16 lipca 1896 wy- 

) znaczono, dlań zaś kuratorem dr. Flakowi- 
1 cza adw. w Sanoku ustanowiono.

(4713 3—3) | Sanok, 13 maja 1896.

(4914 2— 3)
.... ______, Adwokat dr. Jakób Baumfeld przesie-

przeciw niemu prośbę o prowizoryczne zajęcie ! dla się z Przemyśla do Tarnowa.
  ------- '--------------    • .  •>* . 1 d  n  x i r  T . , %  T . Ł _  A J  U _  jjego ruchomości celem zabezpieczenia swej 
wierzytelności w kwocie 1058 zł. 71 ct. wa. 
że ustanowiono dlań celem ochrony praw 
jego, kuratorem tut. adw. dr. Hullesa, któ- i L. 3810 
remu ma podać potrzebne informacye lu b 5

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Przemyśl, 14 czerwca 1896.

0 .
(4903 2 - 3 )  

k. Sąd powiatowy w Andrychowie
1 '  ___• J  ____   tt ń t r n i n  1 YY1 1 A I O A A

L. 31064 (4952)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje w sprawie krydalnej Eliasza 
Lufta do wiadomości, że w miejsce byłego 
komisarza konkursowego sprawy krydalnej 
Eliasza Lufta p. radcy Sądu krajowego W ło­
dzimierza Prokopczyea, ustanawia komisarzem
K O Ilk u rs o w v m  - i ~ - t  .i — t.o

3m  iJłamen ©eintr SDiajeftat beS £aifer8! 
2)flg f. f. £anbeggeric|t SOBien alg.ijkefp

też ustanowić innego pełnomocnika i 0 tera ( zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca
Sądowi donieść.

Kołomyja, 10 czerwca 1896.

Harasimowicza c. k. Sędziego powiatowegoW S7.p7.orAnw Szczercu. 
Lwów dnia 6 czerwca 1896.

Kuratele.
(4881 3 - 3 )  

z Dawidowa uznana

L. 2387
M agdalena Jarosz 

umysłowo chorą, kuratorem  je j ustanowion 
P io tra  Jarosza z Dawidowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, duia 8 maja 1896.

L. 96699

’ Óeftcrrcicbertbum“f eint arijidje ®enffd)rift: 
Son S « « t o n  SBeffdSft), ffitien 1896, Sorn^ 
miłliionSOrtlog ©orittlius SBeter, III., ©aupt* 
ftrafte 22 fowie im ©elbftbcrlage be§ 33ctfajjcr§f 
XVIII SB}dbrinfl*2Bein^aufer[tra^e 23, 2)ntcf 
linn ©miel & ©roget tn SBicn, unb $n>ar in 
bm S n :  1. »»» .ffiinS Itc f 6i8 „faljdjtm
£euć6ten“ @site 14' 3' 9011 e8“

©obu fpreĄen“ ©fite 16, 3. »ou „@ie finb“ 
b S T rtn im m t- @cite 17, 4. non „(Sin crftes“ 
big nimb S6ruberlneg“ -sette 17 unb 18, 5.

(4858 3 - 3 )  
Zofia Niewiadomska z Soposzyna uzna­

ną została umysłowo chorą, a kuratorem 
tejże mianowany Stanisław Niewiadomski.

G. k. Sąd pow. miej. deleg S. I. 
Lwów, 31 grudnia 1895.

L. 8048 (4848 3—3)
Dmytra Diaczoka z Olchowca uznano 

marnotrawcą, a kuratorem ustanowiono Iwana 
Diaczoka z Olchowca.

Mielnica, 28 czerwca 1896.

» o n ”„3eł>« ©c§rift“_bi3 „®ottc§ftreiter“ (Seitc 
25, 6. ooii £t ifł bi§ „iu Delterrcidi"
Seitc 63, bas Sergcljeu naĄ § 302 ©t. % 
begriJnhe, unb ;S mirb noc  ̂ § 493 ©t 9} £>' 
baź Serbot b t SBeiterocrbretfung biefer 
f^rift augflcfpi ncfjfn, bie bon ber f. f. ©taatź* 
onnłultfĄaft oerfiigte S3ejd)lagnabme no* S 
489 © t O- unb nad) § 3 7 I

auf bie iBermĄtung ber foifirtcii ©remolare L. 9991 
erfann t. !

SBicir, am 23 Sunt 1896.

L. 4005 (4871 3—3)
0 . k. Sąd powiatowy w Bukowsko po­

wiadamia, że Elias Pinter wniósł pod 17 
czerwca 1896 1. 4005 pozew przeciw Hen­
rykowi Eichnerowi o JO zł. 78 ct. Dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego usta­
nawia się kuratorem p. Eug. Kowalskiego w 
Bukowsku.

Do rozprawy wyznacza się termin na 
dzień 17 lipea J896 o 9 rano. Wzywa się 
pozwanego, aby przed wyznaczonym terminem 
ustanowił sobie pełnomocnika, gdyż inaczej 
rozprawa z kuratorem odbędzie się. 

Bukowsko, 17 czerwca 1896.

i pobytu Jędrzeja Wawrzeszkiewicza, że Szymon 
Bader wniósł przeciw niemu pozew drobia­
zgowy de praes 16 maja 1896 1. 3810 o 
zapłatę 10 zł. 75 ct. aw. z pn , na który 
wyznaczono termin na dzień 2 września 1896 
o 9 rano, a kuratorem dlań ustanowiono dr. 
Łazarskiego z Wadowic.

Andrychów, dnia 16 maja 1896.

L. 5192 (4798 2— 3)
0. k. Sąd powiat, w Kamionce strum. 

uwiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Chaima Thun, Perlę Tiiun, Mojżesza 
Spiener, Bremdlę Spiener, że Schulim Er&nkel 
wniósł przeciw nim pozew o uznanie prawa 
własności realności objętej whl. 101 gminy 
Kamionka, na który termin do rozprawy na 
dzień 20 lipca 1896 wyznaczono i ten pozew 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. dr.L 7Jn4 1 . . (4712 -3 -3 ) - -G. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. w j Kaflińskiemu doręczono. 

Kołomyi ustanawia w sprawie e. k. funduszu 1..
szpitalu we Wiedniu przeciw Leonowi Baw- 
skiemu pto 14 zł. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Leona Rawskiego, celem doręczenia 
mu tus. uchwały egzekucyjnej z 10 stycznia 
1896 1. 466 kuratora w osobie dr. Dębickiego 
adwokata w Kołomyi.

Kołomyja, 29 maja 1896.

Kamionka str., dnia 13 czerwca 1896.

L. 25776
Naścig W oł,w odnik 2 ś!

Sm SHameit ©ctiter SDiajeftat be§ Satjcrź!
2)aS f. t  Sanbe3gevic|t łffiien atśS 

l Gericfjt f)at auf Slntrag ber f. t  ©taatgauwalt* ] setkami, k sztami w kwocie 3 zł. 64 ct. że 
(4843 3—3) {fefiaft crfannt. boi? ber Snhalt be§ in ber fkt. i 61;ut ustanowi!' kuratorem adw. dr. Trzcie-

(4740 3 - 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu zawiadamia Jana Guberniewicza 
o którego życiu i miejscu pobytu brak wie- 

j śei o tem, że na pozew Maćka Rządcy wy- 
l dał doń nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 zł. 
; z 6%  od 21 listopada 1895 bieżącymi od-

Iwaczowa dolnego uznano z"a m a rn o ta w c V  ©mdjĄrift J
nię i ustanowiono dla niej kuratorom Demka 
Poliszuka gospodarza w Iwaczowie dolnym. 

O tem zawiadamia.
G. k. Sąd pow. miej. del.

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1895.

podstawieniem adw. dr. Poho- 
reckiego w Tarnopolu i wzywa go w tej 
drodze, by kuratorowi udzielił wskazówek

L. 17688 (4844 3 - 3 )
Hryń Iwanońków z Pomorzec uznany 

marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony Piotr 
Ługowy z Pomorzec.

O k.. Sąd powiatowy.
Buczacz, 17 października 1895.

® as SBoęetttóe Satcrlanb" bóm 10 , .
unter ber Jtub tif „iQcnui)d)teśu ent^altehen , innego pełnomocnika wskazD- 
tifcIS mit ber Sluffcfjrift: „0ejterreiĄ “ Tarnopol, dnia 6 czerwca
btcdjcn nad) § 64 ©t. GA begtunbe, j  _  4707 3 - 3
rnirb s 493 ©t. D- baS | L. 11664
aSeiternerbreitung biefer SLruddjrift auSg£lPt0C9

L. 3703 (4795 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Kowalczuka, iż przeciw niemu wniósł 
Jakób Biliński zażalenie prowizoryalne o na­
ruszenie w posiadaniu ścieżki w Leszczynie 
na które do rozprawy prowizoryalnej term in 
na dzień 21 lipca 1896 o godz. 9 rano wy­
znaczony został.

Wzywa się zatem Iwana Kowalczuka, 
aby do rozprawy stawił się osobiście, lub 
przez pełnomocnika, gdyż inaczej przeprowa­
dzi się rozprawę ustanowionym dla niego 
kuratorem Hryniem Turczyn z Leszczyna.

0. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, dnia 2 maja 1896.

28ien, am 23 Suni 1896.

L. 12336 (4896 2—3)
Dla u mysio* o chorej Antoniny Merta 

ustanowiono kuratorem Franciszka Mertę w 
w Krakowie.

Sąd miej. deleg.
Kraków, 31 maja 1896.

$ a§  t  t  0bertanbe3gcridjt i* ®}en
bat unterm 3 Suni 1896, 3 . 8095 nad)
i 8rm!9 i  " t. 0 byftaa^anwaReź_ erłannt

„Ilu . ................
nom 16 2Bai 1896 | płaty z dnia dzisiejszego

O. k. Sąd obwodowy w sprawie woksl 
i komereyalnego zakładu kredytowego w Ho- 
I rodence przeciw Juliuszowi Rawskiemu i

Adolfowi Teichmanowi pto 70 zł. z pn. 
s ■: ustanowił kuratorem dla pozwanych z miej­

sca pobyln niewiadomych dr. Milgroma dia
1 Staubera dla

im nakaz za-r a s
unferer 3 cit“ in 9łr. 10 ber Bclt f i  • 
oerjdljdjte beutjĄe SBorte“ uo.n ‘ J 
begtunbe tn beit ©teflen •• a

L. 94 (4943 1 - 3 )
Loć S.nolueb gospodarz w Okopach 

został uznany marnotrawcą, a S-ifat Pzńcty- 
szyn w Okopach ustanowiony dlań kuratorem. 

G. k Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 5 lutego 1896.

L 6000 (4927 1— 3)
Jan  Szsllarski ze Szaflar uznany został 

^arnotraw cą. Kuratorem jego jest Michał 
Easptrek.

G. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 8 maja 1896.

łr „ jmul p  - irnłomvia, 13 czerwca 1896.uecjalf^te bcutjdje 2Bortc“ ‘°n/ % as B  1 ,
begriiube in beit ©tefleu : a
bcn“ bi§ bie 3)łaqt)aren“, h. boit i7neńs

beit SJjatbeftaub be» iBerbreĄenS be &
—  -'i&en 9fluC)e naĄ § 65 a © tf  * 1 • -

,SBa* ift j

,®et 1 L. 4ol7

ber
mirb hinf;Y77*2 *'.twoc uuui s  ̂ — ,
naljtue u a ^  « ] n^cr ®teIIrn bie fflefĄfog  ̂
fflerBot bef ml u8 ^  ^cftćitigt unb baS 

0  ans ^ ei*ecl,(,r6reitmtg nad; § 493 @t.
St t c fitym ben .

■ ttretsgcri^t Acemd, am 20 Sun i 1896.

Wyroki prasowe.
•81. 147 (4705)

Sm Ddamen ©einer flKajeftdt beS ^aifer3/ 
3)a§ £ f. £anbeggetid)t SSien aliSS 5|3re^ 

p r i ^ t  fjat auf Slittrag bet £. f. ©taatSauhialt* 
'd a ft crfannt, ba© ber Snfjalt ber in ber ?ćr. 
^2 ber pcrtobifdien SDrucffd^rift: „Wieniec 
Dolski“ bom 3 ©onntage beg 3nni 1896 ent* 
Oaltenen SlrtiFcf mit ben SIuffĄriften: 1. „De­
mokratyczne i patryotyczne„hau-hau“ !“ in ber 
©teHe bon „Nie moja wina*1 biś „i żydów11;

Kongres chrześcijansko-ludowy “ in ber 
©telle bon „że nam rząd“ big „i stowarzy­
szeń" unb 3tt>ar ad 1. bag S3et£»reĉ en nac^ § 
00 a unb bag Serge^en nac| § 302 ©t. 
unb ad 2. bag Bergefjen na^  § 300 ©t.

R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
J (4870 3 - 3 )

szetrn ta ■ent C- S%6u krajowego wyż- 
Jn il 91 m?anovvał dla trzeciej zwyczajnej 

i Z n M  Slerpnia 1896 0 godzinie 9 rano
- sieffłych “ a’4?e.j kadeneyi sądów przy- 

n 1 f  tuteJszym c. k. Sądzie obwo-
nrz“v» 'dnip PrezJ denta Augusta Schmidta 
erami t r ąe'Im Sa-du pwysięgłyeh a zastę- 
inwepn TT̂ BWodnie.zącego, radców Sądu kra- 
i m-ł W; Allschera, Ottokara Ansiona,
A 'i fi ■ r> d i v  8 n i eo°, A lfed a  Manssterskiego, 
• a t  .Jawadziiiego, Justyna Bogusławskiego
1 dr. Juhana Sopotnickiego. °

ezydyurn c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczow, dnia 1 lipt.a 1896.

(4878 3—3)
t ■ - ,„lv „ n

L. 8329 
0 . k.

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Łukasza Feceńka, że dnia 27 maja 1896 do

Sąd powiatowy w Gorlicach za

(4851 2— 3)
Pilzneriski Sąd powiatowy zawiadamia 
tdomego z miejsca pobytu Jana Biestka, 

iż przeciw niemu i wspólnikom wniosła Ju ­
lia Biestek pozew' de prres 13 maja 1896 
1. 4517 o zapłacenie kwot 212 zł. 30 ct. 
119 zł. 12 ct., 129 zł. 56 ct., 224 zł. i 62 zł 
na skutek którego wyznaczono termin do 
rozprawy usinej na dzień 6 sierpnia 1896 
ustanawiając dla Jana Biestka kuratorem 
adw. dr. Fiderkiewieza w Pilznie.

Wzywa się tedy Jana Biestka, aby u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebnych do­
wodów7 do obrony udzielił albo też innego 
pełnomocnika Sądowi przedstawił, gdyż skut­
ki zaniedbania sam sobie przypisze.

Pilzno, dnia 31 maja 1896.

L. 3397 (4897 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Seinwla Leibę Lameta, iż Chaim 
Strenger i Iser Silberman wnieśli przeciw 
niemu pod dniem 9 marca 1896 pozew o 
14 zł. 25 ct. aw. na który termin na 27 
lipea 1896 wyznaczono, dlań zaś kuratorem 
p. dr. Flakowicza adw. w Sanoku ustanowiono.

Sanok, dnia 28 marca 1896.

L. 3398/i t  n , . (4898 2 - 3 )
oąa powiatowy miej. del. w Sa- 

n?. UJ za^ lada!?)' a niewiadomego z miejsca
T . C17Q "97 maia 1896 do i pobytu Seinw la Leibę Saroeta, iż
f S o  w ' ? 1'®’ “  dma rh a sk e l Feiber Schyja S ilberm an wniósł d n i a  9 m arca 1896 1 8329 W U . O S I  przeciw m e m «  G ha8jel i c  n  ^  0 50 z t .  na który ter-

® r „a i  •’ f  khr  a  6-go min na 27 l ip c a  1896 w yznaczono d ian

tudzież że dla niewiadomego z miejsca pobytu I Sanoku ustanowiono.
.  . "A’ q  j pozwanego ustanowiono 'kuratora", ad actum ] Sanok,"dnia *28 marca 1896begtunbe unb C8 ttirb n a ^  § 493 ©t. &  P g dr Ea(lomysi;iego adw o-; -------------

bag ffietbot ber SSJeiternerbreitung btefer ® tua ; Gorlic
f t r i f t  ausgefptoc^en unb bie bon ber f. t  kata u u m c-

L. 37473 "  (4857 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy m. d. dla Lwowa 

i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnemu Abrahamowi Erlerowi, 
że przeciw niemu przez Jakóba Balsaumbau- 
ma pozew o zapłacenie 230 zł. 19 ct. wnie­
sionym został.

Gdy miejsce pobytu Abrahama Erlera 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum dr Standa, a tegoż za­
stępcą dr. Tennera i powyższy pozew wy­
znaczając termin do wniesienia obrony na 
dzień 10 lipea 1896 o godz. 10 przed połu­
dniem mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Abrahama Erlera, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu pow. m. d. S. I.
Lwów, dnia 29 maja 1896.

G. k. Radca Sądu kraj.

L. 7611 (4849 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Malacinę z pod Nr. 233 z Poronina, że 
Wojciech Miętus wniósł skargę pod dniem 6 
czerwca 1896 1. 7611 o zapłatę 100 zł. aw. 
z pn., że na tę skargę wyznaczono termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 9 lipca 
1896 godzinę 9 rano, a dla pozwanego Jana 
Malaciny ustanowiono kuratorem ad actum 
dr. Marcina Kozłeckiego adwokata z Nowego 
targu.

Temu kuratorowi ma pozwany dostar­
czyć środków dowodowych do obrony, lub 
ustanowić sobie innego zastępcę i zawiado­
mić o tem Sąd tutejszy, inaczej szkodliwa 
skutki przypisze własnej opieszałości.

Nowytarg, dnia 8 czerwca 1896.

L. 9007 (4820 2—3) 
Niewiadomego z miejsca pobytu Sclimerla 

Sobla zawiadamia się, że Boruch Fuehs 
wniósł przeciw niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 36 zł. 52 ct. aw. na który termin do 
rozprawy na 15 lipca 1896 o godz. 8 rano 
wyznaczony, a pozew w jego imieniu usta­
nowionemu dlań kuratorowi Schlomie Kohle­
rowi doręczony został, któremu on potrzebnej 
do swej obrony informacyi udzielić winien.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 1 czerwca 1896.
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L. 22067 (4570 2 - 8 )

0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Ignacego Gottlieba, że 
przeciw niemu wniósł Izak Aron Poser po­
zew de praes 17 maja 1896 1. 19186 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 171 
zł. wa. z przyn. i że wydany wskutek tego

fozwu nakaz zapłaty z dnia 22 maja 1896. 
19186 doręczony został ustanowionemu dla 

tegoż kuratorowi adw. dr. Hermanowi Sein- 
feldowi ze substytucyą adw. dr. Kołodziej­
czyka w Krakowie i poleca Ignacemu Gott- 
liebowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tern doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zai edbania wyniknąó mogące sam sobie 
przypisze.

Kraków, dnia 12 czerwca 1896.

L. 6091 (4652 2 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Jonasa Garfunkla, ż* przeciw 
niemu wniosła UdlaL&w pozew depr. 12 czerw. 
1896 1. 6091 o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 150 zł. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 14 czerwca 
1896 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Uiberallowi z su­
bstytucyą adw. dr. Hochfelda w Rzeszowie i 
poleca Jonasowi Garfunklowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika obrał i S ą­
dowi o tern doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbunia wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, 14 czerwca 1896.

L. 2720 (4872 2 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Żurata z Mokrego, że Józef Biłaś wniósł 
przeciw niemu w dniu 29 kwietnia 1896 
1. 2720 pozew o zapłacenie Bumy 110 zł wa.

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 10 sierpnia 1896 o 9 rano.

Dla pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie Hnata Rudego w Mokrem 
wzywa się pozwanego, aby w sprawie tej 
ustanowił sobie pełnomocnika, gdyż inaczej 
rozprawa z wyznaczonym kuratorem prze­
prowadzoną będzie.

Bukowsko, 1 maja 1896.

L. 10285 (4690 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Dworzek, że na prośbę Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Skale, 
wydany został przeciw niemu w dniu dzi­
siejszym pod 1. 10285 nakaz zapłaty na sumę 
45 zł. 83 ct. wa. i że dla niego ustanowiono 
kuratora w osobie adw. dr. Schwarza, a w 
zastępstwie tegoż adwokata, dr. Landaua w 
Tarnopolu.

Rzeczą jest jego bądź innego sobie 
wybrać zastępcę i o tem Sąd tutejszy uwia­
domić, bądź też kuratorowi temu potrzebnych 
udzielić infnrmacyi, ile że skutki zaniedbania 
sobie samemu przypisze.

Tarnopol, dnia 6 czerwca 1896.

W y k a a
panujących w  kraju chorób zaraźliwych zw ierzęcych , zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27 czerwca do 8  lipca 1896.

Epizoocya

Nosacizna

Wąglik

Szelestnica

Róża wąglikowa

Pomór świń

Zaraza pyskowa 
i racicowa

P o w i a t

B o r s z c z ó  w 
B r z e ż a n y  
H o r o d e n k a  
H u s i a t y n  
K r a k ó w  
M o ś c i s k a  
R a w a  
T ł u m a c z  
T r e m b o w l a  
Ż y d a c z ó w

J a s ł o
J a w o r ó w
L w ó w
K a m i o n k a
S o k a l

J a s ł o

B r o d y  
B u c za c z 
K o ł o m y j a  
K r a k ó w  
M i e l e c  
P r z e m y ś l a n y  
S k a ł a  t 
T a r n o p o l  
T ł u m a c z  
Z a l e s z c z y k i

B i a ł a  
B r o d y  
B r z e s k o  
G i e s z a n  ó w 
D ą b r o  wa

G r ó d e k
H u s i a t y n
J a r o s ł a w
J a s ł o
J a w o r ó w
K a m i o n k a

K o ł o m y j a  
Ł a ń  c u t

L w ó w
M i e l e c
M o ś c i s k a
N i a k o
P r z e m y ś l
R a w a  r u s k a
R z e s z ó w
R u d k i
S a m b o r
S k a ł a t
S o k a l
T a m o  b r z e g

T a r n ó w  
T u r k a  
Z a l e s z c z y k i  
Ż y d a c z ó w

L w ó w

M i e j s c o w o ś ć

Dzwinogród (ob. dw.).
Kalne (obsz. dwor.).
Dąbki (ob. dw.).
Uwisła (obsz. dwor.), Zabińce (ob. dw.). 
Grzegórzki.
Wołczyszczowice (Dąbrowa).
Kamionka wołoska (ob. dw,).
Miłowanie.
Dołhe.
Pczany (Stara wieś).

Trzcinica.
Porudno (ob. dw.). 
Laszki murowane. 
Ochladów. 
Horodłowice.

Kozłówek

Batków.
Jeziorzany, Kurdwanówka. 
Ostrowice.
Wróżenice.
Breń O su ch ow sk i. 
Poluchów wielki.
Skałat, (Księżykąt). 
Kokutkowce.
Jeziorzany.
Burakówka.

Brzeszcze, Przecieszyn, Straconka.
Leszniów, Smorzów.
Wola przemykowska, (Natków).
Lipsk, Łowcza, Narol miasteczko i wieś, Płazów. 
Jagodniki, Lubiczko, Pałuszyce, Pilcza żelechowska, 

Ujście jezuickie, Wo'a żelechowska.
Bratkowice.
Ozarnokońce wielkie, Perem.łów.
0»eplice.
Gogolów, Lubienko, Przybówka.
Tuczący
Chołojów, Kamionka (zabuże), Ohladów, Wola Su 

szańska, (Szczygłówka).
Gwoździec stary.
Brzyska wola, Grodzisko, Kosina, Ożanna, Sarzyna, 

Wola zarczycka.
Podliski wielkie.
Ostrówek (ob. dw ).
Hodynie, Matnów, Rustweczko.
Bieliniec, Kamień.
BolestrasŁ^ce, Brylińce (Leśniczówka).
Smolin (Karpy).
Staroniwa.
Czernichów, Kupnowice stare.
Wojutycze.
Borki małe, Dubkowce, Soroka.
Byszów, Uhrynów, Zawisznia.
Chmielów, Dąbrowica, Sobów, Sokolniki (Orliska), 

Trześń.
Bobrowniki małe, Rudka, Tuchów.
Borynia
Torskie (obsz. dw.).
Balicze.

Barszczowice, Biłka królewska, Lesienice, Nagorzany.

Epizoocja P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Zaraza stadnicza B r o d y Maleniska, Podkamień.

B o r s z c z ó w Horoszowa.
Do b r o m i 1 Leszczawa.
N a d w ó r n a Delatyn.
R z e s z ó w Konieczkowa.

Parchy u koni R u d k i Dubanowice.
S a m b o r Biskowioe.
S n  i a ty  n Sniatyn.
Z b a r a ż Dobrowody (ob. dw.).

B r z o z ó w Trześni ów
B u c z a cz Uście (Łuka).

Otręt J a w o r ó w Mużyłow ice.
R u d  k i Komarno.

J a w o r ó w Jaworów.
Wścieklizna ■ L w ó w Lwów miasto.

1 L w ó w Zamarstynów.

% c. k. Namiestnictwa.

L. 11718 (4572 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy ustanowił w spra­

wie wekslowej Dawida S. Jekla przeciw Iwa­
nowi Oryszezuirowi pto 150 zł z pn., dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
kuratorem adw. dr. Kraśnickiego i doręczył 
temuż nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego. 

Kołomyja, 18 czerwca 1896.

L. 21977 (4603 2 - 8 )
0. k. Sąd pow. md. S. I. we Lwowie 

podaje do wiadomości, iż do spadku po zmar­
łym we Lwowie dnia 29 grudnia 1894 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatn ej woli 
ks. Michale Siengalewiczu, powołani są mię 
dzy innemi także pozostałe po ś. p. Bazylim 
Siengalewiczu dzieci, co do imienia, życia i 
miejsca pobytu Sądowi tut. nieznane, dla 
których kuratorem ustanowiony zost ł adw. 
dr. Włodzimierz Godlewski we Lwowie.

Wzywa się wyżej wymienionych spad­
kobierców, by w przeciągu roku (d  dnia 
dzisiejszego w Sądzie tutej. się zgłosjK i o- 
świadczenie dc spadku wnieśli, gdyż w prze­
ciwnym razie pertraktaeya spadku z resztą 
do spaaku zgłaszającymi się i z wyżej wy 
mienionym kuratorem przeprowadzoną będzie.

Lwów, dnia 25 maja 1896.

L. 10284 (4689 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józeta Dworzek, że n* pr> śbę Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Skale, 
wydany zo. tał przeciw niemu w dniu dzi­
siejszym pod 1. ..J284 nakaz zapłaty na sumę 
22 zł. 92 ct. wa. i że dla niego ustanowiono 
kuratora w osobie adw. dr. Schwarza, a w 
zastępstwie tegoż adwokata dr. Landaua w 
Tarnopolu.

Rzeczą jest jego, bądź innego sobie 
wybrać zastępcę i o tem Sąd tutejszy uwia­
domić, bądź tez kuratorowi temu potrzebnych 
udzielić inźormacyi, ileże skutki zaniedbania 
sobie samemu przypisze.

Tarnopol, dnia 6 czerwca 1896.

gminy Sołotwina z pn. i że wskutek tego 
pozwu termin dc rozprawy ustnej na dzień 4 
sierpnia 1896 godzinę 9 przed poułdniem 
wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu Doni Petryszak nie 
jest wiadomem, przeto ustanowiono dla niej 
kuratora p. Studzińskiego Notaryusza w So- 
łotwinie doręczając mu pozew; zaś I onię 
Petryszak wzywa się, ażeby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony przed powyż­
szym terminem dostarczała lub innego peł­
nomocnika sobie obrała i o tem Sądow i do­
niosła, inaczej skutki z zaniedbania tego 
wynisnąć mogące, sama robie przypisze.

Sołotwin?, 18 maja 1896.

L. 14819 (4682 2 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy usta,: owił 

celem doręczenia uchwały" z 18 lutego 1895
1. 492 dla niewiadomego z miejsca pc bytu 
Georga Buscha kuratorem p. Friedricha Mer- 
busa, o czem się tegoż cel m strzeżenia swych 
praw uwiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, 80 września 1895.

L. 1122 (4616 2 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia Hanie recte Henie Berger 
niewiadomą z miejsca pooytu, że przeciw 
niej wniósł B*nk dla handlu i przemysłu w 
Gorlicach pozew de praes 14 lurpgo 1896
1. 1J22 o wydaDie nakazu sumy 75 zł. z pn. 
i że wydany wsutek tego nakaz zapłaty z 
dnia 15 lutego 1896 ’ 1122 doręczony został 
kuratorowi adwokatowi dr. Steinhausowi w 
Jaśle ze substytucyą adwokata dr. Chwalibo- 
ga w Jaśle ustanowionemu i poleca jej, aby 
temuż kuratorowi potrzebnyeh środków obrony 
dostarczyła, lub też tutejszemu Sądowi innego 
pełnomocnika wskazała, gdyż w przeciwnym 
razie skutki zaniedbania sama sobie przypisze.

Jasło, 15 lutego 1896.

L. 7061 (4955 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Febusa Nebeuzahla, iż Eipozytura c. k. Pro 
kuratoryi Skarbu w Krakowie imieniem 
Wysokiego Skarbu wyLoezyła przeciw niemu 
pozew sumaryczny de praes 30 m tja  1896
1. 7061 o zapłatę 266 zł. 40 c t , wskutek 
czego wyznaczono do rozprawy termin na 
dzień 25 sierpnia 1896 o 9 rano i że rezo­
lucję wyznaczający takowy doręczono kura­
torowi adw. dr. Feuereisenowi i poleca Fe- 
busowi Nebenzahlowi, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył wzglę­
dnie oj ustanowieniu nowego pełnomocnika 
Sąd zawiadomił, gdyż w razie przeciwnym 
skutki niekorzystne dla siebie z tego wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 9 czerwca 1896.

L. 13 A 2 (4928 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Leizera Hirsch- 
hauta, że wskutek wniesionego przeciw niemu 
dnia 8 lutego 1892 do 1. 2720 przez Ozyasza 
Margoschesa pozwu o zapłatę kwoty 70 zł. 
75 ct. aw. z pn. term in w Sądzie tutejszym 
do rozprawy sumarycznej na dzień 7 sierpnia 
1896 o 10 r.ino wyznaczone, a kuratorem 
dlań adwokata dr Mtltza w Tarnowie usta­
nowiono i pozew kuratorowi doręczono.

Tarnów, 25 czerwca 1896.

L 8504 (4665 2- 8)
Zawiadamia się niewiadomą z życia i 

miejsca pobytu Magdalenę Gościńską, że w 
sporze sumarycznym Actoniego Panczaka i 
Franciszka Gościńskiego przeciw niej pto 170 
zł. wa. z pn. Antoni Żurek z Muszyny dla 
niej ustanowiony został kuratorem i że temuż 
pozew z dnia 14 maja 1896 1. 85r'4 dorę­
czony został.

Rzeczą jest Magdaleny Gośeińskiej, 
udzielić kuratorowi informacji do sporu, lub 
innego pełnomocnika ustanowić, inaczej sama 
sobie przypisze skutki zaniedbania.

0. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 18 maja 1896.

L. 1128 (4923 1 - 3 )
Prezydent wyższego sądu krajowego na 

mocy §. 801 post, karn. dla trzecie j kadencji 
sądu przysięgły! h p-zy tutejszym sądzie 
obwodowym dnia 24 sierpnia 1896 o godz. 
9 rano się rozpoczynającej, zamianował Pre­
zydenta tutejszego Trybunału Spławskiego 
Przewodniczącym, a Jego zastępcami radców 
Nennela, Miklaszewskiego, Bienczewskiego, 
Szechowicza, Wilkego, Seidlera, Fida i 
Szwedzickiego.

Przemyśl, 4 lipca 1896.

L. 2506 (4946 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwini za­

wiadamia Donię Patryszak, że Kieryło Kup- 
czak wniósł przeciw Nykole Kupczak, Jako- 
wowi Kupczak i Doni Petryszak pozew z 

, prez. 19 listopada 1894 1. 12311 o własność 
■ i oddanie w posiadanie parc. gr. 1135/1

L. 8871 ...........................................(4771 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Piotra Alojzego 2 imion 
Hrycana, że w sprawie egzekucyjnej Edwarda 
Nagła przec’w niemu o zwrot kosztów 11 zł. 
86 ct z pn. dozwolono uchwałą z 30 wrze­
śnia 1895J 1. 21385 egzekucyjną licytację 

irhomośei protokołem z 4 lipca 1895 f. 
14649 zafantowanych i że celem doręczenia 
powyższej uchwały i dalszych uchwał w 
sprawie tej zapaść mających ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr. Aichmtillera. 

Stryj, 5 czerwca 1896.



li
L. 2134 (4937 1— 3)

G. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­
wiadamia niewiadomą, z miejsca pobytu Ma- 
ryannę Klimczykównę, że przeciw niej i 
innym Antoni i Feliks Łyczkowie wytoczyli 
spór o własność i wpis hipoteczny realności 
lwh. 289 w Jaworznie i że do ustnej rozprawy 
termin na dzień 19 sierpnia 1896 o godzinie 
9 rano w tutejszym Sądzie/ wyznaczony 
został.

Wzywa się zatem Maryanue Klimczy­
kównę, aby na wyznaczonym terminie sta­
nęła, lub ustauowionemu dla niej kuratorowi 
adwokatowi dr. Kremerowi w Chrzanowie 
potrzebne dokumeuta dostarczyła, w przeci­
wnym razie skutki zaniedbania swego sama 
sobie przypisać by musiała.

Jaworzno, dnia 20 czerwca 1896.

L. 3550 (4874 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
W ania v. Iwana Sentiaka z Surowicy, że 
Feć Petyrk wniósł przeciw niemu w dniu 
30 maja 1896 1. 3550 pozew o 100 zł.

Termin do rozprawy wyznaczono na 
na dzień 10 sierpnia 1896 o 9 rano.

Dla pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie Eugeniusza Kowalskiego, 
wzywa się pozwanego, aby w sprawie tej 
ustanowił sobie pełnomocnika, ndyż inaczej 
rozprawa z wyznaczonym kuratorem prze­
prowadzoną będzie.

Bukowsko, 31 maja 1896.

L  2701 k q '  ~  (4873 1— 3)
w iadam ia 'z ąi ! ° ! ' at°Wy w ^k o w sk u  po- 
Stefi

*ent wniósł przeciw niemu w dniu 29

L. 8067 (4658 1— 3)
i C. k.Sąd powiatowy wr Buczaczuzawiadamia 
I nieznanego z życia i miejsca pobytu Berysza 
! Goldsteina, że celem zastępywauia go w spra- 
| wie Zalel i Hersasa przeciw niemu pto 152 

zł. 78 ct. wa. a w szezególuości celem do­
ręczenia uchwały z dnia 24 stycznia 1896
1. 22574 tutejszego adwokata dr. Ausschnitta 
kuiatorem ustanowiono.

Wzywa się kurauda, ażeby ustanowio­
nemu kuratorowi należytej informacji udzielił 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż skutki 
zauiedbańiasam sobie będzie musiałprzypisać.

Buczacz, 21 maja 1896.

"r> " pobytu niewiadomego
Stefana Perenza z Mokrego, że Mikołaj Ge- 

eni wniósł przeciw niem u w dniu 29 
kwietnia 1896 1. 2721 pozew o zapłacenie 
sumy 270 zł.

Termin do rozprawy wyznaczouo nadzień 
10 sierpnia 1896 o 9 rano.

Dla pozwanego ustanowiono kuratora 
*d actum w osobie Stetana Sudyka w Mo- 
krem, wzywa się pozwanego aby w sprawie 
tej ustanowił sobie pełnomocnika, gdyż ina­
czej rozprawa z wyznaczonym kuratorem 
przeprowadzoną będzie.

Bukowsko, 1 maja 1896.

L. 2886 (4685 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta 

nowił w sprawie wekslowej Stowarzyszenia 
kredytowego i oszczędności w Jabłonowie 
przeciw Fedorowi Masiuk o 130 zł. wa. zpa.  
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Fedora Masiuka aawok. dr. Schustera kura­
torem i doręczył kuratorowi adwok. dr. 
Sehusterowi nakaz zapłaty z 15 lutego 1896
1. 2886/96 dla pozwanego Fed ra Masiuka 
przeznaczonego.

Kołomyja, dnia 15 lutego 1896.

L. 347S (4738 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia, że 

w masie Feliksa Kuczyńskiego przeciw Hia- 
centemu Żurowskiemu pto 119044 znajdują 
się w depozycie tutejszym kwoty 43 zł 96 
ct. i 262 zł. 28‘/s ct. wa. na książeczkę kasy 
Oszczędności ulokowane, na rzecz spadko­
bierców Feliksa Kuczyńskiego złożone, po 
odbiór których od lat przeszło 30 nikt się 
niezgłasza. Wzywa się więc spadkobierców 
Feliksa Kuczyńskiego a względnie spadko­
bierców Józefy z Kuczyńskich Kuterlowej, 
tudzież spadkobierców Aleksandra Kuczyń 
skiego i Józefy z Buttlefów Kuczyń kiej aby 
w ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni prawa 
swoje do tych kwot zgłosili i takowe wykazali 
inaczej po upływie tego terminu kwoty po­
wyższe za pnepadłe będą uznane i Skarbowi 
Państwa wydane będą.

O k. Sąd obwodowy.
Jasło, 13 czerwca 1896.

L - 2722 (4684)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

^fceżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
I  dnia 7 marca 1896 1. 1682 wpisano dnia 

marca 1896 w rejestrze haudlowym dla 
p rm pojedynczych wykreślenie firmy Andrzej 
św iński młyn walcowy amerykański i bro­

war w Płotyczy wielkiej 
Br zeżany, 18 kwietnia 1896.

362i (.4*65-4)
w _  G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
jji Wadowicach poleca wpisać w rej atrze 

11 stowarzyszeń zarobkowych i gospodir- 
zych przy lirmie „Towarzystwo kredytowe 

. oszczędności w Białej, stowarzyszenie zare- 
mhrowane z nieograniczoną poręką” , źe na 
wa,Inem zgromadzeniu odbytem w"dniu 17 
maja 1896 wybrani zostali w miejsce zmar­
ł o  Aleksaudra Fischera i ustępującego 
gnącego Krzemińskiego na przeciąg trzech 

mt, ponownie Franciszek Bieniek T  Robert 
Feodrieh obaj w Białej zamieszkali Dyrekto­
rem zaś dr. Leon Broder i Marceli Hirseh- 
»erg w B.ałej, tudzież Ludwik Knaus z Ka- 
S S r i L W 1™1 dJ rekt;orów, przyczem się 
je nadal n naeze,“y rn dyrektorem pozosta- 

w J ' Ukaf z Gzermak.
Wadow.ce dnia 13 czerwca 1896.

s L. 3996 (4691 1—3)
! Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomych Franciszka i Antoniego Nowic­
kich, że tut sąd. rezoiucyą z dnia 9 listopada 
1895 1. 11216 zezwolono celem zaspokojenia 
należytości kasy Oszczędności miasta Jasła 
na wpis prawa zastawu dla kwoiy 148 zł. 
w stanie biernym realności lwh. 10 gminy 
Wola brzoztecka i że rezolucyę powyższą 
doręczono adw. dr. Ohwalibogowi kuratorem 
dla nich ustanowionemu.

0. k. Sąd powiatowy miej. del.
Jasło, dnia 6 czerwca 1866.

L. 38184 (4675)
Vom Lemberger kk. Lin des ais Han- 

delsgeriehte wird łrem it kur.dgemacht dass 
am r'l'ź Juni 1896 im Ilandelsregister fur 
Gesellschafts-Firmen bei der regestrirten 
F irm a: Filiale der k. k. priwil. osterreichi- 
schen Credit Anstalt fur Handel uud Gewer- 
be in Lemberg dr. Ignatz Mikosch ais 
Direetor mit dem statutenmasigen Firmi- 
rungsrechte crsichtlich gemaeht wurde.

Lemberg, am 17 Jum  1896.

L. 7259 (4714 1 — 3)
C k Sąd powiatowy w Brodach usta­

nowił dla 'nieznanego z miejsca pobytu 0 -  
zyasza Petruszki w spraw ie egzekucyjnej 
Mendla H ellera przeciw m em u pto 82 zł. 80 
ct aw z P“ - kuratorem  adw. dr. Grossa z
substytucyą adw\  dr- Byka‘a „

O tem zawiadamia się Ozyasza Petru-
szke z wezwaniem, ażeby ustanowionemu
kuratorowi udzielił potrzebnych informacji,
albo innego  zastępcę Sądowi wymienił.

B r o d f ,  dnia d czerwca 1 8 9 6 .

L. 4109 (4688)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han­

dle wy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisał przy 
lirmie „Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Zagórzu stowarzyszenie zare­
jestrowane z potrójną odpowiedzialnością 
ograniczoną, że na walnem zgromadzeniu 
duia 10 marca 1896 uchwalono zmianę §§. 
3 5 i 20 statutów, a mianowicie z § 3 ustęp 
* c) rachunek bieżący “ i ustęp „d) przyjmo­
wanie depozytów “ wykreślono i że wybrano 
członkami zarządu tegoż Towarzystwa Leibę 
Branda, Izaka Branda i Leibę W eitmana z 
Zagórza.

Sanok, 16 czerwca 1896.

v  s ta m a w o w it
stow arzyszenie z a re j. z n ieog-r. poręką.

L. 34290 f473s!'i
0. k Sąd krajowy jako handlow y‘we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 28 maia 
1896 w rejestrze handlowym dla firm noie 
ńynczych w tomie II I  str. 9 pod poz V l 8 
firmę „Dawid Bram* wpisano i przy takowei 
uwidoczniono, ze właścicielem tej firmy jest 
Dawid Bram dzierżawca dóbr w Bobiatynie
zamieszkały.

Lwów, dnia 6 czerwca 1896.

L. 2386 (4686)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu podaje do wiadomości, że na 
walnem zgromadzeniu Stowarzyszenia'poż ycz­
kowego i oszczędności „Wzajemna Pomoc8 
w Krynicy w dniu 9 lutego 1896 odbytem 
zatwierdzono przedstawiony przez Rade nad­
zorczą tego Stowarzyszenia wybór p. "Alek­
sandra Nitribitta i dotychczasowego zastępcy 
członka Dyrekcyi p. Władysława Nodzyńskie^o 
za członka Dyrekcyi tegoż Stowarzyszenia 
w miejsce ustępujących pp. Władysława 
Babla i Władysława Nodzyriskiego, ostatniego 
jako dotychczasowego zastępcy członka Dy­
rekcyi.

Nowy Sącz, d. 30 maja 1896.

L. 44493 . (4753 1—3)
Począwszy od dnia 16 czerwca b. r. do­

puszczalne są w obrocie pocztowym z Nie- 
derlandaffli próbki towarowe do 85Ó gramów. ‘ 

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Lwów, duia 25 czerwca 1896.

1  23? °  . o (4737 1 -3 }
moeoi a ° )̂y7odowy odaje do wiado-
TTrharioi- w mas' e spadkowej Stanisława 

’ leS° znajduje się w deuozycie sądo- 
K o  J , 01* .48.? '- 98 kr »W. »  książeczkę 

? 1 uł°fowana po odbiór której
wa sio 1-°- ^  sig nie zgłosił. Wzy-
wska la t  Ludwikę 2 Urbańskich Rossno- 
S-'anislaw° uTnTiwersahią spadkobierczynię śp. 
wnionvc!i Vrbanskle£0’ a względnie upra- 
3 dni nr y W .C148u 1 rokl» 6 tygodni i
takowe a i W° ^  d° teJ kwoty zSłosiła 1
tego kw <■ z > inaczej po upływie terminu 
nadła i Q(a P°wóźsza uznaną będzie za prze- 
P 4 bkarbowi Państw a wydaną będzie.

j“>«. V e ^ „ r ś r 7-
L  t « 4710
handlowy obTodowy w Samborze jako
walnego zof  a®Za’ ze. na Podstawie uchwał 
«7ś-ni/r,nd I  omadzenia członków stowarzy-j 
w Mikołairnr-13̂ * ”^ asazaI;czkowa„Nadzieja1* ; 
7 nieno-ą • st0Warzyszenie zarejestrowane . 
1895 : ,tn,'e?0n? poręką® z dnia 11 sierpnia
kowie d y rek cy i?  !896’ l ako czł^.„„i, r; Jl ( J 1 tego stowarzyszenia wpisani

, rB.)estrze stowarzyszeń:
k ^ku‘ek uchwały Sądu tut. z dnia

nS ? ? r-  a 1895 i- 11852 Zygmunt Ziem-
j, , - ł̂lk°łajowa jako dyrektor, Piotr

? L u - - Z Al|kołajowa jako kasyer, Fran-
C,IS ' ' , lr;Zniewski z Drohowyża jako za-
. ęp .a  yrektora i Jan Horakowski z Lub
.lany jako zastępca kasyera.
teo e  i Wcoc.Utek nchwal'y z dnia 30 maja 
. , , ’ ? ° d 'd W awrzyniec Zarem ba .jako
kontrolora1- BaZyli Msiłeszko jako zastępca

- 3-, ze Litychc-zasowi członkowie dyre­
kcyi a to : Merkury Pitułej, Władysław Ł%- 
wrowski Piotr Muzyka i Mikołaj Iwasyk ze 
składu dyrekcyi wystąpili i z rejestru zostali 
wykreśleni.

Sambor, 30 m aja 1896.

(4741

L. 11710 (4687)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie wpisuje niniejszem do rejestru 
handlowego dla stowarzyszeń gospodarczych 
i zarobkowych, iż Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną podwójną odpo 
wiedzialuośeia w Tyczynie na waluem zgro­
madzeniu z dnia 24 lutego br. zmieniło prze 
pis § 18 statutu w ten sposób, iż dyrektorowie 
mogą na wekslach jako akceptanci lub ży­
ranci figurować, tudzież, iż na waluem zgro­
madzeniu w dniu 9 listopada br. wybrany 
został prowizorycznie aż do najbliższego wal 
nego zgromadzenia dyrektorem Hersch 
Meileeh Boch z Tyczyna.

Rzeszów, 5 grudnia 1895.

L. 865
Zawiadamiamy niniejszem strony 

interesowane, że w poniedziałek dnia 3 
sierpnia 1S96 o godzinie 3 po połud. 
i w dniach następnych odbędzie sio 
w lokalu Banku zaliczkowego lieytacya 
zastawów zapadłych a niewykupionyeb, 
jako to : złota, srebra, klejnotów, dro­
gich kamieni, pereł, korali i t. p.

Wszelkie po myśli art. 17 regu­
laminu wT terminie niewykupione lub 
nieprolongowane zastawy, będa naj­
więcej ofiarującemu za gotówkę na 
własność oddane.

Nadwyżki uzyskane z sprzedaży 
zastawów wydawane będą stronom 
interesowanym za zwrotem kw itu; przy­
czem zwraca się uwagę na postano­
wienia art, 26 reguł., wedle którego 
nadwyżki niepodjęte w ciągu trzech 
lat od dnia Jicytacyi licząc, przechodzą 
na własność funduszu rezerwowego 
Stowarzyszenia.

W Stanisławowie, dnia 3 lipea 1896. 
Dyrekcya Banku zaliczkowego 

w Stanisławowie.

K o n k u rs. S68

L. 2915
G- k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie w sprawie Estery Reich przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Władysła­
wowi Zakrzewskiemu pto 50 zł. w. a. z pn. 
ustanawia dla tego ostatniego kuratorem p. 
adw. Rożankowskiego w Złoczowie, o czein 
tegoż Władysława Zakrzewskiego zawiada 
miamy z wezwaniem, aby temuż ustanowio­
nemu kuratorowi informacyę udzielił, lub też 
innego pełnomocnika ustanowił.

Złoezów, 9 maja 1896.

Doniesienia prywatna

Ogłoszenie. 869
Stosownie do przepisu §. 26 ustawy 

z d. 15 listopada 1867 1. 134 Dz. p. p. po­
daje się do publicznej wiadomości, że „Po­
wszechne Stowarzyszenie polskich artystów 
w Krakowie1’ przestało istnieć. Fundusze 
dotychczas zebrane, po potrąceniu wydatków 
zostaną członkom przez Skarbnika Stowarzy­
szenia p architektę Teodora Talowskiego
zwrócone.

Kraków, 4 lipea 1896 
Sekretarz Zastępea przewodniczącego

Piotrowski Władysław Ekiclski-A nton i
artysla-malar. arehitekt.

Komitet połączonych fundacyi Marka 
Bernsteina ku wspieraniu i nauczaniu izrae- 
lickicb rzemieślników podaje niniejszem dn 
publicznej wiadomości, źe dla izraelickich 
fizycznie zdrowych chłopców, mających za­
miar poświęcić się rzemiosłu którzy w tym celu 
na koszta rzeczonych fundacyi chcą być u- 
mieszczeni, jest 3 opróżnionych miejsc.

Ubiegający się o powyższe miejsca, po­
winien wnieść prośbę do komitetu tychże 
fundacyi na ręce przewodniczącego Wieleb. 
Rabina dr. J. Caro najdalej do dnia 1 sier­
pnia 18j 6 i przedłożyć:

1. Metrykę urodzenia lub świadectwo, 
że jest przynależny do lwowskiej gminy 
izraeiickiej, albo przynajmniej, że jest uro­
dzony w Galicyi i ukończył 14 rok życia,

2 wiarygodne świadectwo ubóstwa, że 
ani on, ani rudzice jego nie mogą ponosić 
kosztów nauki,

3. rewers od ojca względn e od opie­
kuna, mocą którego zrzekają wszelkich praw 
dotyczących stosunku przyjętego wycLowan- 
ka do majstra i że w zupełności odstępują 
tę sprawę Komitetowi,

4. petenci z prowincji winni oprócz 
tego przedłożyć świadectwo" lekarskie, że są 
do rzemiosła przydatni.

Również rozpisuje Komitet powyższych 
fundacyi konkurs celem nadania dw óch 
sty p en d y ó w  o rocznych po 120 zł. w ra­
tach mięsięcznych z góry płatnych

Kompetencyjne podania o powyższe 
stypendya, do których dołączyć należy:

1. metrykę urodzenia,
2 . świadectwo z ukończenia szkół lu­

dowych,
3. oświadczenie, że do c. k państwo­

wej szkoły przemysłowej uczęszczać będą i 
dowód, iż ku temu kwalifikację posiadają, 
wnoszone być mają na ręce przewodniczą­
cego fundacji Wielebnego Rabina dr. J. 
Caro we Lwowie najdalej do 1 sierpnia 1896. 
Komitet połączonych fundacyi Marka Bern­

steina.
Lwów, dnia 1 lipea 1896.

L ip.
Bei der am 1 Juli 1896 stattgebabten siebenundzwanzigsten Ziehung der 4°/0ig?n 

50-jabrigen Bankyaluta Ptuidbriete der k. k. priv. allgemeinen osterreichischen Boden- 
Gredit-Anstalt wmden naebfolgende Sliicke gezogen •

a fl 100: Nr. 873, 1500, 1625, 1986,' 2205, 2410, 2646, 3572, 3656, 3719- 3833, 
4774, 9364, 11663, 13236.

a ft* 500: Nr. 101, 151, 155, 375, 381, 489, 1032. 2046
a fi 1000: Nr. 846, 1 198, 1768, 2175 3035 3241, 39i6. 4034, 40^9, 422L 4233. 

4438, 4483,-4535, 4773, 4807, 49°6, 4959, 6124, 6787, 7289, 7544. 7768, 7907, 7924, 8173, 
9341. 9377, 9404, 9595, 10153, 10219, 10278, 10552, 10993, 1796L, 19028, 22676, 35645, 
37854, 48617, 49184, 49506, 50!26, 5 '210, 52036, 52994, 53648 

a fi. 10.000. Nr. 1939.
Die RiLkzahlung der gezogeaen Pfandbriefe eifolgt vom 1 October 1896 au bei der 

Hauptcassa in Wieu.
Die Yerzinsung dieser Pfandbriefe Dort mit 1 October 1896 auf; die Goupons der 

gezogenen Pfandbriefe werden zufolge Art. 146 der Staiuten zwar fortan ausgezahlt, jedoch 
wird der Betrag derselben bei der EimSsung der Pfandbriefe vom Capital in Abzug 
gebracht.

Nachvrerzeichnete, bei den friiheren Yerlosungen gezogene 4% ige 50 jahrige Bank- 
valMa-Pfandbriefe sind bis heute zur Einlósung nicht prasentirt worden, und zwar:

a fl 100- Nr 406 891, 1199, 1620, 1886, 2693, 3388, 3518, 3544, 3549, 3616, 
3761, 3791, 3907. 3998, 4^25, 15333, 17258, 17442. 

a fl 500- Nr 867, 948, 2469, 3729.
a fl. 1000: Ńr. 175, 424, 2353, 3704, 4898, 6607, 6752, 7191, 7424, 8138, 8985, 

9173, 22946, 31400.
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Ludwika Stadtmullera ii
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

~MJ~iniejszem zawiadamiam moich Szacownych 
-tM  odbiorców, że handel mój w niedzielę i święta 
zamknięty, JA N  SCHUMANN, handel towarów że­
laznych plac B ernardyński 14. 850

W y b i e r a n e
piękne wiśnie, hiszpańskie duże brzoskwinie 
wysyła w 5 kilogr. koszach starannie opa­
kowane po 1 zł. 28 ct. A Hoffmann Nyire- 

gylian, Węgry. 821

3000 pokoi T A P E T  na składzie 
okazyjnie tanie poleca A . 

K r z y s z to f o w ie * ,  we Lwowie, plac Ha­
licki l. 2. — Wzory do dyspozycyi. 765

,, 1 '*" • 1:: 1 hi

B ardzo pomyślnie rozwijające się przedsię­
biorstwo, utykające jednak dla braku kapi­

tału, poszukuje wspólnika z Kapitałem 20:000 zł. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje kancelarya Wgo dr 
Stefana Fedaka, adwokata krajowego we Lwowie, 
ul. Kościuszki 1. 10. 828

T a c z k i ,  czagany, kliny, łopaty, grabie 
i t. p. narzędzia do budowli i buduwy 

dróg, poleca Piotr Chrząstowski, handel że­
lazny we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1 (na­
przeciw Katedry). 844

Mło da osoba poszukuje micjsoa w prywa­
tnym domu do szycia, za bonę lub do zarzą­

du domu. Wiadomość w Adminietraeyi Gaz. Lw.

tarn szk a 80-letnia J . D rabnicka prosi o ła- 
1 skawe wsparcie za pośrednictwem Administra- 

cyi Gazety Lwowskiej.

» inro rysowniczo-kaligraficzn# N. Jaworskiego 
we Lwowie, ulica Chorążczyzna 1. 7, wykony- 
wuje: adresy, dyplomy, powinszowania, herby i ry­

sunki techniczne, po cenach bardzo przystępnyoh.

*

Dwa medale otrzymał S. W N IE ­
MO JO WSKI za wyrób znakomitych tu­
tek nieklejonyeh! JTakiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
meźe.

Żądać proszę Tutek Niem o-
jow skiego. Wszędzie do nabycia.

Poleca się również t u t k i  K ii jo n e  
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

Poszukuje się buchhalte/a
do prowadzenia buóhhałteryi podwójnej 
na wsi, rutynowanego i umiejącego 
bilansować. Zgłoszenia do Zarządu dóbr 

w Oknie p. Grzymałów. 864

N adają s 'ę  do każdego włosa, golą przyje­
mnie, każdą brzytwę daję na jednomiesięczną 

próbę gdyby się okazała złą, mieniam na

1 B R Z Y T W Y  §
»  ARBENZA 815 |

inną lub zwracam pieniądze. — Z ostrzem do 
wyjmywania zł. 2.80, każde następne oeitrze 
'  85 et. Paski do brzytew  od 1 zł.

S , Pielecki i Spółki
Magazyn bron i, Lwów.

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu właścicieli dwa domy w L i ­
sku (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe dosko­
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem 
przynoszące rocznego czynszu 400 zł. (wolne od po­
datku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gródku.

N a jw ię k sz a  d z ia ła ln o ś ć ! N a jp ię k n ie jsz y  ś c ie g ! N a jw ię k sz a  *vw alo ść  !
N a jw y g o d n ie jsz y  sposób u ż y c ia !

oto są zalety, którym

oryginalne Singera maszyny do szycia
zawdzięczają swe niezrównane powodzenie.

N o w a fa m ilijn a  m a s z y n a  do sz y c ia  Singerct t o. w y so k o ra m ie n n a  T ib r a t in g  
S b u ttle  maszyna uzyskała sobie znowu, tak jak wszelkie dotychczas wyroby tej fabryki, nadzwyczajne 
uznanie, jest ona wzorową pod względem konstrukcji, nader wygodną w użyciu i niezrównana w działalności, 

D w anaście  milionów oryglnalnyeh Singeru maszyn do użytku domowego, do białego szycia 
i do wszelkiego rodzaju celów przemysłowych jest w użyciu, a na wystawach przyznano im przeszło 
400 pierwszych nagród i tak znowu otrzymały oryginalne Singera maszyny do szycia na wystawie 
w Chicago z pomiędzy wszystkich wystawców największe odznaczenie; 54 pierwszych nagród; na wystawie 
we L w o w i e  dyplom honorowy; na wystawie 1895 w Kolonii złoty medal; w Gioplic.-ich złoty medal: 
w Igławie trzy dyplomy honorowe. 705

TĘLE 81X 013 R  Co. T ow . a k c .
Lwów, R ynek 1. 9. (dawniej Gr. Neidlinger) Filia Czerniowce ul. Pańska 18.

Świece kościelne woskowe
poleca najtaniej 855

fabryka biichowania wosku 
Fryderyka Schubutha

Lwów, Rynek 45.

Spółka Wydawnicza Po&ka

W ojskawe, cywilne, wyścigowe, fan ta­
zyjne, dam skie, dziecinne, do maszynek, 

przybijania i na paski

O i T R O G I

kute i niklem polerowane od 75 ct. 
poleca magazyn broni

S . PieSecki i Sp ó łk a
Lwów, plac Maryacki. 816

„Bałłabanówkfi“
stara prawdziwa żytnia wódka, bez 
Cukru i bez anyżu, w  hygienicznych  
skutkach wyrównywuje zupełnie koniak 

francuski, poleca 745

Karol Bałłaban
Lwów, ul. Halicka 23.

Pocztą dwie butelki 5 kilogr.

IHlBBlWWIIfl— Hlillllllll III M l i  I |'iHi
Pierwszorzędne

m a r k i ś w ia t o w e
poleca najtaniej

S. Pielecki i Ska Lwów.

R O W E R Y
Drogowe i wyśoigowe

„STYRIA" „t!, tIBKR" 
„TRIUMPH“

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Do wyłącznej sprzedaży otrzymał wyroby 
Fabryki broni

J . N O W O T " '
as P r a g i

sławne S tó w k i, expressy i dryUii|i,|
’ w  1 w *  jako ostatnia nowość:

Drylingi z lufą kulową 
do odejmowania.

    f e n y  fa b ry c z n e . 827

P I U Ł D C K I  i Sp . Lw ów . 

R zep a pastew na ściern fan k a
(Sto^pelmbensaamen) 

nasienie iwieże i pewne 1 litr, 1
p o l e c a ,  794j .  B U L S i i d i w i c a

S k b d  nasion w  Bocbni.

P a ł a c  S p i s k i  
Nowo powieści, pamiętniki, podróże.

BODZA.NTOWICZ (K»jetan Suffezyński). Zawsze oni 
Obrazy historyczne i obyczajowe z czasów Ko­
ściuszki i legionów, z portretami T. Kościuszki 
jen. II. Dąbrowskiego, ks. Józefa Poniatow­
skiego i J . Kilińskiego, 2 tomy zł- 2.40, w 
bardzo ozdobnej oprawie płóciennej^ zł. 3.20 

W  każdym z tyoh obrazków znać obok sta- 
roszlacheckiej fantazyi, niekłamane przywią­
zanie do narodowej sprawy i poświęcenie dla 
niej bezgraniczne i niezwalezoną przeciwno­
ściami wiarę w jej zwyeięztwo. Ghoó więc 
nowsze dziejowe badania odarły ze złudy po­
etyckiej bohaterskie przygody legionów, choć 
duch wieku szyderczą ironią ciska w oczy na­
rodom — zwyciężonym.. to niepodobna nie 
powtórzyć z uniesieniem słów wieszcza, umie­
szczonych na czele tej poczciwej książki: „Oni 
t\ lko — zawsze oni. Z Polską w sercu, z mie­
czem w dłoni. Dniem i nocą bez pokoju!" 

LANGIE Antoni. P am iętn ik?  n iedo li z l a t  1849 
do J856.. Z portetem autora . zł. 1.50 

Niezmiernie ciekawe pamiętniki obejmujące 
dokładny opis zdarzeń po rok 1856 , niemniej 
spis im enny więźniów politycznych w Galioyi 
od roku 1833.

LISICKA Anna z hr. M yciehkich. Ze św ia ta  m u­
zyk i. Życiorysy i szkice zł. 2 .—

Treść: Rossini i Marietta Malibran. — Ro­
bert Schumann. — Z życia Mendelsohna. — 
Fryderyk Chopin. — Po szlakach melodyi. 

N owele konku rsow e ,,C zasu“ .
Z nadesłanych na konkurs literacki, wybrała 
Redakcya 12 najcelniejszych, których prawo 
przedruku nabyć nasza księgarnia. Dotąd wy­

szły w odbitkaoh:
CZASZKA Tomasz. D o ra . Nowela . ot. 40
GÓRSKI Konstanty dr. B ib liom an  . et. 30
TETMAJER Kazimierz. K sią d z  P io tr. (Odznaczone 

najwyższą nagrodą) “ . . ct. 30
ŻUŁAWSKI J. P a x  Dwie strofy prozą et. 30
RODZIEWICZÓWNA Marya. Z g łuszy . Pełen poe- 

zyi cykl nowel zł. 1.60, w starannej oprawie 
płóciennej . . .  zł. 2.—

SIEMIRADZKI ózef dr. N a k resach  cyw ilizacy i.
1 isty z podroży p0 Ameryce południowej, od­
bytej w roku 1892 . . zł. 2. -

SMOL A RZ Teodor. P a n n a  K ocia . Poemat wesoły 
w pięciu pieśniach . . ct. 30

— H u m o re sM  Serya I. . . ct. 60
łoją pierwsza miłość. — Prawdziwy opis 

majówki urządzonej przez państwo Pipeisber- 
Ostatni karnaw ał.— Podróż poślubna.— 

Prokurator na urlopie. — Dziedziczność ge­
niuszu itd.

TEPA. N  e z salonu. Szkice z codziennego życia, 
zł. 2 . , oprawne w płótno . zł. 2.50 

Autorką tych pięknych nowel jest pani 
J eresa rrażmowska (T. W< łowska), świeżo za­
słana przez rząd rossyjski za należenie do 
uroczystości uczczenia Konstytueyi 3go Maja, 

, , tn i pobyt do Arehangielaka.
BARONOWA X. y .z .  T ow arzystw o  w arszaw sk ie .

2 tomy, nadsr ozdobna edycya, w 8ce, str. 500. 
W ydanie drogie . . .  zł. 3.—

WAZÓW Iwan. p 0(j ja rzm em  turcckicm. Powieść 
n a , ^ e walki Bułgarów z Turkami w r. 

j< .0. Z życiorysem i portretem autora i 20 
lustracyami. 2 obszerne tomy -i zł. 3.50 

.„ w  oprawie płóciennej . . zł. 450
M ĘZYK Franciszek, kasztelan. P o w stan ie  K ró le ­

stw a Polskiego w  roku 1830—31. Z portre­
tem autora zl. 2.50, w trw ah j oprawie zł. 3 .— 

Pamiętnik męża, który w owych wypudka. h 
czynny brał udział, niezawod *.e wzbudzi nie­
mały interes. Całość pLm a prześlicznym i 
barwnym stylem, z młodzieńczym prawie 0- 
gmem, przykuwa uwagę czytelnika. W lodatku 
zn ydujemy ważniejsza z owej epoki manifesty 
1 odezwy po raz pierwszy tu publikowane.

CItITI rtTirJ o I 1 Ol

poleca: W  M f l l k O W i e
I WODZLOKA z Potockich Teresa. E liza  R a d z iw ił­

łó w n a  i  P ilhelm  I. Z 3 portretami ct. 40. 
w ozdonebj oprawie . . et. 80

Dzieje nieszczęśliwej sympatyi W ilhelm a I. 
cesarza niemieckiego, dla uroczej córki ks. 
Autoniego Radziwiłła.

Nowe dzieła historyczne i literackie.
BALZER Oswald dr. Prof. Uniw. lwow. G enealogia 

P ia s tó w  4°, str. 547 . zł. 10.—
KALINKA W aleryan X. D zie ła , tom I. i U . O sta- 

s ta tn ie  l a t a  p an o w an ia  S ta n is ła w a  A ugu­
s ta . 2 tomy . . zł. 3.60
w ozdobnej oprawie . zł. 4.60

— T«m B I .  i  IV . (P ism a  pom uiejsze tom I 
II.) Zawierają na 673 stronach 3<> prac zna­
komitego autora treści przeważnie histo­
rycznej . . .  zł. 3.60
ozdobnej oprawie . . zł. 4.60

— Sejm  cz te ro le tn i. (Zbiorowego wydania tom 
Y, YI, VII, V III i IX.) Wydanie czwarte, 
5 tomów . . . zł. 7.70
W  ozdobnej oprawie . zł. 10.—

MARYAN z nad Dniepru. D zieje  P o lsk ie  do n a j ­
now szych czasów  treściwie opowiedziane. 0 - 
zdobione 80 rycinami . zł. 1 .—■
kartonowane . . zł. 1.20
ozdobnie oprawne . . zł l .r;0

— D zieje  l i te r a tu ry  o jczyste j diu m łodzieży 
po lsk ie j. Część I. po koniec XVIII wieku 
ot. 60 oprawne w płótno . ct' 80

MOSZYNSKi Jerzy. M yśl polityczni z k sięg i dzie­
jó w  c ie rp ień  i  p ra c y . Tom II. zł. 6.—
Tegoż dzieła obszerny tom I. zł. 5.—
ton: II. część 1 zł. 2.—
tom II. częśó II. . . zł. 4.—

MYCIELSK1 Jerzy  dr. T rzy  n a g ro b k i w Gnieźnie 
fundaeyi prymasa Łaskiego. Z trzema ryoi- 
nami . . . . ct. 40

SMOLI KOWSKI Paw eł X. H ls to ry a  K olteg ium  
polskiego w  Rzym ie. zł. 1.50

PARNOW SKI Stanisław O D ra m a ta c h
W  8-ce, str. 395, 
opr.
S tu d y a  p o lityczne . 2 tomy 
w opr. płóciennej 
w półsKurek

TreśC: I. Sumienność

S ch ille ra , 
zł: 2 .— 
zł. 3 50 
zł. 1.80 
zł. 3 .~  
zł. 4.— 

dzienników i dzien­
nikarzy. — Królowa opinia. — Obrachunek 
„Przegląda kolskiego". — Po Kongresie Ber­
lińskim. — Cześć złemu uczynkowi! — Z Sej­
mem. — II. Rzeczy krajowe. — Rozprawy w 
rzeczach kościelnych. — Mowy.

— N asze dzieje  w  o s ta tn ich  100 la ta c h . Au­
tor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekach 
przeszłych przecie coś uczymy się i wiemy, 
to o tern zapominamy a nie słyszymy prawie 
nie, co się z nami działo w tym ostatnim, teraz 
właśnie kończącym się wieku dziewiętnastym. 
A przecież wiadomość to potrzebna i ciekawa. 
To to, co się na naszej ziemi działo za naszych 
ojców 1 dziadów: te zdarzenia, na które my sami 
patrzym y; to wreszcie obraz różnych kolei, 
jakie n i’_z naród* w ciągu ostatnich stu lat 
przebywał, kiedy swo ej niepodległości już 
uie m ia ł, a przecie dzięki Bogu 1 dzięki swo­
jej woli i zasłudze, nie stracił ani swojej mi­
łości ojczyzny, ani swojego języka, ani swe­
go życia".

Wydanie drugie rozszerzose, przyozdobio­
ne 90 pięknymi rycinam i. W o-ee, str. 192. 
Cena egzemplarza’ bardzo ozdobnie opra­
wionego . . .  zł. 2.50

WODZICKA z Potockich Teresa. H is to ry a  P o lsk i 
d la  d o ra s ta ją c e j m łodzieży . Część I  zł.2.40 
w ozdobnej oprawie . - zł. 3.—
Część II. zł. 2.— w ozdobnej i starannej 
oprawie . . .  zł. 2.60

W ystaw - pow szechna k ra jo w a  we Lwowie w r .  
1894. W ydanie „Przeglądu Polskiego" 27 ar­
kuszy ścisłego druku . zł.

M A P A  R Z E C i J l T O S P ń W T K J  F  I. -aSM IE.il
z przydaniem kart oryentaoyjnyeh trzech podziałów — Księstwa Warszawskiego. Okręgu Wolnego m iasta 
Krakowa i TOisfejTżegd podziałfi ziem pols&oh. — Karta ta  in folie, nader starannie w pięciu kolorach 
wykonana, jest p i e r w s z ą  d o k ł a d n ą  i uwzględni ejącą wszystkie postępy teraźniejszej kartografii mapą 
Polski. — Całość złożoną w formaoia 8-ki, zdobi o k lrd U , opatrzona herbem Polski t. zw. Zygmuntowskim, 
wykonanym w kolorach. — C e n a  zł. 1.2C.   Podklejona starannie, złożona, lub do zawieszenia zł. 1,80

Prezes Rady" nadzorczej""
Galicyjskiego Towarzystwa magazynowego dla 

produktów naftowych w Jaśle
zawiadamia Członków Towarzystwa, że

O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e
odbędzie się

w sobotę dnia IB lipca 1896 o godzinie 3 po południu 
we Lwowie, ul. Sykstuska 35.

Przedmiot mający przyjść pod obrady jest: zmiana firmy i siedziby 
Towarzystwa.

Lwów, dnia 6 lipca 1896.
. ** •
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Z drukami W1. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W rnera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki Z papieru J. Fijałkowskich.


